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Czwartek 4. III. 1925 r.

P or. ̂ Laskowski —

Cena egzemplarza 80 groszy.
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Opłatą pocztową uiszczono ryczałtem.



STADJON Nr. 10 Str 2

Beztroska jest podstawowym warunkiem dobrego treningu boksera
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W małym m iasteczku w ielki „T iger Ja c k "  g ra  w kości ze swym małym sąsiadem

Poważne czynności życiowe
Jeden z  uniwersytetów amerykańskich urządził oryginalną 

ankietą. Chodziło o ustalenie, który — ze wszystkich wyrazów 
używanych W języku  angielskim, — jest najważniejszy. K ażdy  
konsultowany m iał prawo wymienić treść wyrazów.

Wymieniono wyrazy następujące:
moralność, sport (sportsmantship), altruizm, znajomość 
samego siebie (po angielsku jeden Wyraz: selfknowledge), 
obowiązek, odwaga, honor, opanowanie się (selfcontrol), 
służba, (sernice), poświęcenie, energja, szczerość, humor, 
ludzkość, miłość, prawda, piękno, wytrwałość, godność 
(selfrespect), tolerancja, wolność, sympatja, sprawiedli
wość, inteligencja, charakter, religja, uczciwość, praca, 
rozrywka, prawość (loyalty).

Po dyskusji wybrano wyraz loyalty (prawość) jako najważ
niejszy.

Z  naszego stanowiska, t.j. stanowiska pisma sportowego za 
sługuje na podkreślenie, że wśród najważniejszych wyrazów, — 
a więc niewątpliwie i pojęć — zna lazł się sport, wstawiony tam 
nie przez żadnych narwańców ani opętanych „zawodników," — 
lecz przez mężów nauki.

Zdarzenie to z „jednym z  najważniejszych wyrazów“ ję 
zyka angielskiego pozwolę sobie przeciwstawić temu, co niezbyt 
dawno przeczytałem w dzienniku stołecznym.

Autor artykułu (podobno autorka) omawia jedną z  nowości 
belletrystycznych - A fter the Verdict" Roberta Hickensa i nie 
może wyjść z podziwu, że bohater powieści, znalazłszy się
W konflikcie uczuciowym, szuka ratunku i zdrowia duchowego 
w tennisie

Niechże pan pisarz antysportowy (może pisarka? > strzeże 
się ja k  ognia wyjazdów za granicę. Bo jeśli pojedzie, to zau
waży z  przerażeniem, że ,,sport i to właśnie jako  pierwszorzędny

czynnik życiowy, rozpanoszą się coraz bardziej” .. — nie tylko — 
„w najnowszej literaturze angielskiej, a nawet francuskiej“ — lecz 
wogóle, w całym życiu. W yraz sportsmanship przenika do dzie
dziny pracy zawodowej, oznaczając szlachetny stosunek pracow
nika do zadań podjętych. Czytam oto mowę wygłoszoną na po
żegnaniu pewnego Wysokiego dostojnika angielskiego i dowiaduję 
się, że postępował on zawsze na swym urzędzie ja k  „a real 
sportsman”. Chyba to nie znaczy, że zamiast siedzieć w biu
rze — latał grać W jakąś angielską klipę

Zauważyć też proszę łaskawie, w jak godnem towarzystwie 
i sąsiedztwie zna lazł się „sport” dzięki ankiecie uniwersytetu ame
rykańskiego. Po jednej stronie „moralność” — po drugiej „al
truizm”. Nieco dalej obowiązek, odwaga, honor, jeszcze dalej 
humor, piękno, charakter

I  prawość! Ta nagrodzona „loyalty!”
C zyżby połączenie takich dwóch wyrazów, takich dwóch 

pojęć ja k  sport i prawość charakteru miało być przypadkowem? 
Odpowiedź na to daje pisarz, którego dzieła nie są zakażone 
„sportomanją”, Marceli Preoost, w przemówieniu, wygłoszonem 
na międzynarodowym kongresie sportowym w r. 1905 w Brukseli 

Wśród wielu uwag o stosunku sportu do życia intellekiual- 
nego znajduje się tam zdanie następujące:

„Jeżeli sport wyciska na umysłach najpierw 
piętno szczerości i skromności, potem współzawodnic
twa i energji, to nie koniec na tem. Jest tam jeszcze  
coś specjalnie ważnego dla zdrowia moralnego i szczę
ścia ludzkości. Sport jest szkołą optymizmu Tego 
mądrego optymizmu, który powiada, że z  życia zaw
sze można wydobyć dobro i — szczęście".

Trzeba żałować tych, co o tem nie wiedzą!
A  jeszcze bardziej tych, co i nie wiedzą i piszą.

UPUJC1E NAJLEPSZE =
MYDEŁ TOALETOWYCH 99

M  u / I I a  H I A n o t a  ( (  z perfum erji „M arquise de Sevigny“ . — Każdy kaw ałek zaw iera
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WOŁANIE
K iedy w ielki sam otnik i w łóczęga Alain  

G erbault podniósł kotwicę „F irecrest’u“ , żeby  
sam  na sam  porozm aw iać i zmierzyć się 
z oceanem — odprow adzał go od lazurowego 
brzegu m aleńki yachcik  „P erlette". Na po
kładzie dwie młode Francuzki — M-lle Marthe 
Oulie i M-lle de Sau ssu re  — z których żadna  
nie m iała jeszcze lat dziew iętnastu , a  każda  
przeszła  ju ż  ten stopień wielkiego w tajem ni
czenia, poza którym dopiero dostrzega się  
przestronność i słoneczność św iata , poza któ 
rym otworem sto ją  w szystkie w ertepy i w szyst
kie porty.

„F irecrest" rozpłynął się  w rozległości 
wód, a M-lle Oulie i M-lle de Saussu re  wciąż 
je szcze  trw ały na sw ej siedm iom etrow ej łup i
nie daleko od portu Cannes, zapatrzone ju ż  
ty lko  w u party  bieg sw oich m yśli. Powrót. 
Pierw sze podmuchy m istralu  śp iew ają  w wan
tach w ciąż to sam o, i wciąż to sam o piszą  
dookoła diugie lin je  fal: — p r z y g o d a !

Potym długie m iesiące życia w m ieście. 
A kadem ickie stu d ja , zglełk liw ość zziajan ej 
kultury i tęskn ota  za rozległością mórz. Pali 
się  wciąż rom antyczna gorączka niepopraw 
nych argonautów.

Z ciasnych sa l uniw ersyteckich, z perfu
mowanych „fixów “, z w ielkom iejsk iego dnia, 
który n igdy  n ie je s t  gotów — w yryw ają się  
przysięgłe żeglarki na morze coraz częściej. 
Tężeje' w nich hart dalekicfi podróży, wyrabia 
się  żeg larsk a  przem yślność od wieków ta  sam a. 
„P erlette" przechodzi szereg piób ogniowych, 
popraw ia stę. nabiera duszy  i zżywa się  ze 
sw ą załogą.

D ojrzew ają w ielkie p lany.
Mile Oulie kończy archeologję i n aw iązu je  

k on takt z „A k adem ją  N apisów ". Co za ana
chronizm. Co za odstępstw o od nakazów  
rad jore jw ach u. Prostota kobiet morza stow a
rzyszy ła  się  z p ro sto tą  głoszoną przez zatarte  
płyty  nagrobków,

Mile Oulie otrzym uje pewne zadan ia na 
w yspach m orza E g ie jsk iego . „P erlette" i je j M-lle de Saussure

OD MORZA
żeglarki równie dobrze się  czu ją  n a  wodach  

, m istralu  ja k  n a wodach traniontany. Biorą  
w żagle pełny, rzeźwy oddech i od portu  Pireus 
rozpoczyna się  włóczęga.

Od dz iesiątego  kw ietnia, do dw ódziestego  
lipca ani razu nie nocow ały poza swoim  
yachtem . Przebyły ty siąc  siedem set mil mor
skich. Z arzucały sw ą m aleńką kotwicę w pięć
dziesięciu  portach pełnych słoń ca Na górze  
A thos były pierw szem i kobietam i oglądającem i 
ziemię zakazan ą. Chio — Mitylena — Lem nos — 
T h asos — S a m o tra c ja — Sam os i mnóstwo n ie
nazw anych przez słow niki gieograficzne rybac
kich przystani — oto szlak  „P erlette ’y “, pełen  
klasycżnego piękna i przygód godnych Sind- 
bada żeglarza.

Nie da  się ich op isać. Nawet dziennik  
okrętow y „P erlette ’y “ p isan y  słow am i bezpo
średniego dziew częcego entuzjazm u, wspomi- 
nający o m aleńkich wyspach, gdzie obcy ż a 
giel raz na dziesięć la t się zjaw ia, o k a p ita 
nach tureckich .k aik ów ", dających  białym  
pannom dobre rady  żeglarsk ie , o złym letnim  
wietrze „m eltem ", o Mythylenie pełnej hjacyn- 
tów i złota, o tylu, tylu dziwach i aw antu
rach — naw et ten barwny dziennik nie po
trafi oddać n ajisto tn ie jszego  sm aku tak iego  
życia.

Prosty, mocny sm ak włóczęgi 
S tać  nań każdego niem al, byleby chwycił 

za łeb dwie chw ile: decyzji i odjazdu.
Wy w szyscy, którzy czujecie posm ak s ło 

nej wody, którzy wiecie co znaczy hasło „Cap- 
Horn" i odzew „F id ji" , którym słońce wyzna
cza cudowne, nie kończące się  drogi — nie  
czekajcie !

W stukolorow ą opow ieść, albo w rozkosz  
n ajtw ardszej walki, zmienić się może każda  
m inuta, darmo tracona pośród ty siąca  ziewa
jący c h  okien, pośród fałszyw ych nut m iej
sk iego  h ałasu .

K ażda u lica  prowadzi do portu — je ś li  
poczułeś posm ak słonej wody.

Tong.

K O L C E  MI AS T  K O Ł K Ó W
Gdybym zaczął w yliczać w szystkie korzyści 

w ynikające dla p iłkarza z upraw iania lekkie j-  
atletyki, czytelnik uśm iechnął by się , m achnął 
ręk ą  i zaczął sam  w yliczać dale j: szybkość, 
w ytrw ałość, siła  i zręczność, poczem skoń 
czyw szy rzuciłby ze zjadliw ym  tryum fem  py
tanie:

I cóż z tego, skoro n asi piłkarze lekk ie j-  
atletykł, niechcą upraw iać?

Ponieważ dopiero w tem m iejscu  zachodzi 
różnica zdań , rozpoczynam artykuł odrazu od 
środka, bez wstępu o potrzebie ćwiczeń lekko
atletycznych.

Czy dopra wdy tak  stanowczo p iłkarze nie
chcą z a ją ć  się lekką-atletyką, czy i co zro
biono dla propagandy wśród nich tego sportu, 
je ś l i  n ic, to co zrobić trzeba i można? Rzecz 
prosta , że piłkarz, człow iek przeważnie fana
tycznie przyw iązany do sw ego sportu, którego  
upraw ian ie sp raw ia  mu szaloną i zupełną s a 
ty sfak c ję , a  w odsetku przynosi nierzadko  
dużą popularność, nie m yśli przeważnie o upra
w ianiu innych sportów

A jednak p iłka nożna je s t  uw ażana za 
aw angardę innych sportów i słusznie. Toruje  
ona im  drogę, przygotow uje grunt. Do śr o 
dow iska sportow o zupełnie nieuśw iadom ionego  
tra fia  piłka. Rozpoczyna się  z ntą n iesam o
w ite harce, pow staje zarodek sportu  p iłkar
sk iego . R ozrasta  się . Z jaw ia ją  się p ism a spor
towe, które łakn ący  wiadom ości piłkarze spro
w ad zają  z w iększych ośrodków. Z pism  po
zn a ją  inne dziedziny sportu . W czasie pobytu  
w centrach sportow ych o g lą d a ją  je  naocznie. 
N a gru n t przygotow any przez p iłkę p ad a  isk ra  
i płom ień zapału  do innych rodzai sportów  
buchnie prędzej czy później. Widzów n ajczę
śc ie j dostarcza publiczność p iłk arsk a , stan o
w iąca zwykle k ad ry  „g a le r ji"  wszelkich zawo
dów sportow ych.

J io li  piłkarze i p iłk a  to ru ją  drogę innym  
gałęziom  sportu, pytanie, dlaczego sam i ich

nie u praw ia ją? W łaściwie upraw iają , a le  nie 
w szyscy. P iłka zbyt absorbuje n as, byśm y 
mogli poważnie oddać się  innym sportom . 
Możemy je  trak tow ać raczej ja k o  środek  
praktyczny do o siągn ięcia  3prawnosoi fizycz
nej potrzebnej nam, ja k o  piłkarzom . Potrze
bę tą  jed n ak  trzeba odczuć, że się  tak wyrażę  
nam acalnie. Kogo n atom iast inne dziedziny  
sportu  bardziej zaabsorbu ją  — ten  rzuca piłkę, 
stan ow iącą przeszkodę n a drodze do sukcesów  
atletycznych, pływ ackich , czy innych.

Czołowe stan ow isk a  na różnych polach 
sportow ych tylko w rzadkich w yjątkach  przy
pada jed n ej i te j sam ej jedn ostce . S p e c ja li
zacja  w modzie.

Nie można więc się  dziwić, że je d n o stk a  
d ążąca  do laurów lekko-atletycznych  rzuca  
piłkę. N atom iast piłkarz może i m usi upra
wiać ćw iczenia lekko-atletyczne, choćby naw et 
nie s ta ć  go było n a  rekord i prym at.

Zrozum ienie te j potrzeby w ystępu je dość  
często. Porów nując szybki s ta r t  do p iłk i, 
w agę i siłę  oraz w ytrzym ałość zagran icznych  
gości z pow olnością i słab o śc ią  fizyczną na
szych  „bo jow ych" i ..przebojow ych" drużyn, 
m usim y d o jść  do przekonania, że naw et roz
wój techniki nie w iele nam  pomoże, je ś l i  je d 
nocześnie n asz m aterja ł ludzki nie okrzepnie.

1 m ylą się  ci, co m niem ają, że p iłkarz nie
chętnie zrzuca obuwie z korkam i, by wdzieć 
pantofle na kolcach.

Robi to istotn ie opornie, ale ty lko tam , 
gdzie albo nie doszedł je szcze  do zrozum ienia  
t e j potrzeby, albo gdzie nic nie robiono by go  
zachęcić do pracy.

Bo my stw ierdzam y chorobę, zapisu jem y  
lekarstw o i na tem koniec.

Wiadomo, że d jagn o za  i recepta n ic nie 
pom ogą, je ś l i  nie da się  choremu p rzep isa
nego lekarstw a.

Tam je d n ak , gdzie próbowano zaszeze- 
i p i ć  lekką-atletykę, p rzy jęła  się ona, a  naw et

zdarza ją  się  w ypadki, że dośw iadczeni ju ż  
piłkarze m yślą o przeniesieniu  się  na bieżnię  
n a stałe.

Ja k  je d n ak  zabrać się  do pracy tam , gdzie  
je szcze  nie pom yślano o lekkiej a tle ty ce?

Zdaniem moim za jąć  się  tem  winny zw iązki 
atletyczne i p iłk arsk ie .

Z achęta do pracy nad sobą, d la każdego  
sportow ca i klubu s ą  zawody. To też zdaniem  
moim należy zacząć od ufundow ania nagrody  
przechodniej i zorgan izow ania dorocznych za
wodów p iłk arzy . Winny one być zespołowe 
i jednostkow e.

Zespołowe — poniew aż p iłka je s t  g rą  ze
społow ą i w artość lekko-atletyczńa piłkarzy  
danego klubu m usi być m ierzona tylko pod 
kątem  w yćw iczenia całe j drużyny

Jednostkow e — poniew aż pobudzi to po
szczególne jed n ostk i do intensyw niejszej pracy.

Zespół winien sk ładać s ię  z 11 zawodni
ków, przyczem dla uniknięcia nieporozum ień  
i wykroczeń, należy przyjm ow ać pod uw agę  
ty lko graczy  zgłoszonych do PZPN i do roz
gryw ek o m istrzostw o.

u la zrów nania szan s zawody winny odby
w ać s ię  podług k las d la  zespołów , n atom iast 
w kon kurencji jedn ostkow ej podział na k lasy  
byłby zbędny, gdyż jed n o stk i wybitne mogą 
być rozsiane po w szystkich  k lasach.

Go do program u zawodów — je s t  parę  
projektów .

WOZLA w porozum ieniu z WOZPN opra
cow ał p ro jek t biegu  n a p rzeła j, pozatem zna
nym je s t  autorow i n in ie jszego  artyk u łu  pro
gram  zawodów sztafetow ych M oskiewskiej 
Futbalow ej L ig i 1 je g o  osobisty  p ro jek t p ię
cioboju  drużynowego.

Rozpatrzm y szczegóły  i w artość tych imprez.
P ierw szy p ro jekt je s t  n a jpro stszy  i n a j

łatw ie jszy  do zrealizow ania. B ieg  n a przełaj 
drużynowy, odbyw a się po końou jesien nego  
sezonu p iłkarsk iego . Klnb w ystaw ia drużynę
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z 11 zawodników, z których przynajm niej 7 
m usi bieg ukończyć, w przeciwnym bowiem  
razie zespól odpada z konkurencji. Zwycięża  
drużyna, której zaw odnicy u zy sk a ją  n ajw ięk
sz ą  ilo ść  punktów , przyczem  za pierwsze 
m iejsce otrzym uje się  tyle punktów , ilu  s ta r 
tu je  zawodników, za każde zaś n astępne m iej
sce od licza się  po jednym  punkcie. Zawodnik, 
który  biegu nie ukończył otrzym uje 0 pkt. 
T rasa  wynosi 3 km. B ieg  odbyw a się w k la 
sach . Klub zw ycięski otrzym uje dyplom, je g o  
zaw odnicy — żetony, zw ycięsca biegu otrzy
m uje żeton.

W adą tego pro jektu  je s t  to; że obejm uje  
on tylko je d n ą  część lek k ie j-a tle ty k i — bieg, 
a  naw et ty lko jeden  bieg — długodystansow y. 
Pozatem  um ożliw ienie zw ycięstw a drużyn z 7 
ludzi — osłab ia  moment, pow szechności udziału  
graczy  danego klubu w ćw iczeniach.

N a innym stan ow isku  s ta ła  M oskiew ska  
Futbalow a L iga . Uważano tam , że piłkarz  
winien znaleźć s ię  w pełni treningu lekko
atletycznego n a  początku m istrzostw , to też  
spraw dzian  form y — zawody urządzono n a  
wiosnę przed rozpoczęciem rozgryw ek o m i
strzostw o.

Zaw ody sk ład a ły  się  z biegu rozstaw nego  
11 X  100 mtr., przyczem zespół klubow y mógł 
sk ład ać  się  ty lko z g raczy  zgłoszonych d la  
pierw szej drużyn y danego klubu.

B ieg odbyw ał się  param i, przyczem loso
wano przeciwników. Pubar Mosk. Tow. W ych. 
Fiz. zdobyw ała drużyna, która u zy sk ała  n a j
lepszy  czas.

Zawody odbyw ały się bez podziału  na  
klasy .

Biegano w parku  po długie j proste j alei, 
wzdłuż której zb ierały  s ię  tłum y publiczności. 
W dzień zawodów literaln ie nie można było 
dostać się do tram w ajów .

N awet sportsw om en są  przesądne. Przed 
rozegraniem  meczu hóckey’owego Lon

dyn — Paryż obie „k ap itan k i" zeszły się  na  
boisku  p ia stu jąc  w rękach... m ascotte ’y.

*
Kto to mówił, że tłum y sportowe krótką  

m ają  pam ięć, że są  piew zdzięczne, że zapo
m inają swoich faworytów, gd y  tylko cl ze jdą  
z areny? Kto to mówił, że „szam pjon" je s t  
dla w idza ly lko lepiej lub gorzej zabaw ia
jący m  go aktorem , że w idow iska sportowe do
sta rc z a ją  publiczności tylko em ocji takich  
sam ych, ja k  akrobacje cyrkowe, że s ą  dla niej 
tylko rozryw ką i 'sp ek tak le m ? Kto zaprzeczał, 
by w alki stad jonow e poruszały  obecnych  
równie głęboko,’ g ra ły  n a tych sam ych stru 
nach duszy, które dźw ięczą, gd y  ną scenie  
Edyp walczy z przeznaczeniem  lub Hamlet 
z w łasną niem ocą? Podczas gd y  ekw ilibrysta  
czy żongler istn ie je  d la  n as ty lko  gdy  go  
widzim y przed sobą, i nie obchodzą n as bynaj
m niej dalsze je g o  lo9y, z arty stą  dram atycz-

Na zakończenie odbywa się  mecz p iłk i  
nożnej pom iędzy zdobyw cą pierw szego i dru
giego  m iejsca  w sk ład ach  w ja k ich  one biegały .

Sz ta fe ta  zatrud n iała  ca łą  drużynę, jed n ak  
znów, ja k  i b ieg  na przełaj nie w yczerpuje 
całości program u lekko-atletycznego.

Ostatni w reszcie projekt obejm uje druży
nowy pięciobój k lasyczny. O bejmuje on biegi 
n a  200 i lftOO mtr., skok w dal, rzuty dyskiem  
i oszczepem.

Klub w ystaw ia drużynę z 11 g raczy  zgło
szonych do PZPN i do M istrzostw . Do każdego  
punktu klub może zg ło sić  dowolną ilo ść  z a 
wodników, z których trzej n a jle p s i zdobyw ają  
punkty w edług tab eli o lim pijsk ie j. Żaden za
wodnik nie może zdobyć d la  sw ego klubu  
punktów więcej niż w trzech num erach pro
gram u.

Zw ycięża drużyna, k tóra zdobędzie n a j
w iększą ilość punktów, otrzym uje ona puhar, 
zw ycięzcy zaś z poszczególnych konkurencji 
otrzym ują żetony, które mi n agradzan i są  rów
nież członkowie zespołu zw ycięsk iego.

Na zakończenie odbyw a się  mecz pom ię
dzy dw om a najlepszem i zespołam i, który w ra 
zie równości punktów w zawodach lekko-atl. 
decyduje o przyznaniu  puharu.

Zasadniczo kon kurencja odbywa się bez 
podziału na k lasy , jed n ak  drużyna n ajlepsza  
w sw ej k lasie  d o sta je  dyplom.

Porów nując te trzy  p ro jekty , widzimy, że 
dw a pierw sze, obok łatw ości organ izacji, m ają  
tą  wadę, że n ieuw zględn iają  rzutów  i skoków .

Wiemy natom iast, ja k  dużą rolę g ra ją  
sk ok i, a  w ystępy U rugw aju, zresztą  nietylko  
one, przekonały  nas, że p iłkarz krępy i z do
brze rozw iniętą m usku laturą górnej części 
cia ła  m a znacznie więcej do pow iedzenia, od 
źle rozw iniętego.

Z achęcając więc do upraw ian ia lekkiej 
atle ty k i należy odrazu zwrócić uw agę n a  
w szystk ie je j  działy , n ie zaś w yłącznie biegi, 
które zresztą  n ajłatw ie j zakorzen iają  się wśród 
piłkarzy.

Pięciobój drużynowy odpow iada n ajlep ie j 
tem u zadaniu, k ażda bowiem drużyna pragnąca  
startow ać do tych zawodów będzie m usiała  
„zaopatrzyć się " w trzech sprinterów , biegaczy  
n a  średnie dystan se , skoczków w dal, m iota
czy dysku  i oszczepu.

Ponieważ jed n ak  przygotow anie drużyny  
do p ięcioboju  w ym aga w iększego ju ż  przygo
tow ania. N ajlep ie j więc urządzić je  w początku  
w rześnia lub końcu sierpn ia. Przez lato p iłk a 
rze odpoczyw aliby od meczów, zapraw iając  
się  w lekkiej atletyce, a  n a początku m istrzostw  
je sien nych  byliby w dobrej form ie atletycznej.

N atom iast na wiosnę m ożnaby urządzić  
bieg sztafetow y lub na przełaj, ja k o  w ym a
g a jące  k rótk ie j zapraw y.

Organizowanie zawodów dw a razy do roku  
zachęci p iłkarzy  do sy stem atyczn ie jszego  tre
ningu, a  je ś l i  naw et przypuścić, że pracow ać 
będą tylko bezpośrednio przed zawodami — 
naw et wówczas trzy  p lus cztery razem tworzy  
siedem  tygodni. Siedem  tygodni pracy lek k o
atle tyczn ej to ju ż  byłby postęp. Gdy zaś za
wody te stan ą  się trady c ją , a  konkurencja  
wzrośnie — czas trw ania treningów pow ięk
szy  się.

Im częściej obuwie n a kołkach pozosta
wać będzie w szatn i, a  p iłkarz pójdzie do 
pracy na kolcach, tem bliższym  stan ie  się  
okres tryumfów i zw ycięstw  naszych p iłkarzy.

Pod warunkiem , że nie p rzestan ą praco
wać nad techniką.

Ale o tem — potem.
J . S. Bohusz.

TO I OWO
nym, który w nas w/.niecić potrafił dreszcz  
ieu drogocenny, oznaczający , że g ra ją  w nas  
i p ienią się uczucia szlach etne—łączy n as coś 
nazaw sze; po latach je szcze  pozosta je  nam  
bliskim .

Do której z tych k ategorji należy bohater 
sportow y? Czyżby rzeczyw iście do tej pierw 
szej, czyżby rzeczyw iście tłnm y garn ęły  się  
na boiska tylko d la  zabicia  czasu? Czyżby 
r.oczyw iście nic stam tąd nie w ynosiły cen
nego, wartościow ego?

Odpowiedź znajdu ję w krótkiej notatce  
dzien nikarsk iej: „odbył się w Cardiff pogrzeb  
znakom itego ongi boksera D riscolla, którego  
pochowano z honoram i wojskow em l. K atafalk  
obciążyło k ilk ase t wieńców, przysłanych ze 
w szystkich końców A nglji, szło za nim około
100,000 ludzi".

Jim  D risco ll— „czarodziej w a lijsk i" , był 
mistrzem św iata  temu la t 25, a  zeszedł z ringu  
temu lat blisko dw adzieścia... miano czas za  
pomnieć o nim zupełnie, lecz nie zapom niano, 
s *o ro  nie tak  wielkie m iasto  C ardiff urządziło  
mu pogrzeb, którego podobnego dawno na  
w yspach nie widziano. M usiał więc być dla  
tych, co go przed la ty  podziw iali, czemś 
więcej niż sztukm istrzem  wędrownym.

Jestem  nieścisłym  zresztą, tw ierdząc, iż 
sław ny W alijczyk tak  dawno ju ż  nie był m ię
dzy sznuram i. B y ł r a z —w roku 1913. W „N a
tional Spo rtin g  Clubie" londyńskim  o ty tu ł 
odwiecznie an g ie lsk i m istrza Europy w alczyli 
wtedy kolos W ells i młody francuski p ięściarz  
Carpentier. Po 63 sekundach szam pjon bry
ty jsk i leżał, z rękom a rozprostartem i n a krzyż, 
bezwładnie na środku ringu. I podczas gdy  
ca ła  sa la  sk am ien iała  w posępnym , grobowym  
milczeniu, n a arenę w skoczy! człowiek i sk ło
niw szy się  nad nieprzytom nym  W ellsem, rzucił 
mu w twarz obelge: „nikczem ny, nikczem ny, 
nikczem ny"... Człowiekiem tym był stary  
Driscoll. *

Zbyt często narzekam y na wstecznlctwo 
zadziw iające naszego  „c ia ła  pedagogicznego", 
nie m ogącego pogodzić się  z m ysią, by 
wychowanie fizyczne m ogło nie powodować 
zm niejszenia się w agi i powierzchni mózgu —

by nie w ykorzystać okazji oddania mu, w c h a 
rakterze kom pensaty, drobnej chociażby przy
sługi.

Przykrym  je s t  nad wyraz cierpieć sam o
tnie. Otóż myślę, że się  dobrze przysłużę  
cierpiącem u ciału  (pedagogicznem u oczyw iście), 
podając  mu adres tow arzysza niedoli. J e s t  
nim ciało fran cusk ie . P osiada ono wprawdzie 
sw oje kom itety wych. fiz., akadeipicy studenci, 
uczniowie szkół powszechnych, sam i n auczy
ciele w reszcie biorą udział w znacznej ilości 
przeznaczonych w yłączn’e d la  nich zawodów  
sportow ych—lecz mimo w szystko ciało wciąż 
cierpi.

Oto naprzykład , co pod adresem  je g o  
w ypow iada były wicem inister, Gaston Yidal, 
n a łam ach „Jo u rn a l" :

„Ruch sportowy, który ogarnął ca łą  mło
dzież fran cuską przyjm uje ch arakter gw ał
towny, chaotyczny, przesadny nieraz z tego  
ty lk o  powodu, że znajdu je się  poza naw iasem  
ogólnego życia jed n o stk i i społeczeństw a.
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Zawody międzyszkolne w Eton odbywają się bez względu na pogodę

Sport nie stanow i części Integralnej program u  
wychow ania dziecka i nauki studenta; ja k  
m łodzieniec, tak  i dorosły szu k ają  w nim  
racze j współzawodnictwa, niż trak tu ją  go, ja k o  
środek kultury moralnej i f iz y c zn e j;'je st  przy
padkiem  w społeczeństw ie francuskim  Należy  
więc dążyć do tego, by się  s ta ł  rzeczą nor
m alną i niezbędną n a swoim m iejscu  i, będąc 
sytuow anym  nie n aruszał toku za jęć  zwykłych. 
Trzeba go rozwinąć i sta ra ć  się  n adać mu 
ch arakter pewnego um iaru, przeciw któremu, 
u n as przynajm niej, dość często grzeszy.

...Kto za to ponosi winę? Twierdzę sta 
nowczo—szkoła.

U w ażała ona dotychczas wychowanie f i
zyczne za rzecz drugorzędną i n iegodną uw agi. 
Ona, tak  p rzejęta  słusznie tradycjam i grecko- 
łaciń sk iem i—zapom niała o lekcjach  harm onji, 
ja k ie  daw ały  stad jon y  i gim nazja. Mogła 
w ykształcić doktorów, profesorów , nauczycieli 
zdolnych dać naszym  dzieciom to wychowanie 
wszechstronne, o jak im  d la  nich marzymy. 
Nie uczyniła tego.

A m iędzy tem, ona tylko to uczynić może. 
Ona tylko rozw iązać może zadanie, d la  k tó 
rego szukam y z takim  naprężeniem  odpowie
dzi. Ona tylko, w ięcej uśw iadom iona, rozu
m iejąca, ja k ie  się  odkryw ają  przed nią nowe 
perspektyw y — pozwoli nam osiągn ąć ideały , 
do których dążym y".

Czy można było lepiej powiedzieć? Czy 
nie ośw ietlono tu  sam ej isto ty  zagadnienia, 
w sposób tak prosty , a  zarazem  niezm iernie 
głęboki.

Cóż, k iedy szkolnictw o francuskie , trzy
m ając się  z polskim  pod rękę. gdzieś się u sa
dowiło n a ławce n a sam ym  środku XIX wieku 
ł ani m yśli w stać, dopędzać gd zieś pędzący  
św iat.

Tak się  we dw ójkę, daleko od gw arn  
pulsu jącego życia, przyjem nie rozm aw ia o kul

turze klasycznej... o ut cau sale  i cum oonsecu- 
t iv u m !

*
A w m iędzyczasie niem cy, ci pedanci, te 

książkow e mole w okularach, od kandydatów  
do uczelni w yższych w ym agają  legitym acji... 
klubu sportow ego i w program ie wykładów  
dla przyszłych doktorów, zarówno teo lo g jl ja k  
i filozofji, przew idują trzy  razy na tydzień  
wychowanie fizyczne 1 sport, ćw iczenia, oczy
wiście, są  obowiązkowe, uchylać się  znaczy  
zrezygnow ać z dyplomu.

B ieg na przełaj o m istrzostw o Paryża  
odbył s ię  w St. Germaln, na dalekim  przed- 
mieściu. Pogoda by ia  rekordowo obrzydliwą: 
deszcz ulewny cały  dzień i całą  noo poprzed
nią; w iater p rze jm u ją :o  w ilgotny, nareszcie  
śn ieg, w iększości paryżan  znany ty lk o  z opi
sów podróży i fotografji. Jednem  słow em  — 
p sa  by n a dwór nie w ypędził człow iek n aj-  
n ielitościw szy. T rasa  biegu, w zam yśle nader 
urozm aicona, s ta ła  się w rezultacie prac, do
konanych przez Naturę, całkow icie jedn osta jn ą: 
trzęsaw isko, zimne, grzęsk ie  bioto powyżej 
kostek od końca do końca. B ieg  odbył się  
punktualnie o godzin ie oznaozonej, zgłoszeni 
zaw odnicy staw ili się  w szyscy, w iiczbie 750. 
Publiczność— pubILznośę sp orto w a—nie zlękła  
się  także i. choć k lęła, w ysta ła  jedn ak  półtorej 
godziny pod niem iłosierną ulewą, by zobaozyć, 
który zlepek b łota  przypłynie pierw szy do 
m ety.

Brakow ało jed n ak  jed n e j grupy ludzi, 
których obecność b, ła  bardzo pożądaną. B ra
kow ało tych. którzy odm aw iają sportowi 
w piyw u dodatniego na kształtow anie ch ara
kterów. Ci w dniu tym  siedzieli w domu 
przy piecyku — w yjść w tak ą  niepogodę nie 
mieli odw agi. Wiotki.

sób użycia n art w arm jl norw eskiej. W krótce 
też otw arto dwie szkoły  n arciarsk ie  w Trou- 
djem  i K ongsvinger. W r. 1804 ukazał się  po
nownie sp ec ja ln y  regulam in, uzupełniony okuto 
r. 1860. A rm ja szw edzka nie pozostała rów
nież w tyle. W r. 1806 wydano tam  regulamin  
n arciarsk i, w którym  określono oddział nar
ciarzy, Jak o  „lekką piechotę, zdolną do mane
wrów i tuehów w głębokim  śn iegu, przy o k re
ślen iu  zdolności m arszow ej oddziału  od 6 — 10 
mil dziennie

Po w o j n i e  s z w e d z k o - n o r w e s k i e j  w r . 1808 
l i c z b a  D a r o i a r z y  w  a r m j i  n o r w e s k i e j  w z r o s ł a  
d o  p o k a ź n e j  ryfry  2 000 l u d z i .

Dość diugtego, bo wiek przeszło w ynoszą
cego okresu czasu  było potrzeba na praktyczne  
zastosow anie n art w arm jaoh skandynaw skich. 
Pomimo św ietnych wyników kam pan ji zimo
wych dopiero pod koniec 19 wieku za ję ły  tam  
n arty  należne im stanow isko. Znacznie później 
przyjęły  się  n arty  w innych arm jach. Próby  
te podjęto tuż przed wojną, lub nieco w cześ
niej (ro sy jsk a) — w arm jaoh ro sy jsk ie j, nie
m ieckiej, au strjaok ie j, szw ajcarsk ie j, japoń 
sk ie j, w łoskiej i fran cuskie j.

,7-W R osji istn ia ły  dość dawno oddziały n a r 
ciarzy  w bataljonach strzelców  fińskich . Tu 
używ ano jiart przedew szystkiem  dla celćw  
transportow ych. Na lekkich sankach  drew nia
nych, których podstaw y m iały  k sz ta łt nart, 
zwanych sk jo lkern  transportow ano am unicję 
i żywność. W oelu wypróbowania szybkości 
tak ich  transportów  urządzano zawody w trud
nym terenie 1 przekonano się  o w ielkiej war- 
tośot tego środka kom unikacyjnego w okoli
cach, gdzie san k i i wozy były nie do użyoia. 
Tego rodzaju  narty  używ ane w Norw egji za
stosow ał Nansen w sw tj wyprawie przez Gren- 
landję.

Próby, podjęte w arm ji au strjaok ie j, wy
padły również dodatnio. Coroczne manewry, 
połączone z dużymi m arszam i, tuż przed wiel
k ą wojną, uwieńczone były powodzeniem.

Oddziały grupy G otbarda w arm jl szw aj
carsk ie j byty zaopatrzone w narty. Z ałoga  
fortów G otharda ł Oberalp p osiad a ła  n arty , 
których zastosow anie w porze zimowej było 
duże, gdyż tylko przy ich pomocy u trzym y
wano łączność z m iejscow ościam i, polożoneml 
pon żej, Teren je s t  tam  w yjątkow o dogodny  
do ćwiczeń n arciarsk ich , toteż żołnierze tych  
grup uzyskiw ali n a zawodach sta le  znakom ite  
wyniki.

W łost w prow adzili n arty  tuż przed wojną  
w oddziałach a lp e jsk ich  t. zw. a ip in l. Włosi 
długi czas nie mogli się  nakłon ić do użycia  
nart. W końcu jed n ak  przekonali się , że te
ren a lpe jsk i w porze zimowej n adaje s ię  do 
w ykorzystan ia tego środka. W rezultacie stwo-

Krótki rys rozwoju narciarstwa w armjach
Ślady narciarstwa wojskowego w armjach skandynawskich. — Szkoły narciarskie i pierwsze regula~ 

miny. — Zastosowanie nart w róimych armjach. — Narciarstwo iv arm ji polskiej

Narty były oddawna używ ane w arm jach  
w porze zim owej. J e s t  rzeczą zrozum iałą, że 
w arm jach  półDoenych użyto je  najw cześniej, 
poniew aż tu n ajszybcie j poznano się  z n ar
ciarstw em  i um iano je  dostosow ać praktycznie  
do potrzeb wojskow ych. D ługotrw ała zim a  
z bogatem i opadam i śnieżnem i i łatw ie jsze  
w ykorzystanie terenu przez n arciarzy  zm usiły  
do używ ania n art w w ojsku. Natura je s t  m atką  
w ynalazków , ona zm usza zarazem  do p rzy sto 
sow ania s ię  do n iej.

Ju ż  w r. 1”00 król skan dynaw ski Sverr  
stw orzyt oddział narciarzy. Z tych czasów  
pochodzi ciekaw a skan dyn aw ska legenda, k tóra  
podaje, że pewien Lapończyk zm uszony zosta ł 
przez n ieprzy jacie la  służyć za przew odnika  
w nocy dla  przeprow adzenia go nocą wśród 
krętych ścieżek górskich. Lapończyk b iegł 
przodem na nartach  z pochodnią w ręku. 
W chwili, gdy dobiegł do przepaści, rzucit się  
w nią, p o ciąga jąc  za sobą w ojsko n iep rzy ja
cielskie, oślepione brakiem  pochodni.

Znany nam dobrze z h istorjł polsk ie j, ge- 
n jalu y  wojownik Gustaw A dolf używ ał spe
cjalnych  oddziałów n arciarsk ich  do służby w y
wiadowczej (rozpoznawczej). W wojnie Ka
rola X I z D anją pluton n arciarzy, złożony  
z 16 ludzi rozbił i zm usił do ucieczki szw a
dron szw edzkich dragonów , złożony z 200 lu
dzi, w ykazując w ten  sposób  dużą siłę  odporną  
1 zdolność ogniową. Przez dłuższy czas od
działy  n arciarsk ie  nie tw orzyły  jed n ostek  sta 
łych i szkolonych dla  tego celu, ale tworzono 
je  dorywczo w celach specjalnych . „

Pierw sze regularne oddziały n arciarzy  spo
tykam y w początkach 18 w ( 17 17 r.) w Nor
wegji. Początkowo utworzono dwie sta łe  kom- 
p an je  po 120 ludzi, ale ju ż  w r.. 1747 powięk
szone ten stan  do 6 kom panji po 100 ludzi, 
w reszcie w r. 1768 zniesiono pułk dragonów  
i zastąpion o go 4 kom panjam t n arciarzy.

Dalszym  ważnym etapem  na polu rozw oju  
n arciarstw a w arm jl je st  rok 1774, gdyż wów
czas u kazał się  regulam in, ob jaśn ia jący  spo Skocznia w Jańsklch Łaźniach
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Podczas w ojny ro sy jsk o - ja p o ń sk ie j prze
konali s ię  i japończycy , że wśród olbrzymich  
zasp  śnieżnych i śn ieżycy n arty  są  ważnym  
środkiem  lokom ocyjnym , a dalei, że użyte do 
celów wywiadowczych przynoszą duże usługi. 
Stw orzono więc oddziały n arciarsk ie dla tych  
celów.

Niemcy dość w cześnie przed w ielką wojną 
w prow adzili użycie n art i wypróbowali ich za
stosow anie w bataljonach  strzelców w Woge- 
zach, Czarnym lesie  1 innych górach, n ad a ją 
cych się do tych celów.

W arm ji fran cu sk ie j podjęto  pierw sze próby 
w tym  kierunku w latach  1901 i 1902. Z ini
c jatyw y porucznika rezerw y Monnier wprowa
dzono ćw iczenia n arciarsk ie  w 159 p. p.

• (w Briancon), kom binowane z m arszam i, k tó
rych dodatnie wyniki przyczyniły się  do tego  
że rozkazem  M. S. W ojsk, urządzono spec jaln ą  
szkołę n a ic ia rsk ą  w Briancon. W zimie 1903 
i 1904 wprowadzono tam  oficerów in struk to
rów z arm ji norw eskiej, którzy prow adzili spe
cjalne k u rsy  i w yszkolili wielu instruktorów . 
Od tego czasu  zastosow anie n art rozw ija  się  
tam  coraz więcej i F ran c ja  by ła  przed wielką 

- w ojną jedyn ym  krajem , gdzie stcsow an o racjo-  
i n aln ą metodę szkolenia stosow nie do przep i

sów M. S. W ojsk.

A rm ja n asza , w prow adzająca dziś n a  dość  
szeroką skalę  n arciarstw o, w zoruje się  w pew
nej mierze na F ran c ji, chociaż regulam in , m a 
ją c y  się  u kazać w n ajb liższe j przyszłości je s t  
wzorowany,na dośw iadczeniu arm ij północnych. 
We F ran c ji odbyw ają się  specjalne kursy  in 
stru k torsk ie  d la  oficerów w Briancon. Ci in 
stru k torzy  po powrocie do putków szkolą  od
dzia ły  n arciarzy  w szkołach pułkowych w gar  
nizonach Pirenejów, Alp, Ju ry  i Wogezów. Wy
szkolenie to je s t  wówczas jedn olite .

N arciarstw o w naszej arm ji rozw ija się  
dość silnie. D ziś p o siada  arm ja n asza  dość bo
g a ty  sprzęt narciarsk i, cały  szereg  dobrych  
instruktorów , wkrótce też m a się  ukazać in
stru k c ja  i regulam in  n arciarsk i, które będą 
podstaw ą do rozw oju tego  środk a pom ocni
czego w arm ji w porze zimowej. K ursy  róż
n iczk u ją  się  ju ż  dziś n a w ysokogórskie i ni
zinie o różnych zasadach  treningowych i tak 
tycznych. J e s t  to rzecz zrozum iała i konieczna  
gdyż rubieże n asze wschodnie w y m agają  innej 
techniki ja z d y  i taktyczn ego zastosow an ia nart, 
aniżeli w ysokie Tatry  i K arpaty. Ogółem roz
winęło się  w ostatn ich  kilku latach  n arc ia r 
stw o w arm jach  silnie i stan  je g o  w dobie 
obecnej w ym agałby specjalnego  omówienia.

B a ra n , kpt.
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Suomen ja Paulo
D aleko  nam  do Finów . O tem  w iem y.
C iekaw ie  jed n a k  czasem  dow ied zieć  się 

w  jak ic h  lic zb ach  p rz ed sta w ia  się  o d leg ło ść  
n aw et do  tak  o d d a lo n eg o  celu  ja k  księżyc. C óż 
w ięc  dziw nego , że  in te resu jem y  się  p rz es trz en ią  
jak a  d z ie li nas o d  p oziom u spo rto w eg o  Finów . 
Jestem  m oże  o p ty m istą , a le  stan o w czo  tw ierd zę, 
że  m am y w ięce j szans zn a lez ien ia  się  narów ni 
z finam i, an iżeli n a  księżycu .

F in lan d ja  i Po lska...
P ew ien  fiński ty g o d n ik  sp o rto w y  og łasza  

lis tę  n a jlep szy ch  w yników  o siąg n ię ty ch  p rzez  
finów  w  skokach . R zecz c iekaw a, ta b e la  za 
czyna się  ak u ra t od  i oziom u n aszych  rekordów .

T ak  w ięc  pow yżej n aszego  rek o rd u  (176 cm .) 
sk o czy ło  25 finów , a  rek o rd  fiński w ynosi 187.

O ty czce  wyżej n aszego  rek . (341) sk o czy ło  
16 finów , ich  re k o rd  w ynosi 370 cm.

W  dal nasz  re k o rd  (662) p o b iło  35 finów  
i re k o rd  ich  w ynosi 731 cm.

W tró jsk o k u  n ie p o d o b n a  n aw et p rz ep ro w a 
dz ić  p o ró w n an ia , p o n iew aż  fińska sta ty s ty k a  
zaczyna  o d  13 m. 71 cm., czyli zg ó rą  ó 0,5 m tr. 
p o n a d  nasz  rek .

T ą  o d leg ło ść  sk o czy ło  25, p rzy czem  re k o rd  
w ynosi 15 m. 4 8  c m , p o n a d  15 m. sk oczy ło
2-cn , a p o n a d  14 m tr. 13-tu!

A  p rz ec ie  to  są  skoki! F inow ie zaś c e lu ją  
w rzu tach  i b ieg a ch  d ług ich .

T am  ró żn ica  je s t  a stro n o m iczn a  n iem al.
J. S . B .

ittllf KIE8I1K w mmi
(Bret — Hartę —  Burton)

C y w i l i z a c ja  m i e j s k a  z je j  c i a s n o t ą  m ie s z k a ń ,  
c i a s n o t ą  w  o d z ie n iu ,  ś c i s k i e m  n a  u l i c y  i w  t r a m 
w a ju ,  z a d u c h o m  w  l o k a l a c h  p u b l i c z n y c h  —  w y 
t w a r z a  z a g a d n i e n i a ,  k tó r y c h  n ie  zn a l i  s t a ro ż y tn i

Jednym  z tak ic h  z ag ad n ień  je s t  sp raw a  p e ł
neg o  i o d p o w ia d a jąc e g o  ruchom  o d d ech u .

G recy  np ., p rz eb y w a jąc  n a  św ieżem  p o w ie 
trzu , w o d z ien iu  o w ie le  sw o b o d n ie jszem , u c z e s t
n icz ąc  p raw ie  bez  w y ją tk u  w  ró żn y ch  ig rzyskach , 
ć w icząc  się  i p rzy g o to w u jąc  do n ich , p o d ró ż u 
ją c  lub  p rz ec h ad z a ją c  się po  sw o ich  ro z leg ły ch  
w ybrzeżach , od d y ch ali p ra w d o p o d o b n ie  o w ie le  
p raw id ło w ie j, a m oże i św iad o m ie j od  nas; d z ię 
ki zaś ćw iczen iom  od d ech o w y m , stosow anym  
w ró żn y ch  k ie ru n k ach  — zag a d n ie n ie  to  m ogło  
być  ro zw iązyw ane z w p raw ą  n a b y tą  o d  n a jm ło d 
szy ch  la t i n ie  w y m ag ało  tak ieg o  n a k ła d u  um y
sło w eg o  i w ysiłku  fizycznego  jak  to  k o n iecznem  
je s t o b ecn ie .

N asze system y  g im nastyk i ry tm icznej i in n e , 
p rz e ję ły  b a rd zo  w ie le  ru ch ó w  o d  św ia ta  s ta ro 
ży tn eg o , je d n a k  ru ch y  te  s to so w an e  są  p o  w ięk
szej części m ech an iczn ie , b e z  sk o o rd y n o w an ia  
ich  z o d p o w ied n im  w d e ch e m  i w y d ech em , k tó 
ry ch  p o c z ą te k  i k o n iec  p o w in ien  zb ieg ać  się 
z m o m entam i ro zp o częc ia  lub k o ń ca , z ao k rą g le 
n ia  lub  zm iany k ierunku  d anego  ruchu  lub  d a 
n e j serji ruchów .

U jem na s tro n a  n aszej zm a terja lizo w an e j cy
w ilizacji, p rze jaw ia  się  jeszcze  i w  tem , że  n ie  
m am y czasu, ani c ie rp liw o śc i, ani m ożności d o 
s ta teczn eg o  sk u p ien ia  uw agi n a d  sp raw am i n a 
szego  o d d ech u , k tó re  są  p rzec ież  rów nież  ź le  
p o sta w io n e  jak  spraw y odżyw ian ia , czystości 
c ia ła , ub rań  i m ieszkań , a  n iem niej w ażne  od 
ty ch  o sta tn ich .

Jeśli je s t m ow a o tem , że pesym izm  m a sw o
je  ź ró d ło  w  z łem  traw ien iu , to  z p e w n o śc ią  nie- 
m n ie jszy  w p ływ  w tym  k ieru n k u  w yw iera  ró w 
n ież  z ły  (t j. skurczony , n iep e łn y , a ry tm iczny) 
o d d e ch , gdyż tle n  je s t  jed n y m  z n a jb a rd z ie j z a 
sad n iczy ch  pokarm ów , jak ich  p o trz e b u je  o rg a
nizm  człow ieka .

D la teg o  też  n au k a  ry tm icznego  o d d y ch an ia , 
p o łą c z e g o  z ry tm em  n aszych  ru ch ó w  p o w in n a  
s tać  się  p o d s ta w ą  naszeg o  w ychow an ia  fizvcz- 
neg o . a w d a lsze j konsek w en cji i m o ra ln eg o  —  
w  naszy ch  szk o łach , k lu b ach  sp o rto w y ch , w  w o j
sku  i w szędzie  tam , gdzie  cz ło w iek  p ra cu je  z w y
tęż en ie m  m ięśn i i nerw ów .

Ł ą c z ą  się  z tem  jeszcze  in n e  zag ad n ien ia , 
w y n ik a jące  z w za jem n eg o  o d d z ia ły w an ia  s ił 
d u chow ych  i fizycznych  człow ieka .

P ew n e  n a s tro je  lub  s tan y  p sy ch iczn e  cz ło 
w ieka szu k a ją  sw ego  w yrazu w o d p o w ied n im  
ruchu; s tą d  p o ch o d z i z rozum ien ie  z n aczen ia  m i
m iki i gry ak to rsk ie j. O d w ro tn ie : p o staw a
p rzy b ran a  p rzez  cz ło w iek a , su g estjo n u ję  m u 
o d p o w ie d n ie  nastroje^ s tą d  w n iosek , że  fizyczne

Polskie zamierzenia strzeleckie w roku 1925
P u n k tem  zw ro tnym  w  rozw oju  p o lsk ieg o  

sp o rtu  s trz e lec k ieg o  b y ły  1 N a ro d o w e Z aw o d y  
S tr ie le c k ie ,  o d b y te  w e L w ow ie w  ro k u  u b ieg 
łym . D a ły  o n e  sum aryczny  p rz e g lą d  d o ty ch c za 
so w y ch  w y siłk ó w  s trz e lec k ich  i d o sta rcz y ły  ma* 
te r ja łu  do  p o ró w n ań  z w ynikam i zag ran iczn em i. 
W  zak re s ie  o rgan izacy jnym  d o p ro w ad ź  ły  do 
zo rg an izo w an ia  K om ita tu  N a ro d ^ w y rh  Z aw o d ó w  
S trze leck ich , jako  instan- ji w  o b e cn e j chw ili de  
cy d u jące j o p ro e ra m ię  zew n ę trzn y ch  w y s tąo ień  
p o lsk ieg o  s trze lec tw a . K o m ite t ów  w śmiałej 
łą c z n o śc i ze  Z w iązk iem  P o lsk ich  Zw . S p o rto 
w ych  m a  d ąży ć  do  w y tw o rzen ia  w arunków , 
u m o żliw ia jący ch  p o w stan ie  Z w iązk u  P o lsk ich  

.T o w . S trze leck ich .
Z  teg o  ro d z a ju  sa ld em  z ro k u  p rzesz łeg o , 

w zb o g aco n em  p o n a d to  d o św iad czen iem  drużyny 
b re p re z en tac y jn e j z Igrzysk VIII O lim p jad y , p rzy 

s tę p u ją  K o ła  S trz e lec k ie  w  P o lsc e  do  p ra cy  
w  ro k u  b ieżący m .

P isz ą c  o zam ierzen iach , p o sta ram  się n a 
szk ico w ać  w ażn ie jsze  z ag ad n ien ia  i p u n k ty  p ro 
g ram u  s trz e lec k ieg o , k tó rem i zaim ow eć się  b ę d ą  
d z ia łac ze  s trze leccy , p o m in ę  jed n a k o w o ż  o m ó
w ie n ie 't ru d n o ś c i ,  z jak iem i trze b a  s ię  b ę d z ie  
b o ry k a ć ,^  a b y  n ie  u m n ie jszy ły  rezu lta tó w  p o zy 
ty w nej p racy .

P rzed ew szy s tk iem  w ięc  w d z ied z in ie  sp raw  
o rg an izacy jn y ch , ro k  b ież ąc y  s taw ia  po lsk iem u  
s trze lec tw u  z ad a n ie  ro zb u d o w y  K o m ite tu  N a ro 
d ow ych  Z aw o d ó w  S trze leck ich  p rzez  w c iąg n ię 
c ie  do  sze reg u  n ie o b ję ty c h  d o ty ch c za s  s to w a
rzyszeń  s trz e lec k ich  i p o w o ła n ie  do  życia  sub- 
k o m ite tó w  w  ró żn y ch  w iększych  c en trac h  P o l
sk i, n a  w zó r d z ia ła jąc eg o  w e L w ow ie. K o ła  ło 
w ie ck ie  d o k o ń c zą  ro z p o cz ę te g o  d z ie ła  k o n so li
d a c ji ro zb ieżn ie  d z ia ła jąc y ch  i luzem  ch o d zą 
cy ch  zw iązków  i tow arzystw , a k o ła  w ojskow e 
p o św ię c a ją  w ięcej uw agi o rgan izow an iu  w o jsk o 
w ych  k ó ł sz e rm ie rczo -s trze leck ich . T w ardszym  
orzech em  do  zg ryzien ia  w y d a je  się  o rgan izac ja  
B rac tw  S trze lcó w  K urkow ych , k tó re  ro z p o rz ą 
d z a jąc  w łasn em i strze ln icam i, n ie  b a rd zo  są  
sk ło n n e  p o d d a ć  się  p ro ceso w i o d m ła d z an ia  
i w o lą  uw ażać się  za to w arzy stw a  p o lity czn e , 
jak  np . L w ów , n iż  za  p ro o a g ą to ró w  sp o rtu  s trze 
leck ieg o  w śró d  m łodzieży . H a rce rz e , k tó ry ch  
u d z ia ł w strz e lec tw ie  b y ł m in im alny , w inn i b ę d ą  
zas tan o w ić  się  u  s ie b ie  n a d  p o w ażn ie jszem  u ję 
c iem  .sp raw n o śc i s trz e lec k ie j" .

W szystk ie  zaś b e z  w y ją tk u  s to w arzyszen ia  
s trz e lec k ie  zak rz ą tn ą  się  k o ło  b u d o w y  w łasn y ch  
s trzeln ic . Z g o ła  n ie  m o żn a  b y ło b y  zrozum ieć  
rac jo n a ln e g o  rozw oju  s trze lec tw a  b ez  gęstej sieci 
s trz e ln ic , o b e jm u jąc y ch  d y stan se  o d  50 do 400 
m etró w . W r. b . d o b rz e  b ęd y ie , je ś li w ojsko 
w y p e łn i n a jw ięk sze  w te j d z ied z in ie  luki i jeśli 
s to w arzy szen ia  s trz e lec k ie  p rz y s tąp ią  d o  b udow y 
strz e ln ic  k ró tk o d y stan so w y ch . N ie  w ch o d ząc  
w  d e ta le  te j sp raw y , p o d k re ś lę , że  ch o d zić  nam  
m usi o s trze ln ice  ta k  zb u d o w an e , aby  m ożna  
je  b y ło  w  m iarę  m ożności ro zsze rzać  oraz  
o s trz e ln ice  sp e c ja ln e  d la  b ro n i ty p u  m a ło k a 
lib ro w eg o , jak o  d a ją c e  się u rzeczy w is tn ić  przy  
m in im alnych  w aru n k ach  b e zp iec z eń s tw a , n iew ie l
kim  te re n ie  i w y d a tk ach  p ien iężn y ch . P rasa

s p o r t o w a  k w e s t j i  t a k i c h  s t r z e ln ic ,  k t ó r e  u w a ż a n e  
b y ć  m u s z ą  za  c o ś  r ó w n i e  n i e o d z o w n e g o ,  j a k  
b o i s k o  s p o r t o w e  — p o ś w ię c i  w  r o k u  b i e ż ą c y m  
m a x im u m  s w y c h  s z p a l t ,  p r z e z n a c z o n y c h  d la  
d z i a łu  s t r z e l e c k i e g o .  R ó w n o l e g l e  z w p r o w a d z a 
n i e m  n a  sz a r s z e  t o r y  s t r z e l a n i a  z b r o n i  m a ł o k a 
l i b ro w e j ,  s t o w a r z y s z e n i a  s t r z e l e c k ie  b ę d ą  m i a ł y  
m o ż n o ś ć  z a p o z n a ć  s ię  z  m t ł o  z n a n y m  u n a s  
ł u ^ z n i c t w e m ,  p o s i a d a j ą c y m  w  A n g l j i ,  B e lg j i  
i F ra n c j i ,  l i c z n e  sz e re g i  g o r ą c y c h  z w o l e n n i k ó w .

W zak resie  w łaśc iw y ch  p ra c  s trz e lec k ich  
K om . N ar Z aw . S trze leck ich , p o w in ien  w y d ać  
b ro szu rę , in fo rm u jącą  o re zu lta tac h  1. N a ro d o 
w ych  zaw o d ó w  i p o d a ją c ą  p rogram  II. N a ro d o 
w ych Z aw o d ó w , o d b y ć  się  m ający ch  w  p ie rw 
szej p o ło w ie  w rześn ia  b. r. n a  s trze ln icy  w  K ra
kow ie i w  ten  sp o só b  d ać  m ożność  ogó łow i 
s trze lcó w , n a leży c ie  p rzy g o to w ać  się  do  p o sz c ze 
g ó lnych  k a tegory j s trze lan ia . W m yśl ogó lnych  
z a ło że ń  w  p o g ram ie  tym  b ę d z ie  p o ło żo n y  w ięk 
szy n ac isk  n a  b ro ń  m ało k a lib ro w ą , n a  w łą c z e 
n ie  s trze lań , w  k tó ry ch  zaw o d n icy  m uszą  w y k a
zać  o b o k  ce ln o śc i i szy b k o ść  strze lan ia . N o w o 
śc ią  b ę d z ie  p ierw szy  w ystęp  b ro n i p recyzy jne j, 
w  k tó rą  zd ąży li się  z a o p a trz y ć  w  ro k u  u b ieg łym  
n asi o lim p ijczy cy  i d o ść  liczn i s trze lcy  w  kraju. 
B ędzie o n a  im a ła  duże  p o le  do  p o p isu  obo k  
p o czc iw y ch  m auzerów  i m au licherów . D ział m y
śliw skiego  s trze lan ia  w in ien  b y ć  n ie ty lk o  u trzy
m any  w  d o tychczasow ym  zakresie , a le  ze  w zględu  
na  sw e w alo ry  w ychow aw cze , w in ien  być  ro z 
sze rzo n y  i u rozm aicony .

J e ś l i  j u ż  m o w a  o w y d a w n i c t w a c h ,  u w a ż a ć  
n a l e ż y  za  r z e c z  p a l ą c ą  w y d a n i e  p o d r ę c z n i k a ,  
t r a k t u j ą c e g o  o t e c h n i c e  i o r g a n iz a c j i  s t r z e l e c tw a .  
D o b r z e  s ię  z a p i s z e  w  p a m i ę c i  n a s z e j  s p o ł e c z n o 
śc i  t e n ,  k to  w z b o g a c i  u b o g ą  l i t e ra tu r ę  s t r z e l e c k ą  
w  v a d e - m e c u m  S trze lca .

K rzew iąc  zam iłow an ie  do  sp o rtu  s trz e lec 
k iego , p am ię tać  n a leży  o d o sta te cz n y c h  kad rach  
in stru k to ró w , k tó rzy b y  rozsian i po  różnych  s to 
w arzy szen iach , u p ra w ia jąc y c h  s trze lan ie , p ro w a 
dzili ćw iczen ia , u rząd za li zaw ody  w sp o só b  je d 
n o lity  i zm ie rza jący  ku jak iem u ś k o n k re tn em u  
celo w i. Z w iązek  S trze leck i w y s tąp ił do  w ład z  
w o jskow ych  z  in ic ja ty w ą  u rząd zen ia  w  C e n tra l
n e j Szkole  S trze leck ie j w  T o ru n iu  in s tru k to r
sk iego  kursu w  czasie  od  5 do  25 cze rw ca  b. r.

N aw iązyw anie  łąc zn o śc i z z ag ran icą  w e jd z ie  
rów nież  n a  p o rz ąd e k  d z ienny  o b ra d  naszych  sto 
w arzyszeń s trze leck ich . C en tra ln y  Z w iązek  P o l
skich  S tow arzyszeń Ł o w ieck ich  p rzy stąp i w tym  
ro k u  do  M ięd zynarodow ego  Z w iązk u  M yśliw ych. 
N a 28 n a ro d o w e  zaw o d y  strz e lec k ie  w e F rancji, 
k tó re  o d b ę d ą  się  w T o u rco in g  o d  14 lip c a  do 
do  3 s ie rp n ia  r. b., w y jed zie  g ru p a  p o lsk ich  
s trzelców , p o z a  tem  p o d ję te  b ę d ą  sta ran ia , aby  
w ysłać  re p re z e n ta c y jn ą  d rużynę  s trz e lec k ą  na  
M ięd zy n aro d o w e Z aw o d y  S trz e lec k ie  w  St. G all 
w  S zw ajcarji.

O to  ram y rzeczy  zap o czą tk o w an y ch  i p ro 
jek tó w , rea liz a c ja  k tó ry ch  za leż e ć  b ę d z ie  od  
en erg ji p o szczeg ó ln y ch  ośrodków , o d  ich  dob re j 
w oli. R ok u b ieg ły  w y k aza ł b . d o d a tn ie  o b jaw y — 
o b y  w zm ocn iły  się  o n e  i ro zw in ęły  w ro k u  b ie 
żącym , Kierzkowski.
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i p sy ch iczn e  w łaśc iw ości p o w inny  się z so b ą  
łąc zy ć  i u zu p ełn iać  w ten  sp o só b , aby  stw orzyć 
h arm on ijny  typ  n o w o czesn eg o  człow ieka.

T e  z a ło żen ia  w łaśn ie  m a n a  w zględzie  
n o w a  szk o ła  g im nastyczna , ro zw ija jąca  się  o s ta 
tn io  z n ieb y w ały m  p o w o d zen iem  w  A nglji, 
F rancji, D anji, H o lan d ji, A u strji i A m eryce p o d  
nazw ą „Bret-Harte-Burton**.

O k azu je  się. że  i u nas w  Po lsce  system  
te n  zn a laz ł już  liczn y ch  zw olenn ików , o czem  
oczyw iście  nasz św ia t sp o rto w y  n ie  jest j e s z c z e  
po in fo rm ow any .

O tóż  jed n a  z naszych  n au czy cie lek  g im na
styki p . J. Ł ad z in a  u k o ń czy ła  w  L o n d y n ie  kursy  
in stru k to rsk ie  gim nastyki „B ret - H artę  - B urton“ 
i ro z p o cz ę ła  już  d z ia ła ln o ść  w tym  k ierunku  
n a  gruncie  w arszaw skim .

Po b liiszem  zaznajom ien iu  się  z system em  
tej „g im nastyk i oddechowej** n ieom ieszkam v 
czy teln ików  „Stadjonu** d o k ład n ie  o szczeg ó łach  
po in fo rm o w ać  i u ła tw ić  d o stęp  p o d czas  d em o n 
strac ji i p o k azó w  rzeczo n e j g im nastyki.

Wel

MOJE SPOSTRZEŻENIA
(a rty k u ł n ap isan y  sp ec ja ln ie  d la  „S tad jo n u ")

G d y  p o  dw óch  m ies iącach  p o b y tu  w  P o lsce  
w spom inam  o p rzeży ty ch  chw ilach , m uszę p rzy 
znać , że w y p a d ły  one da lek o  p ięk n ie j, an iżeli 
je  so b ie  w y o b raża łem . M am to  do  zaw dzięcze
n ia  p rzed ew szy stk im  po lsk im  narc iarzo m  i k ie 
row nikow i sp o rtu  n a rciarsk ieg o . G ościnnośc i, 
jak a  b y ła  m i okazyw aną, n igdy  n ie  zapom nę. 
N ieste ty , w y ją tk o w o  te j zim y z łe  w arunki śn ież
n e  pok rzy żo w ały  n ieco  p lan y  m ojej p racy . Mimo 
to , dzięk i w ie lk iem u  za in teresow an iu , jak ie  oka
zali n a rc ia rze  zak o p iań scy  —  zd aje  się  —  m oje  
usiło w an ia  n ie  sp e łz ły  n a  niczem .

Jeże li tre n e r  jak o  m a te rja ł m a do  dyspozycji 
s ta ry ch  zaw odn ików , k tó rzy  przysw oili so b ie  już 
daw no  p ew ien  o k reślo n y  styl, to  n ie  je s t rzeczą  
ła tw ą  tym  zaw odn ikom  narzu c ić  coś now ego 
z d z iedziny  tech n ik i. D la tego  też  rzadz ie j p rzy 
ch o d zili n a  m o je  tren ing i zaw o d n icy  ze  starej 
g eneracji. Z  n ich  b rac i B ujak i b raci Sch ie le  
w ym ien ić  mi w yp ad n ie  n a  p ierw szem  m iejscu .

P o n iew aż  jed n a k  m ło d si zaw odn icy  ła tw ie j 
opan o w ali now y styl, k tó reg o  p o d sta w ą  jest 
eko n o m ja  ruchów , w ięc  tacy  jak  b ra c ia  C zech, 
L ankosz, Ź y tkow icz, W ilczyńsk i G ąsien ica , M o
ty k a  i inn i —  p ra w d o p o d o b n ie  w  n ied a lek ie j 
ju ż  p rzy sz ło śc i zw yciężać b ę d ą  b ez  w ie lk iego  
tru d u  sw oich  sta rszy ch  ko legów .

T ech n ik i p o d c h o d ze n ia  p o d  górę, n ie 
w ie le  m o g łem  p o k azać  —  zato  w  b ieg a ch  w  te 
re n ie  p łask im  n auczy łem , zdaje^się, dużo rzeczy  
now ych  i w ażnych. D o tychczas zaw o d n icy  p o l
scy p o tra fili ty lko  b ieg ać  t. zw. „trójtaktem** 
(„ D re ita  t “), co je s t  n a 'ty le  b łęd n em ,^  że  jed e n  
sp o só b  b a rd zo  w y czerp u je  fizycznie i p sy ch icz 
nie. O b e cn ie  nauczy li się zaw o d n icy  i innych  
m eto d  tech n ik i b ieg u  — i uznali je  n aw et za  
o d p o w ied n ie jsze  d la  sieb ie .

Jeśli chodzi o m ój p o g ląd  na  zaw odn ików , 
to  w y p ad a  zacząć  od  k lasy  starszych . N ajlepsi 
są  t u :  S ch iele , Z am oyski i B ednarsk i. T e n
o sta tn i m a już  za  so b ą  k ilk an aśc ie  la t 'z aw o d ó w  
i la t p o n a d  cz terd z ieści, w ięc  lepszym  już  p e w 
no n ie  b ęd z ie , i sądzę, że  sw ojem  zw ycięstw em  
w  Jo h an isb ad  p o w in ien  w  p ięk n y  sp o só b  zak o ń 
czyć sw o ją  k a rje rę . B racia Sch iele  p o s ia d a ją  
c iąg le  jeszcze  d an e , ab y  w  sw ojej k lśs ie  z d o b y 
w ać  p ierw sze  nag ro d y . G d y b y  Z am oyski sw oje 
nad zw y czajn e  siły  p o tra f ił  lep ie j zuży tkow ać, to 
m ó g łb y  s tać  się  groźnym  n aw et d la  m ło d szy ch , 
lecz  dzisiaj p ra cu je  on  jeszcze  zb y t n ieek o n o 
m iczn ie  p o d czas  w yścigu.

Z  se n jo ró w  w  tym  sezo n ie  b ez  kw estji n a j
lepszym  zaw o d n ik iem  je s t Józef Bujak. O b o k  
siły  p o s ia d a  d o b rą  tech n ik ę  i am bic ję  a  p o z a 
tem  p o p rz e d z ił  sezo n  n a rc iarsk i b a rd zo  in te n 
syw nym  tren in g iem . N ie  sąd zę  jed n ak , aby  ten  
zaw o d n ik  w  p rzy sz ło śc i m ó g ł o siąg ać  jeszcze 
lep sze  w yniki. Jeg o  b ra ta  F ran c iszk a  n ie  w ie le  
m ia łem  sp o so b n o śc i ob se rw o w ać  z p o w o d u  jeg o  
ch o ro b y , jed n a k  z d a je  się  on  b y ć  zaw sze je d 
n y m 'z  najlepszych .*  G ąsien ica  zaw dzięcza  sw oje  
su k cesy  p rzed ew szy stk im  sw ej s ile  i am bicji, 
a  m oże  s tać  się  jeszcze  lepszym , gdy o p an u je  
b ieg  tech n iczn ie . D zisiaj, aż p rzykro  p a trzeć , 
jak  w  m ałym  jeszcze  stODniu p o trafi w yzyskać 
n ie ró w n o ść  te re n u . W ilczyńsk i z zaw o d n ik ó w  
tre n o w a ł n a jp iln ie j i dz ięk i tem u  teg o  sezonu  
w y b ił się  n a  czo ło , po m im o  s ła b eg o  jeszcze  o p a 
n o w an ia  tech n iczn eg o . N ależy  on do  ty ch  n ie 

w ie lu ,! k tó rzy  ro zu m ieją  sw oje  w łasn e  b łęd y  
w ięc  w  p rzy szłości, sądzę, okaże się  on jeszcze  
zn aczn ie  lepszym .

C zech  I p o s ia d a  m niej w ięce j te  sam e 
kw alifikac je , jak o  zaw odn ik  co  i W ilczyński, 
i ' m o żn a  n a  nim  p o k ła d a ć  w ie lk ie  nadzie je . 
T y ch  m ło d y c h  zaw o d n ik ó w  n a leży  jednał* o szczę
dzać w ięc  np . n ie  kazać im s ta rto w ać  do  b iegów  
d łu g o d y stan so w y c h . K rzep tow sk i II jest b a rd zo

dobry , gdyż o ó o k  w ytrzym ałości ro zp o rząd za  
już n ie z łą  tech n ik ą . Je d n a k  słab szy  je s t jako  
tak ty k , w ięc  ru tyny  m oże n a b rać  ty lk o  p rzez  
częste  sta rto w an ie .

M u ckenbrunn  często  d o p o m ag a  so b ie  n a d 
zw yczajną  am b ic ją , jed n a k  b ra k  m u m iększych 
sił na  d łu ższe  b ieg i. T o  sam o m o żn a  p o w ie 
dz ieć, o Su leji i S ieczce , — k tórzy  jed n ak  
w b ieg a ch  do  15 km. s ą 'je d n y m i z n a jlep szy ch .

C o do  lw ow skich  zaw odn ików , to  p o zn ałem  
jed y n ie  T esse y re g o '1' w  C zech o sło w acji. Je s t to  
b a rd zo  u ta len to w an y  zaw o d n ik , ro k u jący  w ie lk ie  
n ad z ie je . W itkow sk iego  i M ayznera  w idz ia łem  
ty lk o  k ró tk o  p o d c za s  b iegu , w K rynicy, w ięc 
tru d n o  mi w yd ać  sąd  obsze rn ie jszy .

7. ju n io ró w  k lasą  sam ą d la$  s ieb ie  jest 
C zech  II. G d yby  w szyscy p o lsc y  zaw o d n icy  p o 
trafili tak  b ieg ać  jak  on , to  n ie  m ó g łb y  już 
n ap isać  p ew ien  n a rc iarz  lw ow ski że  w  C zech o 
sło w ac ji P o lacy  okazali się  m istrzam i jed y n ie  
w tańcu . K ról z „ S o k o ła"  zak o p iań sk ieg o  jes t 
rów nież  d obrym  zaw o d n ik iem  w  ju n io rach , lecz  
n ie  ty le  dzięki sw ej te c h n ice , co  dużej sile.

d c. n.
W. Stolpe.

L I S T  Z R Z Y M U
K o resp o n d en c ja  w ła s n a  S tad jo n u .

N ajbardziej in teresu jący  w ysiłek  w łoski 
w dziedzin ie lekkiej a tle ty k i — odbywa się 
w Ameryce. Trzeba przyznać w szakże, że 
W łochy śledzą w alkę Ugo Frigerio  z przed
staw icielam i sportu  Stanów  Zjednoczonych  
czujn ie i uważnie.

P ierw sze wiadom ości wzbudziły depresję— 
nieoczekiw any groźny Goulding, nikom u tu ta j

nieznany W illy Plant pokonali olim pijczyka  
w łoskiego raz i drugi. Pocieszano się  argum en
tam i,że Frigerio  nie przyzw yczajony je s t  do kry
tych bieżni, o wielkich krzyw iznach i drew nia
nym torze, że odbiło s ię  na nim zmęczenie po
dróżą, że wreszcie d y stan s n a którym spotkali 
się  Frigerio  z Plantem  w ynosił 5 kilom etrów , 
znakom ity zaś lek k oatle ta  w łoski specjalizow ał

się w chodzie n a 10 kilom etrów. F ak t jed n ak  
pozostaw ał faktem . Jed y n ą  praw dziw ą pociechą  
dla Włochów m ogła i winna była być ta  okolicz
ność, iż wymowny g ło s stoppera św iadczył, 
że Frigerio  walczy, walczy ze w szystkich  s ił , 
że je ś li  nie j r s t  w stan ie pokonać przeciw
n ika to przecież umie pokonać, przew yższyć  
sam  siebie.

W pierwszym spotkaniu  z Plantem —F rige
rio o s iąg a  5 kim. w 22:37 s. (P lant 2 2 :6 3/5) 
w drugim  spotkan iu  jp ż  tylko 22 9 2/5- T °  też 
mimo, że u legł — sta ł się  Frigerio  n iew ątp li
wie przyczyną obalenia dwuch rekordów chodu  
na tym dystansie. W pierwszym spotkaniu  
z włochem Plant przekracza swói w łasny a  za
razem  am erykański rekord chodu n a 5 kim ., 
który wynosił 22:274/5. Przy drugim  sp otk a
niu — p ad a  oddaw na n ietkn ięty  rekord św ia
to w y  R asm ussena (D an ja) — który w ynosił 
21:59 4/6.

Tym w iększą rad ość  w yw ołał tu ta j tryum f 
Frigerio  n a  d y stan sie  10 kim. Plant nie s ta 
nął do tych zawodów — tw ierdząc, że ogra
nicza się  do panow ania n a  dystan sach  do 2-ch 
mil angielskich. W ystawiono więc przeciw  
włochowi m istrza Stanów  Zjednoczonych i Ka
n ady  n a 10 kim. chodu — Frem anna, oraz  
nową gw iazdę w chodzie — w ęgra F ek ete ’go. 
Frigerio  — w ytrzym ał, więcej — przeciągn ął 
znów sam  siebie. Jeg o  n ajlepszy  czas dotych
czasow y w ynosił 46:18 s. Rekord Olim pijski 
Gouldinga był gorszy  -  46'28 s Rekord św ia
tow y R asm u sse n a— 45:26,4/10; F rigerio  o s ią g 
nął obeonie 45:50-4/s —■ zostaw ia jąc  Fekete‘go
0 300 mętrów za sobą, Frem anna o 505. Do 
rekordu św iatow ego brak jeszcze 24"*/io- Wy
siłek  i rezultat był dopraw dy piękny.

•
Am eryka, ja k  w szędzie, tak  1 we W ło

szech zabiera najlepszych  ludzi dla sieb ie . 
W początkach lutego odpłyną! — ja k o  m istrz  
instruktor do Am eryki Południowej — Candido 
Sa«sone. Szerm ierze w łoscy żegnali tego „za
wodow ca" — z prawdziwym nabożnym uwiel
bieniem. Oto je g o  ch arak tery sty k a  — „fizycz
nie bynajm niej nie doskon ałość, ani ogólnie 
atletycznie nie w yrobiony — Sasson e z chw ilą  
gdy stan ie  w paradzie, zam ien ia się  w nieod
p artą , potężną m aszynę zad a jącą  ciosy. N iem a  
przeciwników, którzy byliby mu w stan ie  
sp ro stać  — i Aldo Nadl, i H aussy, i Bineton
1 sam  w ielki Gaudin m uszą się  sk łon ić przed  
tą  k lingą".

W dziedzin ie szerm ierki Sasson e nie je s t  
pierwszym , którego W łochy d a ją  innym na  
n auczyciela — tak  sam o odeszli w „św iat"  
Pini, Dl San  Maloto i Nado Nadi Być może 
w szakże, iż k iedy  n a ollm ojadzie Am sterdam - 

' sk le j ja k i ś  n ieoćzekiw any „a s "  U rugw ajski 
w yskoczy tym  razem  nie w piłce nożnej — 
lecz w szerm ierce — to przyczyną tego  będzie 
podróż z której obecnie zda ję  relację.

*

Trzeba przyznać, że o ile A m eryka je s t  
konsekw entna w swoim polowaniu na „gw iaz
dy" wszelkich rodzal w Europie — o ty le  włosi 
są  niem niej uparci w rew indykow aniu wło
sk iego  pochodzenia wśród znakom lt"ści spor
towych innych państw . Proces o „Uwłoszenle* 
John y Dundee, ozy, ja k  go  tu nazyw ano „Don- 
dero“ — był w pełnym  bieeu, kiedy przer
wało go n agłe n iestaw ien ie Dundee n a zakon
traktow any mecz oraz dyskw alifikacje, ja k ie  
później 7, tego powodu n astąp iły . Podobnie, po 
spotkaniu  F ra ttjn i (m istrz Europy — w aga  
średnia) z nowym, a bardzo dobrze zapow ia
dającym  się  bokserem  francuskim  — Moliną, 
po spotkaniu  które po 12-tu rundach skoń 
czyło się. ledwie, ledwie wypracow anym  zwy
cięstwem  F r a t t in o — n a punkty, Molina w pra
sie  tu te jsze j u zysk ał now ą nom enklaturę n a
rodow ą „italo-fran cese".

Obecnie p ra sa  tu te jsz a  rozpoczęła, zdaje  
się zresztą, że zupełnie słu szn ą rew indykację  
dla Włoeh m łodziutkiej, ledwie w schodzącej 
w Nowym Św iecie — gw iazdy pływ ackiej panny  
Eleonory G aratti. Owa 15 letnia sportw om en  
pobiła ń a dystan sie 50 yardów  „sam ą" Ger
trudę Ederlei Choć jednorazow e zwycięstwo 
na tak  krótkim  dy stan sie  nie je s t  w ystarcza
jący m  w skaźnikiem  form y — ale ta panienka  
m a bardzo niezłe czasy  z roku ubiegłego; 100 
yardów  — 1 m. 7 s.. 50 yardów — 294/4 s.
Toteż zdaje ml się, źe słusznie w łosi ju ż  się  
o n ią  upom inają. Przynajm niej się  n ie spóźnią. 

*
N atom iast zaniedbania m szczą się  w szę

dzie — nietylko w Polsce. Ostatnio na tu te j
szym  terenie m iał m iejsce skan dal — nader
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podobny do tego, k tóry  odczuć może każdy , 
ozy ta jąc  tab lice rekordów nie jednego OZLA 
Ja k  ju ż  dowiodłem , w r. 1924 w łosi osiągnęli, 
k ilk a  św iatow ych rekordów lotniczych — (Pal- 
solevu — 302,570 kim. na godzinę; B acu lla  — 
5850 m. w ysokości z obciążeniem 250 klg.; 
B otto la  — 5400 m. w ysokości z obciążeniem  
1500 k l g , w reszcie m arkiz Centrvian — 4500 
mtr. w ysokości z obciążeniem  500 klg. (na hy- 
droplanie). Tym czasem  m iędzynarodow y zw ią
zek lotniczy w ydaje o fic jaln ą tabelę rekordów  
św iatow ych u stalonych  w roku 1924, a o W ło
chach ani mru-mru! Rozumie się  tu ta j wybuch  
zac iek ło śc i, przypisyw an ie tego  politycznym  
wpiywom, jedn ym  słow em  całe piekło. 
Ale przedstaw iciel „G azzetta de lla  Sport"  
w Paryżu, zwrócił się  do sek re tarza  między
narodow ej fed erac ji lotniczej. I oto okazało  
się , że przyczyna n ieogłoszenia w łoskich re
kordów je s t  nad w yraz prosta, choć całkow i
cie nieoczekiw ana. Oto w łoski „A ero-Club" — 
przespał sobie n a jsp ok o jn ie j te rekordy i — 
wogóle ich  do zatw ierdzenia nie zgłosiłl

Obecnie trw a ją  gw ałtow ne p ertrak tac je  
z se k re ta rja te m  o napraw ienie złego. Ale ty m 
czasem  je d e n  z rekordów (m arkiza C entrviaua) 
ju ż  się  u lotn ił sp rzątn ięty  przez kogo innego.

Czy inne do trw ają  do czasu  załatw ien ia
„przespan ej o k az ji"  — zobaczym y.

*
Mimo je d n ak  podobnych — n ieprzy jem 

nych za jść  — perspektyw y sportu  włoskiego  
zapow iadają  się  bardzo dobrze. Jednym  z ja s k r a 
wych tego  dowodów są  słow a m in istra wojny  
Gm erola d i Giorgio wypowiedziane w kom isji 
senatu . Przytaczam  je :  „Rzeczyw iste przy
sposobienie przed wojskow e polegać winno 
w yłącznie n a  wychowaniu fizyeznem. Rozwi
ja ją c  śród  m łodzieży zam iłow anie do sportów, 
w cielając j ą  do szeregów ju ż  odpowiednio 
fizycznie przygotow aną — osiągn iem y w szystko, 
co je s t  potrzebne dla celów wojskow ych.

C iek aw e  w iad o m o ści o ro zw ija jącym  się 
ży w io łow o  w  R osji ru ch u  lo tn iczy m  n a  szy b o w 
c ac h  p rzy n o si o s ta tn i nu m er fran cu sk ieg o  p ism a 
„L ’A e ro n au tiq u e “ .

W  ro k u  u b ieg ły m  n a  K rym ie w  p o b liżu  
T e o d o z ji  o d b y ł się  drugi z rzęd u  (p ierw szy  
w  r. 1923) k onkurs szybow ców , zo rgan izow any  
o fic ja ln ie  p rzez  Z R S R  w  o k re s ie  od  7 —  25 
w rześn ia . W  r. 1923 p ie rw sze  m ie jsce  z d o b y ł 
Jo u n g m eis te r  n a  szybow cu  A rzen loff, o s ią g a jąc  
czas 1 godz. 2 m in.

W  ro k u  1924 -  w  drug im  k o n k u rsie  szy
b ow co w y m  w zię ło  u d z ia ł 38 szybow ców , n a  48 
z g ło szo n y ch . Szybow ce sta rto w ały  z p u n k tu  
w zn ies ien ia  150 — 250 m tr.

O s iąg n ię to  n a s tę p u ją c e  rezu lta ty : 1-sze m ie j
sce— Jo u n g m eis te r n a  a p a ra c ie  „M oskw icz", czas:
5 godz. 15 m.; 11 —  S ern o w  n a  a p a ra c ie  A rta- 
m an o w  — 4 godz. 29 m.: 111 — Jakow czuk  n a  
a p a ra c ie  „K pir"  — 4 godz. 15 m. P o za tem  —
6 p ilo tó w  u sk u teczn iło  7 lo tó w  trw a ją cy c h  d łu 
żej, n iż  g o d zinę . M azim um  w ysokośc i (licząc  
o d  p u n k tu  w zn ies ien ia  sta rtu ) o s ią g n ą ł Jo u n g 
m e is te r  —  312 m.l Se rn o w  — 220 m., Jak o w 
czuk  —  203 m.

W  sum ie  w  o k re s ie  kon k u rsu  — Jo u n g m ei
s te r  la ta ł  7 g. 31 m ., Jakow czuk  — 6 g. 4 m.,

I w ówczas opanow anie broni oraz ćwiczeń w o j
skow ych będzie sp raw ą w y m agającą  nielicz
nych tygodni. Postęp , ja k i  się  zaznaczył we 
W łoszech po w ojnie w tym w łaśnie k ierunku— 
je s t  zdum iew ający. K ontygens poborowy — 
który d la  ociosan ia  i rozruszania go  w ym agał 
uprzednio wielu m iesięcy uciążliw ej pracy  — 
obecnie p rzeszkala  się  w krótkim  czasie , a  re
krut, który n iegdy ś ćw iczenia w ojskow e uw a
żał za karę dziś p rzerabia je  z ochotą, u w a
ża jąc  je  za sport".

A czkolw iek osobiście nie mogę podzielić 
w całe j ro zciągłości tych wywodów, jak o b y  
wychow anie fizyczne m ogło w całości zastąp ić  
przysposobienie wojskowe — jed n ak  je s t  w uw a
gach  m in istra di Giorgio niew ątpliw ie m yśl 
zdrowa i słuszna. 1 zda je  mi się , że tkw i ona 
przedew szystkiem  w ostatn ich  je g o  słow ach. 
Traktow ać c iężk ą  pracę żołnierza i n ietylko  
ja k o  służbę, obow iązek — ale um ieć j ą  tra k 
tow ać — ja k o  sport. To je s t  n ajcen n ie jsze . 
Bo sport zaw sze pociąga, pochłania, naw et 
roznam iętnia. To, co się  trak tu je , ja k o  sport, 
to w ykonyw uje się  — możliwie n a jlep ie j. I d la 
tego zdanie m in istra  di Giorgio, że chodzi 
o „przygotow anie fizyczne" — nie je s t  śc isłe . 
Przygotow anie fizyczne potrzebne je s t  ja k o  
grunt, jak o  kora. Ale isto tn ą  w arto ść  przed
sta w ia ją  n ietylko wyrobione m uskuły — ile 
w pewien sportow y sposób w yrobiony cha
rakter. To sportow e przygotow anie psychiczne 
stw orzyło we W łoszech owe zdum iew ające re
zu ltaty  w dziedzinie szkolenia wojska', o któ
rych mówi m inister.

W arto w każdym  razie, aby słow a te 
wzięto pod uw agę. Bo bezstronny obserw ator 
dostrzeże to, że sportow y w ysiłek  narodu, od
bić się może poważnie n a  je g o  gotow ości bo
jow ej, bo naw et — na jego  budżecie czasów  
pokoju. Byłbym  bardzo szczęśliw y gdyby po
dana in form acja  była przez wielu n iety lko  
przeczytana — ale przem yślana.

Ig. Maluszewalci.

Sernow  —  4 g. 41 m. O g ó łem  —  czas trw an ia  
w szystk ich  lo tó w  n a  szy b o w cach  w y n ió sł—27 g. 
2 m.

L iczb a  d o k o n an y ch  lo tó w  w y n io sła  og ó łem  
578, — p o d c za s  gdy  w  r. 1923 —  zaled w ie  35.

N a 36 p ilo tó w , b io rąc y ch  czynny  u d z ia ł 
w  ko n k u rsie  —  23 o trzy m ało  „b rev e t"  lo tn ik ó w  
n a  szy b o w cach , w  tem  9-ciu — b re v e t w yższe
go s to p n ia . Dwaj p ilo c i K lem en tiew  i R udin 
p a d li o fia rą  w ypadku .

A p a ra t M oskw icz, k tó rem u  Jo u n g m e is te r za
w d z ięcza  p ierw sze  sw e m ie jsce  w  k o nkursie , 
z b u d o w an y  p rzez  Ł u czy ń sk ieg o  i C zesałow a, 
je s t  je d n o p ła to w ce m  o p o w ie rzch n i 20 m., ro z 
p ię to śc i sk rzy d e ł 5 m tr., w aga — 90 kg.

W  k o n k u rsie  r. 1924 żad en  z cu d zoziem ców  
n ie  b ra ł udz ia łu . W ynik i n a  k o n k u rsie  tym  
o siąg n ię te , jak  s tw ie rd za  L ’A ero n au tiq u e , są 
znaczn ie  w yższe od  tych , jak ie  zo s ta ły  d o k o n a 
ne  w  tym że ro k u  w  R hón.

W ynik i k o n k u rsu  ro sy jsk ieg o  są  o ty le  c ie 
kaw e. że  jasn o  w y kazu ją  n ie ty lk o  w ysok i p o 
ziom  lo tu  b ez  m oto ru , lecz  p o n a d to  — n iezm ier
n ie  żyw e i sze ro k ie  za in te reso w an ie , dow o d em  
czego  —  fak t w sp ó łu d z ia łu  w  konk u rsie  aż 36 
p ilo tó w  w y łączn ie  ro sy jsk ich . K. M.

złe pary  łodzian, złożone z hr. K inderm an i br. 
Bnderów i zdołali w ygrać z B au er—Lange  
sześć  gamów.

Powyższe rezu ltaty  w ykazu ją  dobitn ie  
brak jak iejk o lw iek bądź zgranej i s ta łe j pary  
u n as i z te j rac ji w ypływ ającą przypadkow ość  
wyników. Naogół daleko m niej je s t  dobrych  
graczy  w grze podw ójnej, an iżeli w pojedynczej. 
Graczy sto su jący ch  dobrą tak ty k ę doublow ą  
można policzyć na palcach. Do tych należą  
prócz br. K ow alew skich tylko: Steinert z Ło
dzi, Drewnowski, Tarnow ski, Szczerbiński 
z W arszaw y, Zachar z K rakow a, Kuchar ze 
Lw owa. R eszta  prowadzi grę  podw ójną tak  
sam o ja k  pojedynczą, o specjaln e j taktyce  
gry  podw ójnej m a słabe pojęcie. T ren ują  ra
zem podw ójną dwie pary: br. Slahlowie (Lwów) 
i br. Żółtowscy (Poznań) którzy m a ją  wszelkie  
dane aby z czasem  wyrobić się  n a dobre 
zespoły.

11. Panie
a) gra pojedyncza

K lasy fik acja  pań  je s t  zadaniem  o wiele 
łatw iejszem , an iżeli k la sy fik a c ja  panów prze
dew szystkiem  d latego , że liczba pań , które 
m ogą być zaliczone do p ierw szej polsk iej 
k lasy  je s t  znacznie m niejszą, następnie dla  
tego, że panie naogół m a ją  bardziej sta łą  for
mę, niż panowie.

Na czele listy  powinna sta ć  bezprzecznie 
p. Y era Richterów na, m istrzyni Polski (Łódź). 
Nie biorąc udziału  w m istrzostw ach W arszawy  
i Lw owa, w ygryw a dość łatw o m istrzostw o  
G. Ś ląsk a , Zakopanego, Polski (b ijąc  Dubień- 
sk ą  0 : 2, 6 :  4 i Poradow ską 6 : 3 ,  6 : 0 )  i Poz
n an ia  (b ijąc  Stephan 6 : 4 ,  6 : 1 ,  Poradow ską  
6 : 3 .  6:  4).

W Krakow ie po ciężkiej i długie j walce 
u lega  w finale Łub ieńsk ie j ( 4 :6 ,  6 ;  0, 9 :1 1 )  
choć m a przew agę w gam ach.

M istrzostwo Lodzi wygryw a, bijąc Poradow
sk ą  w II rundzie 7 :5 ,  4 : 6 ,  6 : 0  i nie m ając  
ryw alek w następnych  w ygranych. 5 mi
strzostw  w ciągu  sezonu można nazw ać swo
je g o  rodzaju  rekordem.

Je j  pierw sze m iejsce wśród pań, tak  sam o  
nie da s ię  zakw estjonow ać, ja k  pierw sze m iej
sce K leinadla wśród panów. Należy jed n ak  za
znaczyć, że różnica, ja k a  j ą  dzieli od n astęp 
nych ten n isistek , bezw zględnie zm niejszyła  
się  w tym  roku. Dzieje się  to moim zdaniem  
w skutek dwóch przyczyn: spadku fprmy u m i
strzyni i podniesieniem  k lasy  u w spółzaw od
niczek, zw łaszcza Łu b ień sk ie j i Poradow skiej.

Gra p. R ichterów ny robiła w tym  sezonie 
wrażenie bardziej powolnej i ostrożnej niż 
zwykle. B rak  je j  było zw ykłego, czasam i b ra
wurowego tem pa i mocnych, zaw sze nieco ry 
zykownych, lecz pięknych driwów. Miało się  
wrażenie, że nie je s t  w dobrej kondycji fi
zycznej.

D ubieńska (Kraków ), zaczyna sezon w Poz
naniu. W m istrzostw ie Polski p rzegryw a do 
Richterów ny 2 :  e, 4 : 6 .  Mistrż. Poznania do 
Poradow skiej 5 : 7 ,  4 : 6 .  W ygryw a m istrz. K ra
kowa, b ijąc  Boniecką w/o i Richterów nę. W Ło
dzi nie sta ję .

Poradow ska (W arszaw a) w ygryw a m istrzo
stw o W arszaw y, b ijąc Boniecką 8:6, 6 ; 1 i Ko- 
w alew ską 8 : 4 ,  0 :1 .

W m istrzostw ie Po lsk i przegryw a do Ri
chterów ny 3 : 6, 0 :  6. W m istrzostw ie Pozna
n ia w ygryw a w walce z D ubieńską 7 : 5 ,  0 : 4 ,  
Boniecką 7 : 5 ,  6:  4 i u lega  Richterównie 3 :6 , 
4 : 6 .  W Krakowie nie gra . W Łodzi przegryw a  
do Richterówny 5 : 7 ,  6 : 4 ,  0 :  6l N a podstaw ie  
wyników w Poznaniu, zasłu gu je  na drugie 
m iejsce raczej Poradow ska, lecz n a  podstaw ie 
wyników krakow skich — powinna je  mieć 
Dubieńską.

Myślę, że będę spraw iedliw ym , je ś l i  roz
strzygn ę tę trudną k w estję  w ten sposób, że 
oddam  m iejsce tym dwum ten nisistkom  do po
działu .

Rodzaj g ry  p. Łu b ień sk ie j, zbliża s ię  co
raz Więcej do typu  gry  m ęsk ie j: je j  drivy  
zy sk u ją  n a sile  i precyzji, volleye na pewno
ści. Należy do graczy  o tak tyce  raczej defen- 
zywnej, w której dochodzi do m istrzostw a: 
potrafi odbić n ajtru d n ie jsze  p iłk i k ilk adzie
s ią t  razy  z rzędu z tym  sam ym  spokojem , pre- 
cy z ją  i siłą . Teml zaletam i zw yciężyła Richte
równę, k tóra po dw udziestoparokrotnych p rze j
ściach  piłki ponad s ia tk ą  — tra c iła  cierpli
wość i p osy łała  p iłk i n a aut lub w sia tk ę . 
Pani D ubieńska je s t  sp ec ja ln ie  pewną w grach  
z wyrównaniem. (d. n.)

Drivewan.

N a marginesie sezonu tennisowego
(C iąg dalszy )

M istrzostw a Poznania w grze podwójnej 
skończyły  się  w ielką niespodzianką. Mistrzo
stw o to zdobyła para  Czetw ertyński, Szczer
b iń sk i po raz p ierw szy g ra ją c a  razem . W ygrali 
oni dzięki spokojn ej, równej i defensyw nej grze. 
B ijąc  n a  początku F erstera  — M ikołajew ski 
12 :10 . 6 .'3 , pokonali łatw o faw orytów  Stei-  
n e r ta - E n d e r a  (Łódź) 6 :4  6 : 1 ,  dzięki b. słab e j 
grze Endera, a  w finale S te in era—Kette (K a
tow ice) 6 : 4  6 : 8  8 :6  0 :4  po zaciętej walce. 
P ara  katow icka bardzo .słabo się  przedstaw iała  
w grze podw ójnej, zw łaszcza w tak tyce  Zwy
cięstw o sw oje nad dobrze zgran ą parą  w ar
szaw sk ą D rewnowski—Tarnow ski zaw dzięczają  
ustaw icznym  double-faulfom  Tarnow skiego  
i zdenerwowaniu Drewnowskiemu.

F in a ł m istrzostw a K rakow a dał obraz dość  
niezw ykły: w alczyły o nie dwie p ary  złożone 
z sin glistów , „ par excelleu re“ i z graczy  g ra 
jący ch  pierw szy turniej razem . Po dość dłu
g ie j walce Czetw ertyński—Stein er w ygrali u Ła-  
b u ń sk ieg o — Żofki 6 : 4 2 :6  6 : 4  0 : 0 .  Pary  
uw ażane za faw orytów : K uchar—Stah l i Mizle- 
wicz—Zachar przegrali: p ierw si łatw o do Cze
tw ertyń sk i—Steinert 1 :0  3 : 6 ,  drudzy do Ła-  
buńskiego Żofki 7 : 9 0 : 0 . ,

W Łodzi zdobyli łatw o 1-e m iejsce B au er— 
Lange, p rzegryw ając ty lk o  jedn ego  se ta , 
w całym  turn ieju  do S tein erta  — Steinera  
w finale.

Nieźle g ra li  Potuczek—Z achar, a  także  
Ferster--Ż ółtow sk i, k tórzy  zw yciężył dwie n ie

Konkurs szybowców w Rosji
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
W ciągu  kilku tygodni n ie daw ałem  prze

glądu  prasy . I wcale nie dlatego, żebym miał 
urlop. Poprostu zrobiliśm y próbę. Chodziło
0 to, czy czytelnicy zauw azą brak te j rubry ti
1 czy się  czytelnicy upom ną o to, by j ą  przy
wrócić. Cóż się  okazało? Zauw ażyli, zgłosili 
pretensje. Uważam to za dowód, że przegląd  
tak i je s t  potrzebny i — powracam  n a łam y  
Stadjonu .

A więc...
W Przeglądzie Sportowym  drukuje, prof. 

P ias ;ki rodział sw ego podręcznika przygoto
wanego do druku pod ogólnym tytułem „Hi- 
s to r ja  w ychow ania fizycznego". W rozdziale  
ofiarow anym  Przeglądow i ma znaczenie ak tu
alne d la  n as to co następu je :

„Z  p o czą tk iem  drug iego  d z ie s ięc io lec ia  
b ieżąceg o  w ieku, m iasto  K o p enhaga , w raz 
ze zw iązk iem  sportow ym  duńskim , oraz p ry 
w atnym i o fiarodaw cam i p rzy stąp ili do  dzie ła , 
k tó re  d o tą d  n igdzie  n ie  zn a laz ło  godnego  
ryw ala. Je s t to „P ark  sp o rto w y " ( id rae tsp ark ), 
ro zc iąg a jący  się  na  p rzes trzen i 10 hek tarów , 
w p ięk n em  p o ło żen iu  w śród  na jzdrow sze, 
dz ie ln icy  k o p en h ask ie j. C a ły  tłum  uboższych  
k lubów , n ie  m og ący ch  so b ie  p o zw o lić  na  
za ło żen ie  w łasn y ch  u rządzeń , m a tu  do d y 
spozycji n ie ty lk o  w sp an ia łe  b o isk a , sza tn ie , 
natryski e tc ., lecz  na zim ę tak że  ss lę  d la  
g im nastyk i, boksu, szerm ierk i, zapasów , a  n a 
w et ha lę  ten n iso w ą. S p o rt n iew ieśc i p o siad a  
sw oją  o b sze rn ą  część  te renu . N a jp o p u la r
n ie jsza  p iłk a  nożna, p ró cz  b o isk a  m eczow e
go w p a rk u  sportow ym , j o siad a  k ilkanaście  
b o isk  ćw iczeb n y ch  w sąsied n im  pub licznym  
p a rk u  m iejsk im , p o d  o p iek ą  teg o  sam ego 
zarządu . N ajw ażniejszą  cec h ą  je s t a to li w y
ch o w aw czo  - sp o łeczn y  c h arak te r  cało śc i. 
R zecz ta  n ie  p o s ia d a  cechy  p rzed sięb io rs tw a , 
tak  zg u b n eg o  d la  p oz iom u sp ortu . D ochody  
cze rp an e  z ga łęzi n a ju lu b ień szy ch  d la  b e z 
m yślnych  tłu m ó w  i „ ro b iący ch  k asę" (p iłk a  
nożna, b o k s, zapasy ), w sk ład a  się  p rz e d e 
w szystk iem  w  p o p a rc ie  d z ia łó w  o w iększej 
w arto śc i, lecz  b ied n y c h  na raz ie  p o d  w zglę
dem  finansow ym  (lek k a  a tle ty k a , m niej p o 
p u la rn e  g ry  w p iłk ę , g im nastyka, sp o rt n ie 
w ieśc i), N adto  w  m iarę  ro sn ą cy c h  d o ch o 
dów , usuw a się sto p n io w o  c ze rp an ie  ich  ze 
ź ró d e ł m n ie j sym patycznych . Św ieżo np . 
z ap rzes tan o  tu  daw ać m iejsce  w idow iskom  
zaw odow ego  boksingu , daw niej to le row anym  
ze w zg lędów  kasow ych. In sty tu cja  ta  p o 
w inna stać  się  w zorem  d la  k o o rdynacji 
d z ia ła ln o śc i zw iązków  sp o rto w y ch  z z a rzą 
dam i m iast, s łu żąc  d o ro śle jsze j m łodzieży  
p łc i o b o je j w p o d o b n y  sp o só b , jak  ogrody  
Jo rd a n o w sk ie  d z ia tw ie  i m ło d z ieży  szko lnej, 
oraz p ro s tu jąc  śc ieżk i tak  ła tw o  sc h o d z ą 
cego  n a  m anow ce ruchu  sp o rto w eg o ".

Mimochodem zauw ażę: dlaczego tłum y in
teresu jące  się  p iłką nożną, boksem  i zapasam i 
m ają  być bezm yślne? Jeżeli chodzi o .w ido
w iskow ość" tych sportów, to czyż zawody każ
dego innego rodzaju  w ym agają  od widzów  
m yślenia. Na trybuny boisk i torów chodzi 
się  po to, aby doznaw ać wrażeń i wzruszeń, 
nie po co innego. I tak  się chodzi n a  w szel
k ie zawody sportow e.

Nie chodzi mi jed n ak  w te j chwili o targ i  
z szanownym autorem , ale o rzecz w ażniejszą. 
Ten sam  „P rzegląd" alarm uje, że Kraków za
n iedbu je park Jordanow ski.

„W  kilku  na jb liższy ch  p o  śm ierc i ś. p. 
Dr. Jo rd an a  la tach , w ie lka  słu żb a  ogółow i 
m łodzieży , sz ła  jeszcze  po tężnym  ro z p ę 
dem  nad an y m  je j p rzez  św iad o m ą sw ego 
celu  ręk ę . T ę tn ia ł  w ted y  ogrom ny og ró d  
i w szystk ie  jeg o  b o isk a  życiem , gw arem , 
w ese lem  i ruch em , lecz  z ro k u  n a  rok  coraz 
m niej i s łab ie j, aż d o sz ło  do  zap u szczen ia  
pa rk u  i ledw o  tlą c eg o  się  p ło m y k a  ruchu.

D użą część  w iny w  tem  d zie le  zn i
szczen ia  p o n o si sam  n astró j czysto  sp o r
tow y, k tó ry  w  o sta tn ic h  la tach  tak  siln ie  
z ap an o w a ł n a d  śro d o w isk iem . K tóryż ze 
sp o rto w có w  n ie  u w ażał za o b o w iązek  uśm ie
ch ać  się  iro n iczn ie  z [o w aln y ch  b o isk , ze 
z ły ch  ich  d la  p o trze b  czystego  sp o rtu  w y
m iarów , ze  „śm iesznych" p lacó w  ten n iso - 
w ych, ze  „ślim aka d la  dz ieci, z  p iłk i usza- 
tej, z p a la n ta , z b ę b en k ó w  i c a łeg o  szeregu

u rząd zeń , k tó re  ta k  s ta ły  d a lek o  od  p raw 
dziw ego „ fo o tb a llu "  i in n y ch  ga łęzi w iedzy 
sp o rto w e j.

Dziś n a  szczęśc ie  p o jęc ia  te  zaczynają  
u legać  zm ian ie . Bez szkody  d la  sp o rtu  — 
a n aw et z b a rd zo  w ie lk ą  jeg o  korzyścią , 
w ie lk a  m yśl jo rd an o w sk a  w inna  zab ły sn ąć  
znow u i p o w ró c ić  do  daw nej św ie tnośc i. 
W ied zą  o tem  n a jlep ie j ci „sta rzy " s p o r 
tow cy, k tó rzy  ongiś sam i śm ieli się z  n ie - 
spo rto w eg o  park u , z ap o m in a jąc  często , że 
sam i w  tym że p a rk u  nauczy li się  czuć i m y
śleć  po  sp ortow em u".
Bah! Może w tym fakcie zaprzepaszczania  

przez Kraków idei jo rdan ow skiej je s t  tylko  
próbka ja k ie jś  ogólnej reakc ji ze strony sa 
morządów przeciw propagandzie u siłu jące j te 
władnie sam orządy ośw iecić pod względem po
trzeb wychowawczo spori owych. Kraków nie 
je s t  odosobniony. Oto „Sport" lwow ski podaje 
fotografję  targow iska urządzonego przez ma
g is tra t  m iasta  J a s ła  n a boisku „C zarnych". 
Poza furam i widać bram kę do p iłk i nożnej. 
Obrazek zaiste m elancholijny. Podobno wkrótce 
n adejdą podobne fotografję  z B iałegostoku  
i z Łucka, tego sam ego Ł u cka, w którym  do
piero co na zjeżdzie lekarzy  i działaczy  san i
tarnych m iejsk ich  p. dr. Zaw adzki z m inister
stw a ośw iecenia pięknie praw ił o wychowaniu  
fizycznem ja k o  obow iązku społecznym , („co zo
sta ło  wydrukowane w Numerze styczniowym  
„Zdrow ia").

I cóż? w ysłuchano, prelegenta obdarzono 
oklaskiem . Ale w Łucku ponoć n ic nie chcą 
zrobić dla wychow ania fizycznego; kiedy zaś 
prelegent wrócił do W arszaw y do sw ego biura  
w m in isterstw ie, to okazało się , że i on i całe 
je g o  biuro zdążyło „sp aść  z e ta tu " vu lgo, ulec 
redukcji.

Jednem  stowem owoce propagandy ja k o ś  
nie św ietne. Jeszcze żeby to była w ojna ze 
sportem  coś ta k  podług m yśli ja k ie g o ś  B 
z Rzeczypospolitej, no to sport dałby  sobie 
radę. Gorzej, te spraw y b iorą obrót niepo
m yślny dla całego w ychow ania fizycznego. 
To też bardzo n a  czasie był artykuł m -jra  
d-ra F u ch sa  ze Lwowa w krakow skim  „Kur- 
je rze  Ilustrow anym ". Na w stępie czytaliśm y:

„W ychow an ie  fizyczne, g im naatyka, apor
ty, zajm ują  w  osta tn ich  czasach  coraz  czę
śc ie j szp a lty  p ism  fachow ych , a tak że  i co 
d z iennych . N ieste ty , n a jczęśc ie j negatyw nie , 
t. zn. za jm u jąc  się k ry tyką, a  n ie  b u dow ą. 
H asło  w ychow an ia  fizycznego, k rzew ien ia  
aportów  ro zb rzm iew a  g łośno , lecz  jak  d a le 
kim  je s t jed n a k  o g ó ł sp o łe cz eń s tw a  o d  z ro 
zum ien ia  ich. W y chow an ie  fizyczne, sporty , 
g im naatyka u c h o d zą  jeszcze  b a rd zo  często  
za w ie lk o śc i n ie ty lk o  różne, a le  i sp rzeczne. 
T y m czasem  w szystko  to  p o w inno  się  u k ła 
d ać  się  w  je d e n  h a rm on ijny  o b raz , celow y 
i logiczny. Jakże  m a ob raz  ten  w yglądać? 
N ie m arzm y jed n a k  o id ea łac h , aą one  b o 
w iem  n ieo s iąg a ln e ; z ad a n ie  nasze  je s t  p rak - 
tycznem , a d la  o siąg a ln o śc i p o św ięc im y  
ch ę tn ie  n ie je d en  w zg ląd  id ea ln y . C elem  
jes t: — jak  n a jw ięk szą  ilo ść  m ło d z ieży  o b o j
ga p łc i  z ao p a trzy ć  n a  d ro g ę  życia  w  m axi- 
m um  zdrow ia, siły , en erg ji i w ytrzym ałości, 
n ie  u szczu p la jąc  je d n a k  w  n iczem  je j w a r
tośc i duchow ych".

Po wyłożeniu okresów w ychow ania fizycz
nego i śc isłego  zw iązku m iędzy wychowaniem  
a sportem  autor pisze:

„N ie m ałodusznym  zakazem , — k tó reg o  
m ło d z ież  n ie  w y p e łn ia  z resz tą , — n ie  usu
w aniem  się od  p rz y k ła d an ia  ręk i do  p racy  
n a  n iw ie  sp o rto w ej za ła tw ia jm y  tę  k w estję , 
lecz  w sp ó łp ra cą  i w sp ó łd z ia łan ie m  w  p ie rw 
szym  rzęd z ie  św iata  lek a rsk ieg o  i n auczy
c ie lsk ieg o , w  drugim  rzęd z ie  na jsze rszy ch  
w arstw  ro d z ic ie lsk ich  w  życiu  i p ra c y  sp o r
tow ej.

N iech  czynny w sp ó łu d z ia ł, rozw aga , sp o 
kój i d o św iad czen ie  s ta rsz eg o  p o k o le n ia  
w  k lu b ach  i zw iązkach  m ło d z ieży  zrów no
w ażą zap a lczyw ość , g o rą c ą  k rew  i k łó tli
w ość, n aw et czasem , m ło d e g o  p o k o len ia , 
n iech  o rgan izacje  sp o łe cz n e , in s ty tu c je  rz ą 
dow e. sam o rząd o w e i m ie jsk ie , n ap raw d ę  
p o p ie ra ją  i k ie ru ją  a k c ją  sp o rto w ą  w n a le

żytym , p o żąd an y m  i m ąd ry m  k ierunku , o to 
czą  zas łu g u jące  n a  to  Z w iązk i i K luby  p o 
p a rc iem  i o p iek ą , a m ożem y m ieć  n ad z ie ję , 
że w c iągu  k ilku  la t zn ik n ą  te raźn ie jsze , n ie 
p o k o ją c e  naw et, zn am io n a  sp o rtu  p o lsk ieg o  
a dalszy  rozw ój jeg o  p ó jd z ie  jak  n a jsze r
szym  to rem  p o m y ś li  w skazań h ig jeny  sportu , 
d a ją c  ca łem u  m ło d em u  p o k o len iu  n a ro d u  
p o lsk ieg o  h a rt i tężyznę  d u ch a  i c ia ła , tak  
b a rdzo  p o trz e b n e  w ciężk iem  d zia le  o d b u 
dow y O jczyzny*.

Radziłbym w szystkim , którzy przeczytali 
bezecne bzdury n ap isan e przez p. B. w „Rze
czypospolitej" pod tytułem  „ Przesada", aby za j
rzeli do artykułu  m jra Fuchsa. Jed n ą  z tych 
spraw , które budzą w ątpliw ości — a może 
czasem  niepokój — są  nagrody sportowe.

Oto co trzym a o nich p, Nechay, p iszący  
w „Sporcie".

„W ypadk i sp ie n ię że n ia  n ag ró d  h o n o ro 
w ych  b e z p o ś re d n io  p o  zaw o d ach , zn an e  są  
n ie ty lk o  zag ran icą , a le  i w P o lsce . Są je d 
nak  u nas s to sunkow o rzad k ie . N ato m iast 
p o d p isa n em u  są  o so b iśc ie  znan i sp o rtow cy , 
k tó ry ch  am ato rs tw a  n ik t n ie  o d w aży łb y  się  
k w estjonow ać, a d la  k tó ry ch  b u so lą  przy  
w y borze  kon k u ren c ji sp o rto w y ch  je s t  w a r
to ść  — nagród . P an  X  s ta je  do  sk oku  w d a ł 
n ie  ty lk o  d la teg o , że w te j k o n k u ren c ji liczy 
n a  n a js łab szy ch  w sp ó łzaw o d n ik ó w , a le  d la  
tego , że  „p rzy d a" mu się  p łaszcz  gum ow y 
p rzezn aczo n y  d la  zw ycięzcy  w tym  p u n k c ie  
zaw odów . N a tom iast p . Y. o b sad za  ty lk o  ja 
kiś tam  b ieg , po n iew aż  b y strem  okiem  znaw 
cy o c e n ił zeg arek , jak o  „ jed y n ie  w art za 
chodu".

Z ac h ęc a n ie  sta rszy ch  cennem i p rezen tam i 
d o  gorliw ośc i sp o rto w ej jo s t z łe  i n iem o- 
rą ln e . Jak że  o d b ieg a  zw yczaj dzisie jszy  od  
ow ej g a łą ik i  o liw nej, k tó rą  w ień czo n o  O lim 
p ijczy k a  Dziś w y b ran o b y  racze j nóż  z ło ty , 
k tó rym  tę  g a łązk ę  śc in an o .

C zem  w ięc  w ynagradzać? N iech  b ę d ą  m e 
da le , a le  n ie  tak ie , k tó ry ch  w artość  je s t w ar
to śc ią  kruszcu , lecz  tak ie , k tó ry ch  c a łą  w ar
to śc ią  je s t  n a p is  i w sp o m n ien ie  czynu, k tó 
ry  je  zd o b y ł. M ed a le  sp iżow e, b ę d ą c e  n i
czem  d la  z ło tn ik a  i kupca, a  p rz ec ie ż  ch lu
b ą  i n a jcen n ie jszy m  k le jn o tem  d la  w ła śc i
c ie la" .
Na zakończenie wspomnimy, że „Tygodnik  

Sportow y" w ychodzący w Krakowie ciągle  
je szcze po polsku, choć p isze  głównie i ciągle  
o „spraw ie żydow skiej w sp orc ie ", alarm uje  
św iat różnemi sensacy.jnem i pogłoskam i.

Niedawno ro zg łaszał, że S tad jo n  kupił 
Przegląd Sportowy.

Nie, p rzy jaciele, nie kupiliśm y. Wam też  
nic z n aszej strony  nie grozi.

Co n ajw yżej, gdy  ju ż  nazbyt się  załgnie-  
cle, np. z temi rzelcomemi sk argam i m łodzieży  
szkolnej na złe traktow anie przez oflcsrów - 
instruktorów  przysposobien ia wojskow ego, to 
powiemy: pfujl Ikwa.

Kwiatki z zielonego sukna
A kad em ick i Z w iązek  S p o rto w y  w K rakow ie 

p rzy g o to w y w ał u rz ąd z en ie  d n ia  28 lu tego  b. r. 
w sali S o k o ła  p ierw szy ch  w  K rakow ie  m iędzy- 
k lu bow ych  zaw o d ó w  b o k se rsk ich  z udzia łem  
n a jw y b itn ie jszy ch  b o k se ró w -am ato ró w . Z aw o d y  
m ia ły  być  p rzep ro w a d z o n e  w  so o só b  czysto 
sp o rto w y  p o d  k iero w n ic tw em  zn an y ch  am ato rów  
i in s tru k to ró w  bok su , jak  po r. K azim ieiza  L askow 
sk ieg o  ze  Szkoły  P o d ch o rąży ch  w W arszaw ie, 
p. F ran k a  E ym ana z k rakow sk iej Y M C A  i p . 
Jó ze fa  R isch k e  z K atow ic i m ia ły  być  p ierw szym  
w  K rakow ie p o k azem , że  b o k s  je s t  sp o rtem , 
k tó ry  n ieu p raw ian y  zaw odow o ró w n a  się  zn a 
czen iem  sw ojem  i p o p ra w n o śc ią  innym  gałęziom  
sportu .

K om ite t zaw odów  A Z S p o d  p rzew o d n ic tw em  
prof. A kadem ji G órn icze j i U J. dr. W alereg o  
G o e tla , p o czy n ił w szelk ie , d a lek o  id ą c e  p rzy g o 
to w an ia , p o łą c z o n e  ze  znacznem i kosztam i, d la  
zap ew n ien ia  zaw odom  w ysok iego  poziom u sp o r
tow ego . E w en tu a ln y  d o c h ó d  z zaw odów  m ia ł 
b y ć  p rzezn aczo n y  na  b u d o w ę  stad jo n u  d la  m ło 
d zieży  ak ad em ick ie j w  K rakow ie  na p lacu  po- 
w yścigow ym . T ym czasem  M agistrat k rakow sk i 
pom im o w n iesio n ej u zasad n io n ej p ro śb y , p o tra k 
to w a ł zaw ody  te  jak o  zw ykłe  w idow isko  cyrkow e 
lub  im p rezę  zab aw o w ą i o b ło ży ł je  p o d a tk iem  
gm innym  o d  w idow isk  w  w ysokośc i 40% , co 
u n iem ożliw iło  b ezw zg lędn ie  u rząd zen ie  zaw odów . 
W o b ec  tag o  zaw ody  zo sta ły  od w o łan e .



STADJON Nr. 10 Str. 10

Tegoroczna drużyna Oxford

S P O R T  A K A D E M I C K I
O tw a rc ie ^ k u rsu  sa m o c h o d o w e g o  A Z S  W ar.

Dn. 16 lu tego  w  P o lite c h n ic e  n a s tą p iło  o tw arcie  
kursu  sam o ch o d o w eg o . P o  k ró tk iem  p rz em ó 
w ien iu  v. p re ze sa  A Z S  p . S em ad en ieg o , k tó ry  
w sk aza ł n a  d o n io s ło ść  p ra k ty c zn ą  zn ajom ości 
u s tro ju  i o b słu g i sam o ch o d u , w y k ła d  w stęp n y  
o „ H is to rji au to m o b ilizm u 44 w y g ło sił kol. W ito ld  
R y ch te r  k ie ro w n ik  kursu. N a o tw arc ie  p rzyby li 
liczn ie  p rz ed s ta w ic ie le  w o jsk o w o śc i m jr. Hry- 
n iew sk i, D -ca  O b o zu  S zko ły  W ojsk  S am ochod ., 
k tp . Szydelsk i, inż, T uszyńsk i, p rzed sta w ic ie le  
firm  sam o ch o d o w y ch  oraz  p ra sy  z p. R oger 
M orsztynem  re d ak to rem  „ A u ta 4* n a  czele .

Kurs liczy  200 (1) u czestn ików .

Z  s e k c ji  w io ś la rsk ie j  A Z S W ar. Dn. 21 lu tego  
se k c ja  w io śla rsk a  A £ S . ro zp o czy n a  teo re ty czn y  
kurs in stru k to rsk i. In fo rm acje  w  S e k re ta rjac ie  
A Z S ., K o p e rn ik a  41 m. 6 o d  5 — 7. te l. 33-06.

P ró cz  teg o  w  n a jb liższy ch  d n iach  ro zp o czy 
n a ją  tren in g  o sad y  reg ato w e .

K a le n d a rz y k  sp o rto w y
se k c ji  I .-a tle ty c z n e j A Z 3 W a rsz a w a .

M arzec 1, 8, 15, 22, 29. B iegi n a  p rze ła j.
K w iecień  5. B ieg „dw um inu tow y" w  Z ą b 

kach .
K w iecień  26. Z aw o d y  w ew n ętrzn e  orjen- 

tacy jn e .
M aj 8, 9, 10. Z aw o d y  w ew n ę trzn e  o p e ł 

nym  pro g ram ie . P ró cz  teg o  zaw o d y  m ło d z ik ó w  
o p ro g ram ie  sk róconym .

P aźd z ie rn ik  4. O g ó ln o  k lubow y p ięc io b ó j 
p a ń . D zień  sz tafe t.

P aźd ziern ik  11. Z aw o d y  w ew n ętrzne .

O lim p ja d a  a k a d e m ic k a  w R zym ie

Jak  już  don o siliśm y , w s ie rp n iu  19?6 roku  
o d b ę d z ie  się  w  R zym ie I O lim p ja d a  akad em ick a.

P ro g ram  o b e jm u je  p ró c z  sp o rtu  n au k ę  i sz tu 
k ę . P rogram  ten  w ym aga je szcze  za tw ie rd zen ia  
p rzez  M iędzynarodow y A k. Kom . S p o rto w y
(C lSE ).

Sztuka. A  Sztuki p la s ty czn e . 1) M alarstw o.
2) g rafika , 3) sz tu k a  d ek o racy jn a , 4) rzeźb a ,
5) a rch itek tu ra . B L ite ra tu ra . I') p roza, 2) poez ja ,
3) d ram a t. C M uzyka. I) kam era ln a , 2) sym 
fon iczna.

Nauka. 1) chem ja, 21 filozofja, 3) fizyka,
4) in ży n ie rja , 5i k ry tyka lite rack a , 6) m atem a
tyka, 7) m ed y cy n a, 8) nauki h an d lo w e , 9) p e d a 
gogika, 10) p raw o , I I )  p rz y ro d a , 12) ro ln ic tw o .

Sport. A . L ekka a tle ty k a . I)  b ieg i 100, 200, 
400, 800, 1500, 5000 m., 2) b ieg i z p ło tk am i

K ied y  p rz ed  trzem a  m iesiącam i p o  d łuższym  
p o b y c ie  zag ra n ic ą  w raca łam  do kra ju , ła p a łam  
się  u staw iczn ie  na  re fle k s jac h  o tym  w  p rz e 
dziw n ie  sp o n ta n ic zn y  sp o só b  ro z ra sta jący m  się 
ruchu  sp o rto w y m  w śród  m ło d y ch  francuzek , 
o tę tn ią c e j życiem  M iędzynarodow ej F e d e 
rac ji K o b iece j, o zuch w ały ch  id ea ch  n a  te 
m at b ra te rs tw a  w szech lu d zk ieg o , sn u tych  p rzez 
tak  często  o śm ieszane, ta k  rzad k o  w łaśc iw ą o c e 
n ian e  m iarą , —  sp o rtsw o m en  ró żn y ch  krajów , 

M yśl o s ła b e j pu lsac ji życia  sp o rto w eg o  ko
b ie t  w  m oim  kra ju  u p a rc ie  c z e p ia ła  się  m ózgu. 
Szukałam  przyczyn  z jaw iska  teg o  w  ogó lnej

1 10 i 400 m., 3) skoki w zw yż, w  da l, o ty czce  
tró jsk o k , 4) rzuty: dysk , kula, o szczep , 5) sz ta 
fe ty  4 X  100. 4 X  400, 8 0 0 X 4 0 0 X  2 0 0 X 1 0 0 ,
6) p ięc io b ó j. B. P iłk a  nożna. C. W ioślarstw o .
1) jed y n k i, 2) d w ójk i ze  s te rn ik iem , 3) czw órki 
ze  ste rn ik iem . D. P ły w an ie  100 m. 1400 m .p sz ta 
fe ta  4 X  100, skoki. E. szerm ierka : sz p a d a , sza 
b la , flo re t. F. T ennis: s ing le  i d o u b le  p an ó w ,
s ing le  i d o u b le  p ań , d o u b le  m iz te . G . k o larstw o : 
w yścig  n a  szy b k o ść , 100 km . szosow y  drużynow y.

Do u d z ia łu  w  zaw o d ach  b ę d ą  d o p u szczen i 
p ró c z  s tu d en tó w , ab so lw en c i z o s ta tn ich  cz te 
re ch  lat.

P rz e d  r e g a ta m i O x fo rd -C a m b rid g e . D o ro cz
ne  reg a ty  w iośla rsk ie  w  A n g lji, p o m ięd zy  osa 
dam i un iw ersy teck iem i O x fó rd  - C am b rid g e . s ta 
n o w ią  b o d a jż e  n a jp o w ażn ie jsze  w y d a rzen ie  w  an 
g ielsk im  św iec ie  spo rtow ym . Z b liż a ją c y  się  te r 
m in  ich  ro zeg ran ia  o iaz  in ten sy w n e  tren ing i, ja 
k ie  o b ie  o sad y  ju ż  p ro w ad zą , w ysuw ają  k o n iecz 
n o ść  k ró tk ieg o  ch o ćb y  ich  om ów ien ia .

Jak  w iad o m o  reg a ty  te  o d b y w a ją  się  w dn iu  
28 m arca  n a  d y stan sie  trad y cy jn y m  6.840 m tr. 
p o m ięd zy  P u tn ey  i M o rtlak e  n a  T am izie.

O b ie  o sad y  u n iw ersy teck ie  tre n u ją  p rz e d  
ow ym  dniem , h isto rycznym  d la  n ich , w  sp o só b — 
z p u n k tu  w id zen ia  naszy ch  s to su n k ó w  w ysoce  
oryg inalny .

Ż a d n a  z o sad  ty ch  n ie  z je żd ż a  p rzep iso w eg o  
to ru  tem p em  reg ato w em . T ren in g i p o le g a ją  na  
co d z ien n y ch  d o ść  d a le k ich  w y jazd ach , w  tem p ie  
sp o k o jn em , w ysiłku  um iarkow anym . Z a led w ie
2 —  3 razy  p rzez  ca ły  ok res tren in g ó w  — ste rn ik  
d e je  reg a to w e  tem p o . P o za tem  system aty czn e  
b ieg i i tren ing i d o d a tk o w e  n a  ło d z ia ch  p o  2-ch  
w ioślarzy , p o d  czu jnem  okiem  tren e ra .

S k ła d  o b u  o sad  już  w  te j chw ili je s t  p ra 
w ie  o s ta te cz n ie  u sta lo n y . Jed y n ie  w osadzie  
Cam bridge*u b rak  M orresona , k tó reg o  z p o w o d u  
c h o ro b y  z a s tęp u je  n a  d w ó jce  G o o d b a d y , znacz
n ie  od  M orresona  słab szy . Z rozum iałym  je s t 
p rz e to  n iep o k ó j osady .

W  te j chw ili zb y t tru d n o  b y ło b y  się  b aw ić  
w  jak iek o lw iek  p ro g n o sty k i, w strzym uje  się  też 
od  n ich  p ra sa  ang ie lska.

D o p ie ro  w chw ili, gdy  o b ie  osad y  p rzy jad ą  
do  P u tn ey , m ożna  b ęd zie  zd ać  so b ie  sp raw ę co 
do w arto śc i obu  osad .

O sad a  O x fo rd u  p ró b o w a ła  w ty c h  d n iach  
łó d ź , z b u d o w an ą  sp e c ja ln ie  d la  n ie j w ed łu g  
p lan ó w  tren e ra , d r. Bourne*a. P ró b a  w y p ad ła  
n iep o m y śln ie , z  p o w o d u  o d m ien n eg o  n iż  zazw y
czaj k sz ta łtu  o u trig g e r’ów.

psy ch o z ie  p o w o jen n e j, k tó rą  kraj m ój na jc ięże j 
m oże  b y ł  d o tk n ię ty , a jed n o c ze śn ie  m yślałam  
so b ie , że w ła śn ie  z tem  czas b y łb y  skończyć, 
czas w yjść  n a  ja sn ą  d ro g ę  tw ó rczeg o  życia, czas 
s trz ą sn ąć  szary  p ro c h  m ały ch  m yśli i co d z ien 
n ych  tro sk , czas ra d o śn ie  k rzy k n ąć  p rzed  sieb ie : 
B ądź p o zd ro w io n e  życiel

Z ro d ziła  mi się  w ów czas m yśl o stw orzen iu  
p o lsk ie j k o b iece j fed erac ji spo rtow ej. M yśla
łam , że  o n a  to  zw o ła  g ro m ad ę , ona z jed n o czy  
luzem  id ą c e  w ysiłk i jed n o s te k , o n a  czuw ać b ę 
dz ie , ab y  n ie  sp aczy ć  ro d z ąc eg o  się  w śró d  p o l
sk ich  d z iew czą t p ę d u  do  śm ia łeg o  zu chow atego

żyw ego życia, ab y  sp raw ę sp o rtu  p o su n ąć  
w  P o lsc e  w szerz  i wzwyż.

M arząc o tem , w id z ia łam  zarazem , ja k  m a
ło  s to sunkow o szans p o w o d zen ia  w  dzisie jszym  
dniu  m a ten  p o m y sł i p o m aw ia łam  się w e 
w n ę trzn ie  z całym  sm utk iem  o n iep o p raw n y  ide" 
alizm , op tym izm  w ie lce  ’ lekkom yślny , a  n aw et 
szkodliw y.

Z a led w ie  trzy  m ies iące  u p ły n ę ły  o d  teg o  
czasu  i o to  d z iś  sto im y  p rz ed  fak tem  d o k o n a 
nym  n ieom al: k o m ite t o rg an izacy jn y  p o lsk ie j 
k o b iece j fe d ara c ji sp o rto w ej już  is tn ie je , Z w ią 
zek* Z w iązk ó w  p o  za in ic jo w an iu  p r a c y — o b ie 
cu je  p o m o c  w  te j spraw ie.

N iem a rzeczy  n iem ożliw ych!
K. Muszałówna.

W sp ra w ie  P o lsk ie j K o b ie ce j F e d e ra c ji  
S p o rto w e j. W  d n iu  28 ub. m. o d b y ło  się ze" 
b ra n ie  p rzed staw ic ie lek  k lubów  i sekcy j k o b ie 
cych  sto licy , zw o łan e  p rzez  Z w iązek  P o lsk ich  
Z w iązk ó w  S portow ych .

P o  re fe ra c ie  p . M uszałów ny na  tem a t p o 
trze b y  i sch em a tu  o rg an izacy jn eg o  p rzy szłe j 
p o lsk ie j fed erac ji, w y w iąza ła  się  d y skusja , w  w y
n iku  k tó re j u ch w alo n o  p rz y stąp ić  do  p racy  w  c e 
lu p rzy g o to w an ia  p o d s ta w  organ izacy jnych .

Do K o m ite tu  O rgan izacy jn eg o  w esz ły  p p . 
J. G e b e th n e ró w n a  (p rzew o d n icząca ), K. M usza
łó w n a , Dr. Z ab aw sk a-D o m o sław sk a , W. Fynf- 
sz tyków na, A . S m id ó w n a  i F. T ry b u rsk a  Je d n o  
m ie jsce  zareze rw o w an o  d la  p rz ed sta w ic ie lk i
A Z S.

S praw ę tę  om ów im y szerzej w n astęp n y m  
num erze.

*
Z aw o d y  p ły w a c k ie  o m is trzo stw o  A m ery k i.

M iss G erag h ty  (am erykanka) p o b iła  re k o rd  św ia 
tow y p ań  w  p ły w an iu  sty lem  k lasycznym  n a  dy
sta n s ie  200 m ., o s ią g a jąc  czas 3 m. 24 »• 4/l0 
(d aw n y  re k o rd  — 3 m. 34,4 s.).

M iss E d e rle  — n a  200 m. sty lem  dow olnym  
o s ią g n ę ła  czas 2 m. 46,6 s., rów ny  rek o rd o w i 
św iatow em u.

M iss N o re liu s — n a  p ó ł  m ili ang. p o b iła  r e 
k o rd  św iatow y, o s ią g a jąc  czas 12 m. 32,4 sek. 
(d aw n y  re k o rd  — 13 m. 8 s.).

•
C ro ss-co u n try  o  m is trz o stw o  P a ry ż a . Z o r

gan izow any p rzez  fran cu sk ą  sp o rto w ą  fed erac ję  
k o b iecą  b ieg  n a  p rz e ła j o m istrzostw o  P ary ża  
o d n ió s ł duży su k ces. U d z iał w zięło  58 p ań . 
D ystans 2 kim . 800, w  lasku  S ain t-C lo u d  p o d  
Paryżem .

P ierw sze  m ie jsce  z d o b y ła  p. T h u au lt (N oya 
Fem ina),

*
M ecz h o c k ey o w y  L o ndyn  — P a ry ż , ro z e 

grany  z o s ta ł w dn iu  22 ub . m. D rużyna a n g ie l
sk a  zw ycięży ła  fran cu sk ą  w sto su n k u  18:0.

*
R o w e rzy s tk a  w ło sk a , A lfo n sin a  S tra d e , p r a 

g n ie  w z iąć  u d z ia ł  w  te g o ro c z n y m  „ T o u r  d e  
F ra n c e 44. P -n a  S tra d e  je s t  p raw dziw ym  fe n o 
m enem  kob iecym  w  sp o rc ie  ko larsk im . W roku  
ub ieg ły m  b ra ła  u d z ia ł w  w yścigu  ko larsk im  „D o 
o k o ła  W ło c h 44 i zak lasy fik o w ała  się , jak o  25 na 
150 zaw odn ików . W ynik  w cale  ładny .

C iekaw e, jak  zap a try w ać  się  b ę d ą  fran cu 
sk ie  w ład ze  k o la rsk ie  na  a sp irac je  p . S trad y  
u c ze s tn iczen ia  w teg o ro czn y m  ,T o u r  d e  F ra n c e 44. 

*
C ro ss-co u n try  p a ń  w P aryżu . D oroczny  

b ieg  n a  p rze ła j p a ń , o rgan izow any  sta ran iem  
p o p u la rn eg o  d z ien n ik a  sp o rto w eg o  „L  a u to “, o d 
b ęd z ie  się  w tym  roku  w  dn iu  8 m arca.

B ieg ro zeg ran y  b ę d z ie  na  dy stan sie  3 kim . 
w  p rześliczn y m  p a rk u  Sain t C loud, na  te ren ie  
b a rd zo  u rozm aiconym . D o ty ch czaso w a  liczba  
zap isó w  już  dziś zn aczn ie  p rzew yższa  cyfry  z a 
w o d n iczek  z  la t u b ieg ły ch . C ross zap o w iad a  
w ie lc e  in te re su ją c ą  w alkę  ze  w zględu  na  s ta 
ra n n y  tren in g  zim ow y licznych  sp o itsv o m en .

P raw o  u d z ia łu  w c rossie  p rzy s łu g u je  w y
łą c z n ie  k lubom  zrzeszonym  w  M iędzynarodow ej 
S p o rtow ej F e d e rac ji k o b iece j.

*
H o c k ey o w a  d ru ż y n a  a n g ie lsk a , s ta ran iem  

A n g ie lsk ie j k o b iece j F e d e rac ji S p o rto w ej w y
jeżd ża  w  m aju  b. r. do  A fryki P o łu d n io w e j d la  
ro zeg ran ia  m eczów , o rg an izo w an y ch  p rzez  P o 
łu d n io w o  A fry k ań sk ą  F e d e rac ję  k o b iecą .

Chcesz swej postaci nadać urok noWy 
Sprau) sobie u „Damyu kostium sportowy 

„Dama", Foksal 17.

Życie sportowe kobiet
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Z R E D A K C Y J  O K R Ę G O W Y C H
WARSZAWA

G ra ją  so b ie  p iłk a rze  g ra ją , k o p ią  tę  sw oją  
u lu b io n ą  p iłk ę , ro zg ry w ając  cały  sze reg  m niej 
lu b  w ięce j in te re su jąc y ch  sp o tk ań , lecz  zo staw 
my ich  n a raz ie  w  sp o k o ju . Do czasu , aż zacz 
n ie  się  se rja  m eczów  o w iększej w a rto śc i sp o r
to w ej. N araz ie  zajm ijm y  się  innem i okazam i. 
A je s t  ich  kilka.

P rzed ew szy stk iem  w ięc  s to łec zn a  lek k a -a tle - 
ty k a  ro z p o cz ę ła  sw ój w iosenny  sezo n  p o d  
w cale  udanym  znakiem . U b ieg łe j n iedz ieli, 
P o lo n ia  zo rg an izo w ała  b ieg  n a  p rzestrzen i 
5 k ilom etrów , p rzyczem  jak o  te re n  b ieg u  o b ra 
no p o raź  p ierw szy  w yścigow e p o le  M o k o to w 
skie . P ró b y  w yzyskan ia  teg o  ro z leg łeg o  szm atu  
ziem i p e łn e g o  s ło ń ca  i p o w ie trza  p rzez  sp o rty  
n iezaw o d o w eg o  ch arak te ru  by ły  już  czy n io n e  
(sk i-k jó ring  oraz  „w yścigi a rtystów *), p ie rw szy  
to  je d n a k  ra z  lek k a -a tle ty k a  jak o  tak a , z o b aczy 
ła  M okotów  w  p o lu  sw ego za in tere so w an ia .

P ró b a  w y p a d ła  n a d e r p o m yśln ie . P o le  w y- 
w yścigow e o k aza ło  się  d o sk o n a ły m  te re n em  do 
b ieg ó w  d łu g o d y stan so w y ch  w  te re n ie , k tó ry  
d zięk i sw em u ogrom ow i p o zw ala  b iegaczow i 
u n ik n ąć  k ręcen ia  się  w k ó łk o , o rg an izato rom  
zw abić  w iększą  ilość  p u b liczn o śc i, w idzom  zaś, 
zg rom adzonym  n a  w y sok ich  try b u n ach , o b se r
w o w ać  c a ło ść  b ieg ó w  w  te re n ie  od  p o c zą tk u  
do końca. P o lo n ia  w ięc  z ro b iła  o d k ryc ie .

S zk o d a  ty lk o , że b ieg , który  m ia ł być  b ie 
g iem  n a  p rz e ła j, o d b y ł się  z p o m in ięc iem  w szyst
k ich  liczn y ch  go to w y ch  p rzeszk ó d  i p rz eo b ra z ił 
się  w e fek tow ny , lecz  zw yk ły  p łask i b ieg  po  
traw ie . 1 jeszsze  je d e n  zarzu t m ożna  sk ie ro w ać  
p o d  ad resem  o rg an iza to ró w  b iegu . Z u p e łn ie  
n iep o trze b n ie  p u b liczn o ść , zg ro m ad zo n ą  dość  
liczn ie  n a  w idow ni, w p u szczo n o  g rem ja ln ie  na  
to r  w  czasie  b ieg u , n a  sk u tek  czego  przy k o ń 
cu  b ie g u  celo w n ik  o k rążo n y  z o s ta ł tłum em , 
p rz esz k a d za ją c y m  b ieg aczo m , o rg an izato rom , 
fo tog rafom  oraz sp o k o jn ie jsze j części w idzów . 
C zyż n ie  lep ie j b y ło b y  zam k n ąć  trzy  w ązkie  
p rz e jśc ia  i n ie  stw arzać  d o k uczliw ego  p re c e 
d en su  d la  n a s tęp n y c h  zaw o d ó w  tego  rodzaju?

M im o jed n a k  tych  w ad, M okotow ski b ieg  
n a  p rz e ła j je s t  rz ec zą  ła d n ie  p o m y ślan ą  i z te 
go w zg lęd u  u trzym a się  p ra w d o p o d o b n ie  i n a 
d a l w  sta ły m  p ro g ram ie  lek k o -a tle ty czn y m  
w  sto licy .

O p u śćm y  te ra z  b o isk a  i p rze jd źm y  do  sal 
o b ra d  in sty tucy j sp o rtow ych , gdz ie  p ra ca  o rg a
n iza cy jn a  w re  w  c a łe j p e łn i. W tej d z ied z in ie  
m am y do  zan o to w an ia  fak t b a rd zo  do n io sły .

B ez n ag ło śc i i zg ie łk u  o d b y ło  się  z a in ic jo 
w ane  p rzez  Z w iązek  Z w iązków  organ izacy jne  
z eb ran ie  p rzy sz łe j fe d era c ji k o b iece j. Na u licy  
W iejsk iej (n ie  w  Sejm ie lecz  w  lo k alu  PK IO ) 
z eb ra ło  się  g rono  re p re z e n ta n te k  po czy n ań  sp o r
to w y ch  n aszych  p a ń , ab y  w y tk n ąć  so b ie  d rogę  
p rzy szłe j p ra cy  o rgan izacy jnej, z es trze lić  w ysiłk i 
n aszych  sp o rtw o m en , w  je d e n  o śro d ek  kierów " 
n iczy  i tym  sp o so b em  d ać  m ożność  po lsk im  
zaw o d n iczk o m  s ta rto w an ia  już  w n a jb liższych  
zaw o d ach  m ięd zy n a io d o w y ch  p ań . S p ra w o z d a 
n ie , k tó re  czy te ln icy  z n a jd ą  w  d z ia le  kobiecym  
p o d a je  w ynik ob rad . W zm iankę tę  ze  sw ej 
s tro n y  u z u p e łn ić  m ożem y in fo rm acją , że  p . Mu- 
sza łów na, g łów na in ic ja to rk a  p rzy szłe j fe d e ra 
cji, w  te j chw ili zn a jd u je  się  w  P rad ze  czesk iej, 
gdzie  sta ra  »ię naw iązać  łąc zn o ść  z zag ran icz 
nym  sp o rtem  kobiecym

G ó rą  nasze  panie! W  1926 ro k u  o d b ę d ą  
się  d rug ie  z rzędu  w szechśw iatow e zaw o d y  pań , 
z a p a ł w ięc  oraz p ę d  do up raw ian ia  sp o rtu , jak i 
zaczyna  tę tn ić  w sfe rach  k o b iecy ch , po zw ala  
ro k o w ać  n ad z ie ję , iż aa  zaw o d ach  tych  P o lsk a  
rep re z en to w a n a  b ęd zie  liczn ie , a, być  m oże. n ie  
b ez  su k cesó w  w  p o s ta c i zw ycięstw .

Ł Ó D Ź
Z d a je  się. że już o s ta teczn ie  w iosna  d a ła  

z im ie  eksm isję . N ied ługo  z ie lo n a  ruń p o k ry je  
b o isk a  sp o rto w e , b ia ło u b ran e  p o s ta c ie  ożyw ią 
ten n iso w e  korty , w o d y  z a ro ją  się  tłu m em  p ły 
w ających ... P ięk n e  ho ro sk o p y , lecz  na  d a lek ą  
m etę . Szczegó ln ie  co  do  p ły w actw a . T en  sport, 
je d e n  z n a jp ięk n ie jszy ch , n ie  je s t w  Ł o d zi zu 
p e łn ie  upraw iany . Z re sz tą  n ie  m ożna  w ym agać 
od  ło d z ian , b y  up raw ia li sp o rt p ły w ack i W s ta 
w ie  śc iekow ym  przy  fab ry ce  G eyera .

Innych w ód, p o za  śc iekam i fabrycznem i, 
Ł ó d ź  n ie  p o siad a . P ó łm iljo n o w e  m iasto  bez 
m ożności u p raw ian ia  sp o rtu  p ły w ack ieg o . I n ik t 
O tem  n ie  pom y śla ł, n ik t się  tem  n ie  in te resu je .

A ch, p raw da, Ł K S  m a p o s ia d ać  w  swym  p a rk u  
b asen  p ły w ack i, lecz  w ą tp ię , czy go się tak  
p ręd k o  doczekam y. Z re sz tą  n ie  w yczerp ie  to  
zag ad n ien ia . W a ito b y  b y ło  o tem  pom yśleć , 
a le  cóż, w Ł o d zi n iem a kto m yśleć. M am v Z w ią
zek  okręgow y p ikarsk i, k tó ry  ch o ć  tro ch ę  da je  
znać  o so b ie  kom unikatam i, lub gdy p rzychodzi 
p rać  m ięd zy k lu b o w e an tagon izm y  i brudy . M amy 
Z w iązek  okręgow y lek k o -a tle ty czn y , k tó ry  od  
czasu  sw ego u k o n sty tuow an ia  n ie  o d b y ł ani 
jed n eg o  p o sied zen ia . P o za tem  n ic. N iem a ani 
jed n e g o  człow ieka, k tó ry b y  d la  sp o rtu  p ra co w a ł 
z od d an iem , n ie  d la teg o , by  s ta n ąć  na  św iecz
niku, lecz  b y  p raco w ać  z m iło śc i d la  sportu ...

T ak ich  ludzi, k tó rzy  aczko lw iek  sam i n ie  
u p raw ia ją  sp o rtu , wzgl. n ie  uzyskali p o w a żn ie j
szych  w yników , lecz  a la  sp o rtu  p ra cu ją  w ed le  
s ił i m ożności, tak ic h  „ sp o rtsm an ó w 4* u nas b rak . 
Czy n ie  w sty d  ? 1

*
U b ieg ła  n ied z ie la  p iłk a rsk a  d a ła  dw a  n ie 

spo d z iew an e  wyniki; je d e n  z n ich  n aw et sensa- 
c y jn y : T u ryśc i zosta li p o b ic i p rzez  S iłę  w  s to 
sunku  0 :3 .

T u ry śc i—najg ro źn ie jszy  ryw al ŁK S-u, k tórzy  
p rzy  p o m o cy  sw ych n ow ych  n a b y tk ó w  z Ł T S G  
(W ildner, H inz) p o s ia d a ją  n a jlep szy  bo d a j w  Ł o 
dzi zesp ó ł, z o s ta ją  p o b ic i w ysoko  p rzez  Siłę, 
k tó ra  w r. ub. b y ła  d o sta rczy c ie lk ą  pu n k tó w  
p rzy  m istrzostw ie , a  i w  tym  roku  n a leży  do 
n a js łab szy ch  zespo łów .

Z w ycięstw o  Ł K S -u  n ad  W idzew em  w  s to 
sunku 4 : U b y ło  n iezu p e łn ie  zasłużone. W idzew  
jes t d rużyną  am b itn ą , a le  m ało  ru ty n o w an ą. Nic 
w ięc  dziw nego że  u leg ła  tak  ru tynow anem u 
p rzec iw n ikow i jak  Ł K S. B okserzy łó d zcy  szy- 

* ku ją  nam  n a  7 b. m. n iem a łą  sen sac ję  : sp o tk a 
n ie  m istrzów  Ł o d zi z m istrzam i Ś ląsk a  G órnego.

C lou w ieczo ru  stanow ić  b ę d z ie  w a lk a  G er- 
b ich a  z K onarzew skim . G erb ich . m im o, iż je s t 
o 10 k ilo  lżejszy  od  K onarzew sk iego  zw ycięży ł 
teg o  o s ta tn ieg o  n a  p u n k ty  i je s t o b ecn ie  m o 
ra lnym  m istrzem  P o lsk i. Z e  w zględu , że  K ona
rzew ski b ę d z ie  c h c ia ł po m śc ić  sw ą p o p rz ed n ią  
p o rażkę , a  G e rb ich  zn a jd u je  się w d o sk o n a łe j 
form ie , w alka z ap o w iad a  się  n iezw ykle  in te re 
su jąco .

S zerm ierze  szykują  nam  ró w n ież  n ie sp o 
d z ian k ę. W  dn. 29 b . m. u rząd za  D. O K. IV 
d o ro czn y  tu rn ie j szerm ierczy , k tó ry  o b sa d z ą  
n a jp o w ażn ie jsze  s iły  łó d z k ie  jak : p łk . N ussba- 
um , dr. K rausz i in. oraz  sze rm ierze  z am ie jsco 
wi ze  S zk o łą  C e n tra ln ą  w  P o zn an iu  z m istrzem  
T arg lerem  n a  cze le .

P O Z N A Ń
N a p o rz ąd e k  d z ien n y  w esz ły  znow u ro z 

gryw ki o p u h a r P Z O P N . W o b ec  b a rd zo  jeszcze  
n ie  ustab ilizo w an e j form y drużyn  p o zn ań sk ich  
z W artą  n a  cze le , n ie  m ożna p rz esą d z ać  w yniku. 
M am y tak że  n auką  z la t u b ieg ły ch , g d z ie  do 
fin ałó w  d o sz ła  w ro k u  23-im C -k lasow a Z orza , 
a 24-tym  B -klasow a U rania. N a d ch o d z ą ca  n ie 
d z ie la  d a  p ra w d o p o d o b n ie  m ożność  zo rjen to - 
w an ia  się  i o szaco w an ia  drużyn, n a raz ie  zaś 
trz e b a  trzym ać się  w  rezerw ie

O sta tn ie  zaw ody  W arty  z R uchem  i w  p a 
rze id ą c a  j - j  k lęsk a  o d b iła  się  s iln em  echem  
w  p rasie . R óżni różn ie  sąd zą . A le  o b o k  rze 
czow ego p o trak to w a n ia  sp raw y  i sum iennego  
sąd u , zd arza ły  się tak że  g ło sy  (n p . w  P rz e g lą 
dz ie  P orannym ), u jaw n ia jące  n ie ty lk o  w y b itn ie  
b ru ta ln ą  ten d e n c ję , lecz  tak że  k o m p le tn ą  ig n o 
ran c ję  zn ajom ości zasad  d z ien n ik arstw a  sp o rto 
w ego. W o b ec  czego  w  szczu p łem  i d o b rze  już 
zas łu żo n em  gro n ie  p u b licy s tó w  ap o rto w y ch  lan 
suje się  coraz  b a rd z ie j m yślą  z rzeszen ia  się. 
Z rzeszen ie  p u b licy stó w  sp o rto w y ch  w  P o zn an iu  
m ia ło b y  w p ierw szym  rzęd z ie  za  zaszczy tn e  
zad an ie  stw o rzen ia  w sp ó ln e j p la tfo rm y , p rzez  
k tó rą  n ie  k ręp u jąc  in d y w id u aln o śc i p isząceg o  
zb ra ta ły b y  się  p io rą  n a jw y b itn ie jszy ch  kory feu 
szy d z ien n ik arstw a  p o zn ań sk ieg o . W dalszym  
zaś rzędzie  czas s ta n ąć  n a  straży , by  p ió ra  
osó b  n a jm niej p o w o łan y ch , g rzeszący ch  ig n o 
ra n c ją  a  i często  z łą  w o lą  n a reszc ie  p rz y tę p io 
n o , o czy szcza jąc  tak że  w  te n  sp o só b  m ocno  już 
z aczad zo n ą  i ro zw o jo w an ą  a tm o sfe rę  sp o rto w ą .

C óż, są  jed n a k  i p rzeszk o d y  na tu ry  te c h 
n iczn e j. P u b licy stó w  sp o rto w y ch , d o b rze  za re 
jes tro w an y c h  w  k sięd ze  p iśm ien n ic tw a  sp o rto 
w ego  m am y w  P ozn an iu  w chw ili o b ecn e j p ię 
ciu (n ie  w łą cz a ją c  o so b y  p. Szyca, który  
z sz k o d ą  d la  sp o rtu  p o zn ań sk ieg o  z p o w o d u  
c h o ro b y  u su n ą ł się  n a  ro k  o d  w sze lk ie j p racy

sp o rto w e j). L iczb a  ta  w ystarczy  m oże, m oże 
n a  u tw orzen ie  zarząd u , a co  d a le j .. C hyba, ża 
d o  g rupy  te j w łączy  się  k ilku  jeszcze  d y le ta n 
ck ich  gram ofonów , a le  w ów czas trze b ab y  p o 
tro ić  czu jn o ść  W  każdym  raz ie  dy lem at ten  
na leży  rozw iązać  jak n a jp rę d z e j, inacze j fu szerka 
d y le ta n ck a  zby t u ro śn ie  i k ron ik i sp o rto w e  
w d z ien n ik ach  n aszych  z e jd ą  do  rzędu  p o 
dw órka . P iękna  p e rp ek ty w a .

D orob iliśm y  się  rów n ież  i zo rgan izow an ia  
się  p ięśc ia rs tw a  p o zn ań sk ieg o . R ów nież i tu, 
p o  k ilku -k ro tne j fuszerce , p ra ca  zaczn ie  p ły n ą ć  
unorm ow anem  k o ry tem . A  p racy  jes t dużo. 
W steczn a  fa la  w cale  s iln ie  b ęd zie  ją  tam ow ać. 
Mam je d a o k  p rz ek o n a n ie , że z a rząd , m im o iż 
tak  szczu p łe  się  p rzed staw ia  (4 m andaty ), 
w eźm ie się do  p ra cy  se rjo . Z re sz tą  o so b a  kpt. 
B arana (czy ta jc ie  jeg o  p o d rę cz n ik  o boksie), 
jak  i d o b rze  w P ozn an iu  zn an a  sy lw etka  p. L a- 
to w sk ieg J , d a je  gw aranc ję , że P o zn ań  d o c ze k a  
się m oże n o rm aln y ch  i bard z ie j p o d a tn y c h  do 
rozw oju  w arunków , jeś li z a rz ąd  P Z B  d a  w y d a tn ą  
po m o c. H arm onijna  p ra ca  za rz ąd u  PZ B  
z Pozn . O Z B  u ra to w ać  m oże jed y n ie  n iec o  n a d 
sza rp n ię ty  o b ecn ie  au to ry te t p ięśc ia rs tw a  p o l
skiego. C zas u derzyć  w  czynów  sta l I

N a k o n iec  jeszcze  jed n a , o fic ja ln a  in fo r
m acja . K aczka, k tó rej kurs n a  w arszaw sk iej 
g ie łd z ie  sp o rto w ej sto i w cale  w ysoko, a k tó ra  
m ów i, że  w a rc ia rze  K osick i i S ta liń sk i p rz e n o 
szą się  do P olon ii w arszaw sk iej, p rz y ję tą  zo
s ta ła  w  P o zn an iu  dość  zim no. Bo jak  d o tą d  
d o ro b iła  się  W arta  jed n e g o  ty lk o  syna  m arn o 
traw n eg o  1 Z . Y.

T O R U Ń
Pom im o n iezb y t sp rzy ja jące j aury  rijch  sp o r

tow y w naszym  O kręg u  n ie  zam iera , je d n a k  n ie  
w idać  go n a  b o isk ach , lecz... w ięce j p rzy  z ie 
lonym  s to lik u  i w za rz ąd a ch  k lubów  i Z w iązku,

P rzed ew szy stk iem : ryw alizac ja  k lubów  o w p ły 
w y w Z w ią tk u  O kręgow ym . N ie jest to  rzeczą  
n ow ą, jed n a k  u nas ryw alizacja  ta  w y s tą p .ła  ja
skraw o d o p ie ro  w ro k u  b irź ą ry m i m ia ła  swój 
e p ilo g  n a  W al iem  Z eb ran iu  Z w iązku ^ew n a  
część  k lubów  z G ryfem , S o k o łem  l S zk o łą  O fi
c e rsk ą  na  cze le  u tw orzy ła  b lok  i d z ięk i p rz e 
w adze  w  g ło sach  p rzep ro w a d z iła  przy  w y b ó r ,c h  
d o  w ład z  zw iązkow ych  sw ych k an d ydatów . N a
leży  b ezs tro n n ie  p rzyznać, że  b lo k  pow yższy 
n ie  w yko rzy sta ł w c a łe j p e łn i sw ojej p rzew ag i 
i w  sp o só b  lo ja lny  d a ł  k an d y d ato m  p rzec iw n eg o  
o bozu  też  k ilk a  m andatów .

R ezu lta t je s t  ten , że d o  Z w iązku  w ybra
no ludzi p raw d ziw ie  ch ę tn y ch  do  p ra cy  i n a j
b ard z ie j fach o w y ch . C h cem y  w ierzyć , że  b ę d ą  
oni i n a jb a rd z ie j b ezp arty jn i.

P o  W aln em  Z e b ra n iu  Z w iązku  in n a , raczej 
dw ie inne  sp raw y , z ak raw a jące  n a  se n sa c ję , za 
ab so rb o w a ły  c a ły  św ia t sp o rto w y  n aszego  O k rę 
gu. M ianow icie  z jaw iły  się  p o g ło sk i, że m istrz  
n aszego  O k r ę g u — T o ru ń sk i K lub S p o rto w y  na 
sw em  W alnem  ro czn em  Z e b ra n iu  m ia ł pew n e  
tru d n o śc i w  u k o n sty tuow au iu  Z a rz ąd u  a  to  z p o 
w odu , że  p ew n a  część  g raczy  stw o rzy ła  o p o 
zycję  |w zg lęd em  k ilku  cz ło n k ó w  Z a rz ąd u  i n ie  
ch c ia ła  d o p u śc ić  do  p o n o w n eg o  ich  w yboru . 
P o n iew aż  daw ny  Z a rz ą d  n ie  c h c ia ł rów nież  
u s tą p ić  i zaw aru n k o w ał d a lszą  sw ą p ra cę  w ła ś
n ie  w y borem  ty ch  paru  o só b , w alne  zeb ran ie  
n ie  zo s ta ło  zak o ń czo n e  i p o stan o w io n o  zw ołać 
n ad zw y czajn e  z eb ran ie , k tó re  m ia ło  by  n a  celu  
o s iąg n ięc ie  kom prom isu .

D rugą se n sa c ją  b y ła  sp raw a zm iany  nazw y
O . P. N. S o k ó ł n a  „ B a łty k " . Z e  zm ian ą  zw ią 
zane  je s t  z u p e łn e  o d łą c z e n ie  s ię  od  k ie ro w n ic 
tw a  Z a rz ąd u  „ S o k o ła" . Z m ian a  z o s ta ła  już  d o 
ko n an ą  i now y  k lub  „B ałtyk" z a ją ł  m ie jsce  
w k lasie  „ A “ p o  S o k o le . P rz e k sz ta łc e n ie  się
O . P . N. S o k o ła  n a  sam o d zie ln y  k lub  je s t rze 
czą n iezm ie rn e j w agi ze  w zg lędu  n a  to , że  K ie
row nic tw o  S o k o ła  za  m ało  zw raca ło  uw agi na  
u p raw ian ie  sp e c ja ln ie  p iłk i no żn ej i h am ow ało  
rozw ój sw ego  odd z ia łu .

Z  in n y ch  d z ied z in  sp o rtu  n ie  m ogę n ic  d o 
n ieść , gdyż lek k a -a tle ty k a  u nas śp i, a  sezon  
tenn isow y jeszcze  n ie  ro z p o c z ą ł się . Z re sz tą  
o ten n isie  n ap iszę  o b sze rn ie j innym  razem .

W io śla rże  to ru ń scy  za  to  n ie  p ró żn u ją  i w y
k o rzystu ją  k ażd a  chw ilkę  n a  tren ing i. M am y 
już o b e cn ie  p a ru  cz ło n k ó w  T o tu ń sk ie g o  k lubu  
w ioślarak iego , ja k  n ap rzy k ład  p . B łoch , k tó rzy  
już  w  b ieżący m  ro k u  m ają  p o za  so b ą  100 k ilo 
m etró w  jazdy . G o d n e  p o ch w ały  rezu lta ty l
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3. Chel^ley & Blackm ore w Leeds (A nglja)

Wyrabia tanie gatunki piłek nożnych oraz artykułów do boksu

4 . James L illyw hite, Froud & Co. Londyn

Fabryka pierwszorzędnych wyrobów sportowych wszelkiego rodzaju

5. The Export A tlas Shoe Comp. L td. London

Fabryka pierwszorzędnych butów footbalowych

H K R  S A L J E S

bSPORTARTIKLARS
TIL1YERKNINGAR

Światowej sław y fabryka wyrobów lekko-atletycznych, które 

przyczyniły się do osiągnięcia na Olimpjadzie wszystkich rekor

dów światowych: przez Nurmi i Ritola w biegu, Omas Taiple 

w rzucie dyskiem oraz przez P . Johansona w rzucie oszczepem

2. Frank B ryan  L td ., London

Jedna z  najbardziej znanych fabryk angielskich wyrabiająca 
artykuły do boksu jak  to: piłki nożne, Rugby i t. d. w naj
lepszym gatunku. Dostawca angielskiej armji jako też i k^ku I n n -

6. Gardner Bros. L td ., Londyn

Specjalna fabryka rakiet tennisowych. N ależy w Anglji do 

jednej z  najznaczniejszych fabryk u) swojej branży

7. W alter Briggs L td ., Londyn
Fabrykanci tanich rakiet tennisowych w Anglji

Oprócz tego na składzie są światowej sławy artykuły, tenni- 

sowe jak: Davis, Slazengers i t. d.

ą t  j  Z A P E W N IL IŚ M Y  S O B IE  W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż  N A  P O L S K Ę  ł
1 \ G L  T O / f  n a s t ę p u j ą c y c h  f i r m : l y Z J - i y
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8 . The W hitely Exerciser Limited, Londyn

Światowej sławy firma aparatów gumowych do gimnastyki pokojowej

9. The Standard Health Appliance Co. L td ., Londyn

Fabrykanci wszelkich wyrobów gimnastycznych marki wszechświatowej 

sławy —  atlety E U G E N  S A N D O W

10. A .  W . Phillips, L td ., Nuneaton
Fabryka piłek tennisowych, większe przedsiębiorstwo w tej branży. 
Dostawca prawie wszystkich fabryk rakiet tennisowych w Anglji i t. d.

11. The M idland Rubber Company L td ., Birmingham
Pęcherze gumowe do piłek nożnych, oraz piłek tennisowych

12. Edw ard R . B u ck  & Sons L td. Manchester

Fabryka wszelkich trykotaży sportowych jak  to: do piłki nożnej, lekkiej 

atletyki, tennisu, harcerzy i t. d.

13. Fabriques Le Phare, L e  Locie (Szwajcarja)

Specjalna fabryka zegarków sportowych jak  to: stoperów, zegarków dla 

sędziów footballowych i t. d.

14. Am erican Chicle Company. Neto York
Oprócz artykułów wyżej wymienionych firm P O S IA D A M Y  W Ł A S N Ą  W Y T W Ó R N IĘ  Z O R G A N IZ O W A N Ą  

I P R O W A D Z O N Ą  P O D  K IE R U N K IE M  W Y B IT N Y C H  Z A G R A N IC Z N Y C H  F A C H O W C Ó W , wobec czego 
jesteśmy w możności wykonać wszelkie zlecenia w zakres artykułów sportowych wchodzące. Nasze ilustrowane cenniki 
znajdują się obecnie w druku i prosimy wrazie zapotrzebowania o łaskawe żądanie takowych

Zaznaczam y, że jesteśmy dostawcami Ministerstwa Spraw Wojskowych, jako też oddziałów wojskowych, klubów 
sportowych, szkó ł i t. d., którym udzielamy specjalnych rabatów.

P O S IA D A M Y  N A R A Z IE  P U N K T Y  S P R Z E D A Ż Y  W  N A S T Ę P U J Ą C Y C H  M IA S T A C H : 
W A R S Z A  W  A  Ł Ó D Ź  ' K A T O W I C E  P O Z N A Ń  G D A Ń S K

Warecka 5 Piotrkowska 35 Opolska 4  w organizacji
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  W Y Ł Ą C Z N IE  D L A  O D S P R Z E D A W C Ó W :

W  A  R S Z A W A  Ł Ó D Ź
Długa 4tS Piotrkowska 213



STAD JO N  Nr. 10 Str. 14

Olsza — M akkabi I : I.

Cracooia*—  Zwierzyniecki K S  5 : 0 .  
*

m ów iony  w  K oleg jum  n ie  p o jaw ił się , w o b ec  
czego  część  p ierw szą  p ro w a d z ił n a  jeg o  szczę
śc ie  n iezn an y  mi z n azw iska  p a n , p rzy zn a jąc  
k a to w iczan o m  bram kę, k tó re j n ie  b y ło ; d ru g ą  
z b rak u  sęd z ieg o  n a  try b u n ie , n a  ży czen ie  obu 
drużyn , tre n e r  W isły  p. S ch lo sse r. N a w idow ni 
m oże z 1000 osób . B oisko c iężk ie  a le  d o b re , 
p o g o d a  zn o śn a

A m atorski KS Król.-Huta — m istrz śląsk i

P I Ł K A  N O Ż N A
W arszaw a

Polonia — Skra 7 : 2  (2 :1 ) .  P o lo n ia  w  o s ła 
b ionym  sk ła d z ie  m ia ł tw a rd y  o rzech  do  zgry
z ien ia  w  am b itn e j d rużyn ie  Skry. Sędzia  p. Ja - 
czynow ski.

*
Warszawianka— W T C  6 :1  (1 :1 ) .  Do p rz e r

w y W T C  gra  z am b ic ją  i do trzy m u je  p o la  
p rzec iw n ik o w i. P o  p a u z ie  p rzew ag a  zw ycięzców  
w ych o d zi w  c a łe j p e łn i. W  d rużyn ie  W ar»z. 
w id z ie liśm y  p o  d łu ższe j p rzerw ie : Su ch o rze-
w sk ieg o  i Z w ierza  11. S ęd z ia  p . W alczak  J.

*
Legja A  —  Legja B  2 :2 .  L eg ja  b ęd z ie , ja k  

się  zd a je , m ia ła  sk ła d  lepszy , n iż w  ro k u  u b ie 
g łym , gdyż  o b o k  reem ig ran tó w  z „K orony", 
p rzy b y li je szcze : T am k o , D obrzańsk i i k ilku
innych .

*
Orkan — Ruch 5 : 2  (2 :1 ) .  D o b ra  g ra  n a 

p a d u  zw ycięzców . S ęd z ia  p o r. W ójcik .
*

W isła  — Strzelec 4 : 3  (1 : 0, 1 l 1, 2 :2 ) .  M ecz 
o p rz e jśc ie  do  kl. B m ia ł p rz e b ie g  b . ciekaw y, 
gdyż trw a ł o g ó łem  2 i p ó ł  g odziny  i d o p ie ro  
w 149 m inucie  W isła  u zyskała  cen n ą  b ram k ę . 

#
Szk. ofic. piechoty —  S zk • Podchor. 2 : 0  (0 :0 ) .  

*
Orkan —  Ruch 5  : 2. Ł a d n e  i z as łu żo n e  zw y

c ięstw o  O rk an u  n ad  tw ardym  i am bitnym  R u
chem . U  zw y cięzców  zas łu g u ją  na  w yróżn ien ie  
S ław ińsk i w  p o m o cy  i o fiarny  K em pa w  ataku, 
n a to m ia s t s łab y m  o k aza ł się  Z byszew sk i, k tó ry  
d y sp o n u ją c  do b ry m  strza łem , je s t  stanow czo  
za  pow olny .

*
D n ia  1 m arca  b . r. ns b o isk u  o bozu  szk o l

neg o  w o jsk . sam . fo rt „W o la“ o d b y ł się m a tc h — 
rew an ż  m iędzy  drużynam i O S W S , a W K S P ogoń  
z 'w ynik iem  4 : 3 (2 : 0) na  korzyść  gospodarzy .

*
H K S  Varsovia— K S  Żyrardowianka 14 : 0 (6  : 0). 

KS Ż y rard o w ian k a , k tó ry  zg ło s ił się  o sta tn io  do 
W O Z P N  g o śc ił u  s ieb ie  H K S V arsov ię , w ystę
p u ją c ą  z d eb iu tu jący m  n a  ś ro d k u  po m o cy  
T e tm aja rem  i K aczanow skim  M. n a  lew em  skrzy
d le . P o za tem  w  o b ro n ie  g ra ł p o ra ź  p ierw szy  
W ró b lew sk i. Ż y ra rd o w ian k a  tec h n icz n ie  s to jąc  
n a  p o z io m ie  śred n ie j B-klasy, tak ty czn ie  p rz e d 
staw ia  b a rd zo  w ie le  d o  życzen ia . T o  też  V ar- 
so v ia  m ia ła  z ad a n ie  ła tw e , n a leży  się  jej jed n a k  
u zn an ie , że p rzez  w y jazd  w  d obrym  sk ła d z ie  do 
d rużyn  s łab szy ch  p rzy czy n ia  się  do  p ro p ag an d y  
p iłk a rs tw a  n a  p ro w in c ji. Sb.

K r a k ó w

W isła  =  I. F. C. Katowice. N iedzie la  
1.3.1925. S p o tk a n ie  tow arzysk ie . G ości cech u je  
n ie tę g a  tech n ik a , a le  g ra  o fia rn a  n ies ły ch an ie  
i am b itn a , o raz  d o sk o n a ły  s ta rt do  p iłk i .  G rze 
n a d a ją  o stre , szy bk ie  tem p o  i d o b rz e  w ytrzym ują  
je  aż do  końca. O d  p o c z ą tk u  gry w idocznem  
jes t, że  gośc iom  n iezw yk le  za leży  n a  zaszczy t
nym  w yniku. W is ła  zaś grę tra k tu je  jak o  je d e n  
z da lszy ch  p rzy g o to w aw czy ch  e ta p ó w  p rz e d  m i
strzostw em  i n ie  m yśli n a rażać  sw ych kości n a  
razy  zap am ię ta łeg o  p rzec iw n ik a . N ad zw yczajn ie  
d o d a tn io  z ap re ze n to w a ł się  b ram k arz  ka tow ick i 
S p a lle k  — g d y b y  n ie  je g o  n iezw y k ła  ru ch liw ość  

p rz y to m n e  w y b ieg i, s to su n e k  p rz e g ra n e j m u 
sia ł w y p aść  zn aczn ie  gorzej. W  W iśle p ierw szy  
raz  teg o  sezo n u  w y s tą p ił w o b ro n ie  K aczor, 
n iez ły , a le  zn ać  na  n im  p ró żn iac tw o  z im ow e. 
M arkiew icza za s tę p o w a ł S to p a  II. O b a j z K a
czo rem  n ie  Rozum ieją się, s ie d zą  n a  b ram karzu  
i tak ty czn ie  w ie le  p o zo staw ia ją  do  życzenia . 
W  linji p o m o cy  G ie ras  znakom ity , sk ra jn i p o 
m o cn icy  za  w o ln i i za  ciężcy. A tak , p o d  n ie 
o b e cn o ść  R eym ana 1 p ro w a d zo n y  p rzez  m ło d eg o  
B ajorka, d a ł  ś re d n ie  w yczyny. B ajo rek  siła  m ło 
da, z ap o w iad a  się  n a d e r  o b iec u jąc o , na  razie  
s łab y  fizyczn ie  i n ieśm ia ły  w  strza le . C zulak 
i A dam ek ja k  zw ykle  b a rd zo  ruch liw i i p e łn i 
d o b re j w oli. K ow alsk i n ie  z m ien ił i n ie  zm ieni 
się  już zap ew n e  n ig d y  K w adrans, czy 20 m i
nu t dob ry , p o tem  p rz ec h o d z i d o  p iłk i jak b y  od 
n iech cen ia . W  chw ili k ied y  d o b rą  sy tu a c ję 'n a 
leży  u k o ro n o w ać  końcow ym  najw yższym  w ysił
kiem , on d a je  za  w ygranę. B a lce r na  lew em  
skrzyd le  tym  razem  .b ard zo  dob ry . S ęd z ia  za-

Ł K S  — W idzew . 4 : 0  (1 : 0). W idzew , je s t  
d rużyną zby t m ało  ru ty n o w an ą, by  staw ić  
Ł K S-ow i po w ażn y  opór. C iekaw em  i ch arak te - 
rystycznem  je s t u  ty ch  siln y ch  fizyczn ie  g raczy , 
n iew ytrzym yw an ie  tem p a ; ow o „p u ch n ięc ie" , 
k tó re  sp raw iło , iż p o  ła d n ie  zag ranym  p o c zą tk u , 
byli n a jzu p e łn ie j do  k o ń ca  m eczu  „w ypom 
p ow an i" .

Ł K S w ystaw ia  w tym  ro k u  co raz  to  inacze j 
sk o m p le to w an ą  drużynę. T y m czasem  k o m p le t n ie 
szczególny . O ile  d o b rem  je s t  z a .tą p ie n ie  C yla  
K ow alczykiem , to  je d n a k  T rzm ie la  n a  ś ro d e k  
p o m o cy  się  n ie  n a d a je . R ó w nie  słab y m  n a  le 
w em  sk rzy d le  b y ł F e jer. K araś, m im o iż g ra  na  
każdym  m eczu , je s t  dz iw nie  n ied y sp o n o w a n y  
i n ie  w  form ie . G racz  te n  p o z a  tec h n icz n em i, 
b ą d ź c o b ą d ź  n a jzu p e łn ie j p ry m ity w n em i sz tu cz 
kam i n ie  w ykazuje  żad n e j, ch o ćb y  na jm n ie jsze j 
isk ierk i zap a łu . W  a tak u  d obrzy  jak  zw ykle  
D urka i A łaszew sk i.

C yfrow y rezu lta t I p o ło w y  p rz ed sta w ia  się 
w  p o s ta c i 1 b ram ki, k tó rą  D u rk a  z d o b y ł d la  
Ł K S-u  z karnego .

D ruga p o ło w a  n ie  b y ła  w ie le  c iekaw sza  od  
p o p rz ed n ie j. Ju ż  w  4 m in . zd o b y w a  D u rk a  2-gą, 
a  w  m inutę  p o tem  F e je r  3 b ram k ę  d la  sw ych 
barw . W idzew  p rz e  do  odw etu , a le  „p o p u ch - 
n ię ty " n ie  m a s ił ani fizycznych , an i duchow ych  
n a  p rz ep ro w a d z en ie  ja k ie jk o lw iek  k o m b in ac ji. 
W  24-m ze s trza łu  M ille ra  u stan aw ia  Ł K S  w ynik  
4 : 0 n a  sw o ją  korzyść. _

W yróżnili się.' w  Ł K S -ie  K ow alczyk , Ga- 
b rje l, A łaszew sk i, D urka i S zalew icz; w  W id ze
wie: W alter i Ż y ły . S ęd z io w ał p . Sa lom onow icz .

Ł ó d ź
Siła  —  Turyści 3 : 0  ( 2 : 0 )

B oisko p rzy  ul. W o d n ej n ieco  grząsk ie , a le  
znośne . „ S iła “ w  sw ym  n a jlepszym  sk ład z ie , 
„1 u ry śc i“ z reze rw ą . B iało -cze rw o n i sp raw ili n ie 
sp o d z ian k ę . C a ła  lin ja  a tak u  g ra ła  bez  zarzutu . 
P om oc p ra co w a ła  sp raw nie , w o b ro n ie  zaś k ró 
lo w a ł H irszbaum .

„T u ryści"  zaw ied li zu p ełn ie .
P rzeb ieg  gry  zajm u jący .- G ra  o tw arta , ze 

s tro n y  „S iły “ a tak i w ięce j celow e i n ieb e zp ie cz 
n e  p rzy n o szą  im  d o  po ło w y —dw ie  b iam k i s trz e 
lo n e  p rzez  H ahna. „T u ry śc i"  k ilk ak ro tn ie  m o 
gli w yrów nać, lecz  tu  F isze r z ro b ił „dziu rę" , 
a  K ub icy  s trze la li dw a  m etry  p o n a d  p o p rz ec zk ą .

Po p rzerw ie  „S iła"  w ięce j p rzy  p iłc e , s tw a 
rza  sze reg  n ieb e zp ie cz n y ch  m om entów , w yjaśn ia  
często  K ahl.

Do k o ń ca  gry uzysku ją  b ia ło -cze rw o n i je s z 
cze je d n ą  t. zn. trze c ią  b ram k ę  ze  s trza łu  
S chm idta .

Z aw o d y  p ro w ad ził d o b rz e  p. Z ygm unt H an k  e

C z ęs to ch o w a
W K S  21 p. p. —  K S  Częstochow a  I : 0  (1 : 0). 

Pom im o z im na i śn ieg u  o b ie  d rużyny  w ykazały  
z esz ło ro cz n ą  k lasę. U cyw ilnych  z n ać  tren in g  
p o szczeg ó ln y ch  graczy, b ra k  n a to m ia .t  zgrania. 
W ojskow i w id ać  sta ra li się  za  w sze lk ą  cenę 
zaw o d y  te  w y grać, co  też  im  się  u d a ło : choć
je d y n ą  b ram k ę  d n ia  z d o b y li p rzy p ad k o w o . W y
n ik  rem iso w y  o d p o w ia d a łb y  stosunkow i sił. Grono Miłośników Sportu. Kandydat na mistrza kl. B. Okr. Łódzkiego
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Hakoah — Sokót (Pabjanice) 6 : 0  (5  :0 ) 
„S o k ó ł" , m istrz  p row inc ji (kl. B) słaby. 

P o d czas  ca łe j gry p o siad a  „H akoah  znaczną 
p rzew agę. #

Bram ki zd o b y li : S eg a ł 4, W ałłach  i L ubo-
ch ińsk i p o  1.

Z aw o d y  p ro w ad z ił p. A ndrzejak .
*

Hakoah I I  —  Kadimah 5 : 1  (3 : 0)
Ł a d n a  gra „ H ak o ah u “ p rzy n io s ła  im  z as łu 

żo n e  zw ycięstw o. H on o ro w eg o  d la  „K adim a u 
uzyskuje F ren k e l.

S ęd z io w ał p .^A n d rze jak .
*

Ł K S  I I — Zgierskie Tow." Gimn.-Sportowe 1 3 :0  
*

Ł K S  II I  — Widzew II  7 : 1

K ato w i ce

„Diana" I  — „ O rze f  Wełnowiec 8 : 0  ( 2 :0 ) .  
D rużyna „ O rła "  z u p e łn ie  z aw io d ła .

„Diana" II  — Amatorski I I  Król. Huta  4 : 6  
„Diana" II I  „Orzeł" Wełnowiec 4 :1 .

K ró l. H u ta

Amatorski K S  -  03  Ratibor 4 : 0  (1 :0 ) .
Amatorski K S  U  — „Ruch" Hajduki I I  1 :2 .

H a jd u k i W ie lk ie  

„Ruch" — „W awel" Kraków 1 :1  (1 :1 ) .  
„Ruch" rez. —  „FC" rez. Katowice 1 : 3. 

S i e m i a n o w i c e

" 0 7 "  1 — K S  Tam. Góry 0 : 3  ( 0 :2 ) .
„ 0 7 " I I  — „Załęże 0 6 "  II  0 :0 .
„ 0 7 "  I  jun  —  „Załęże 06" 1 lun 0 :  I.
„0 7 "  old boye — Policyjny K S  Siem. 8 : 2.

R uda

„ Slaoia“ — Bielitz-Bialar Sportoerein 1 : 1 (0 : I).

N ow y B ytom  

„Pogoń" rez. N. Bytom  — „Wełnowiec 25 ',
2 : 2.

Pogoń II I  N . Bytom  — „Wełnowiec 25" II
2 : 1.

Sosn o w iec

„Bogucice 2 0 "  — M akkabi 3 : 2.

L ip iny

„Naprzód" Lipiny — Preussen Racibórz (Niemcy)
5 :0 .

Z a b rz e  (N iem cy)

Pogoń Katowice — „Deichsel" Hindenburg 2 : 0- 

N ow y B ytom

„Pogoń" I  — „ Wacker“  Bytom (Niem cy) 4 : 4 
(1 :3 ) .

„Pogoń" mł. I  — „ Wełnowiec 2 5 "  mł. 1 6 : 0 ,  

T o r u ń

K S  Korona ~ K S  8  p. saper. I I  6 :3 .  Św ietny 
w ynik  d la  m ło d eg o  K lubu.

*
Sokół I —  W K S  G ryf I  3 :1  (2 :1 ) .  O b y d w ie  

drużyny g ra ły  zd ek o m p le to w an e . G ra  rów na. 
G ryf m ając  dw a karn e  rzu ty  n iew y k o rzy sta ł ani 
jed n eg o . N ad m ien ić  w y pada, że  sęd z ia  ch o ciaż  
Z w iązkow y b y ł b a rd zo  słaby.

*
T K S  I  —  8  p. saperów 7 :1  (0 : 0). W ynik 

jak  n a  m is trzow ską  drużynę b a rd zo  s łaby . M istrz 
w p ie iw sze j p o ło w ie  n ie  m óg ł z d o b y ć  an i je 
dnego  p u n k tu , lecz  n ie  je s t  to  u p a d e k  w  form ie, 
a  lek cew ażen ie  p rzec iw n ik a , co  się  b a rd zo  często  
zdarza  gdy  T K S  gra  ze  słab szy m  przec iw n ik iem . 
Sap erzy  m ając  p e w n ą  p rzeg ran ą , trzym ali się 
m o cn o  g ra jąc  am b ic ją , n aw et w ytw orzyli k ilka  
g roźnych  m o m entów  p o d  b ram k ą  T K S, lecz 
b ram k arz  K w iatkow ski g ra ł b . d o b rze , p rzez  co 
w y jaśn ia ł k ry tyczne  m om enty , T o  sam o m ożna  
p o w ie d z ieć  i o b ram karzu  sap e ró w  O sińsk im , 
b o d a j jed n y m  z lep szy ch  n a  Pom orzu , k tó ry  
u ch ro n ił d rużynę od  w iększej porażk i.

Sędzia  p. C zuczew icz b . dobry .

T c z e w

64 p.p. Grudziądz— Tczewski K S. 4 : 1  (1 :1 ) .  
Z  p o c z ą tk u  p rz ew a g a  gości, p ó ź n ie j■ g ra  w yrów 
n an a , p ie rw szą  b ram k ę  zd o b y w a c e n te r  64 p .p . 
M iejscow i w y rów nują  z d a le k ieg o  strzału ', k tó ry  
b ram karz  z rą k  w p u śc ił do  bram ki. P o  p rzerw ie

T czew iacy  m ają  lek k ą  p rzew agę , p o w o li jed n ak  
w ojskow i o p an o w u ją  grę, i zw o lnego  uzyskują  
d rugą  bram kę. Z d a je  się , że w ynik  ten  p o z o 
stan ie . 1 D o p ie ro  o sta tn i kw andras p rzynosi 
2 b ram k i gościom .

64 p. p. gó ro w ał ru ty n ą  i w iększą  tec h n ik ą  
nad  T ez . KS b. d o b rzy  byli o ba j ob ro ń cy  i środk , 
nom ., n a p a d  zgrany. Z  m ie jsco w y ch  w y b ija ł 
się W alaszew sk i w  po m o cy  i Z e liń sk i w b ram ce .

Sędzia  p. P reu ssn er dob ry , a le  jeg o  „ sp a 
lo n e" by ły  czasem  w ątp liw e .

*
Rew elacją p iłk arsk ą  by ła  d la  Europy Po

łudniowa Am eryka. Kto wie, czy następną nie 
będzie ja k i  m urzyński zespól afrykań sk i. Za
pal, z jak im  czarni kopać zaczęli pitkę, je s t  
wprost zadziw iający . Oto niedaw no w Połud
niowej Afryce an g ie lsk ie j, pewien team  autoch
tonów, z powodu braku funduszów nie m ogący  
zdobyć się  n a przejazd koleją, odwalił 120 kim. 
piechotą i n a bosaka, by się  zm ierzyć z in 
nym... Mimo męczącej podróży (u n as narze
k aliby  ja d ą c  3 k lasą  .) mecz w ygrał i szyko
wał się w drogę pow rotną również per pedes

W  P IŁ C E  N O Ż N E J O  R E Z U L T A C IE  

D E C Y D U JĄ  D W IE R Z E C Z Y : DO BRA 

G R A  I O D P O W IE D N IE  O B U W IE .

Z  D W Ó C H  Z A Ł Ó G  JE D N A K O W O  

G R A JĄ C Y C H  T A  M A P R Z E W A G Ę , 

K T Ó R A  P O S IA D A  L E P S Z E  BUTY-

JA K  PO PU L A R N E  SĄ BUTY 
„ M A N F I E L D  — H O T S -  
P U R ” , NA JLEPIEJ D O W O 
DZI FA K T, Ż E  N A  108 K LU 
BÓW  Z J E D N O C Z O N Y C H  
W  LIDZE, 84 U Ż Y W A  W Y 
ŁĄ C Z N IE  B U T Ó W  MAN- 
F IE L D A .-------------- ^ ------------

W Y Ł Ą C Z N Y  P R Z E D S T A W IC IE L  

N A  P O L S K Ę

„ K O M ISP O L *—  W A R S Z A W A

apostolorum . Nie dopuściło jed n ak  do tego  
kilku obecnych przypadkow o białych, którzy 
złożywszy się , w ykupili czarnym  fanatykom  
sportu  bilety.

Taka drużyna może daleko zajść ... w każ
dym tych słów znaczeniu.

*
M istrzo stw o  L u zem b u rg a  z d o b y ł FC  S p o ra  

p rz ed  FC  D udelange .

S p o tk a n ie  m iędzym iaa tow e P ary ż  — L iege 
w yzn aczo n o  na  3 m aja .^

M ecz  C orin tian s p rzec iw  rep r. arm ji an g ie l
sk ie j z ak o ń czy ł się  rem iaow o 1 :1 .

*
M istrzo stw o  B u d a p esz tu  (2 se rja ) ro z p o cz ę ły  

się  22.11 p o  z im ow ej pau zie . M TK  je s t pew nym  
m istrzem . *

W  A n g lji 111-cia ru n d a  rozg ryw ek  o pu h ar 
d a ła  4 w yniki rem isow e (n a  8 m eczów ). Do

ćw ierć -fin a łó w  w eszły: S h effie ld , B irm ingham ,
C ard iff i S o u th am p to n  (11 liga), no  i jeszcze  je s t 
m ie jsce  na  4 kluby. W ro zg ryw kach  o p u h a r 
szkocki do  ćw ierć -fin a łó w  w eszły: R angers , C el- 
tic , D undee, K ilm arnock , St. M oren, B roxburg, 
H am ilton , A b e rd ee n . W m istrzostw ie  A nglji n a  
cze le  H u n d ersfie ld , w m istrz. Szkocji — R angers.

*
M ecz N iem cy p ó łn o c n e  p rzec iw  N iem cy 

p o łu d n io w e  w ygrali p ierw si n ie sp o d z iew an ie  2:1.
*

M ecz W sch o d n ia  F ran c ja  — L ux en b u rg  za 
k o ń czy ł się  1 :1 .

*
N iem cy  w e F ra n c ji .  — B o rd eau x  21.22.11.

S. V . D arm stad t —  C. S tad e  de B asstid ienne  
1:0, 5:3.

*
IV m is trz o s tw a c h  B u d a p esz tu  d o tą d  n a j

w ię k sz ą  ilo ść  b ram ek  s trz e lił  M olnar (M T K ) 13, 
da le j idz ie  O ith  (M  f  K) i Spitz  (N em ze ti) p o  l i ,  
T ak a cs  (W assas) 10 i t. d.

*

P la ttk o  sław ny b ram k arz  „B arce lo n y " p o 
szukiw any je s t  p rzez  w ład ze  czesk ie  jak o  d e ze r
ter. za  n iew y p e łn ien ie  o b o w iązk u  słu żb y  w o j
skow ej.

*
V ie n n a  p o k o n a ła  o sta tn io  b u d ap esz teń sk i 

FT'C w  stos. 2 : 0 .  Je s t  to  już trzec i czo łow y 
k lub  w ęgiersk i, „w ykończony" p rzez  V ionnę. 
N iedaw no  M TK  p rz eg ra ł 1 : 2 i U T E  2 : 4.

*
C o rin th ian s  g rać  b ę d z ie  w  m aju  z re p re z en 

ta c ją  W ied n ia .
*

A u s tr ja  n a  p o c z ą tk u  sezo n u  gra ze Szw aj
carią  w  W iedniu  (22.3), z F ra n c ją  w  Paryżu 
(19.4) i z W ęgram i w  W ied n iu  (3.5).

R U G B y
W a rsz a w a

Orzeł B ia ły  — Szk. Podchorążych. W  o s ta t
n ich  dw u ty g o d n ia c h  pow yższe  d rużyny g ra ły  
trzy k ro tn ie  ze  so b ą , p rzyczem  zw ycięstw o o s ią 
ga ła  d rużyna  „O rła  B ia łeg o " . W yniki b y ły  n a 
s tęp u jące : 26 : 0; 6 :3 ;  1 1 :6 .

STRZELECTWO
34-te  d o ro c z n e  zaw o d y  s trz e le c k ie  f r a n c u 

sk ich  a k ad e m ik ó w . K ilka  ty g o d n i tem u z n a 
leżnym  d la  ak ad em ik ó w  naszy ch  re sp ek te m , n ie 
jak o  „w  ręk aw iczk ach " , poruszy liśm y  na  łam ach  
„S tad jo n u " fak t, że  is tn ie jąc a  w  W arszaw ie, je 
d yn a  ak ad em ick a  aekcja  s trz e lec k a  n ie  d a je  na- 
zew n ą trz  żad n eg o  zn ak u  życia. P o d o b n o  ćw iczy. 
A le  czy ty lk o  o ćw iczen ia  jed n e j g rupy  ch odzić  
aportow i s trze leck iem u  pow inno?

P orów najm y  stan  s trze lec tw a  w śro d o w is
ka ak ad em ick ich  w e F ran c ji, m oże  garść  dość  
p o b ież n y ch  szczeg ó łó w  w yw oła  n a leży te  z a in te 
re so w an ie  i d o p ro w a d z i d o  zo rg an izo w o n ia  pierw
szych  zaw o d ó w  s trze leck ich  p o lsk ich  ak ad em i
ków , tak , ja k  to  w  r. 1899 zro b ili ich  k o led zy  
w e F rancji, uzyskaw szy  a p ro b a tę  w szystk ich  z a 
in te reso w an y ch  m in iste rstw . W ro k u  b ieżący m , 
w  o k resie  o d  I k w ie tn ia  do  16 m aja , odb y w ać  
się  b ę d ą  na  całym  o b sza rze  F ran c ji, p o d  kon
tro lą  z a rz ąd ó w  tow arzystw  s trze leck ich  i k ierow 
n ic tw em  re k to ra tó w  —  lo k a ln e  zaw ody  w  s t r z e 
lan iu  do  ta rc z  n a  o d .eg ło ść  200 m etrów . K ażda 
w yższa u cze ln ia  d e leg u je  zesp ó ł, z ło żo n y  z 5-ciu 
ak ad em ik ó w , k tó ry ch  w iek  n ie  m oże p rzek raczać  
25-ciu  lat. P o szczeg ó ln y  zaw odn ik  s trze la  je d n ą  
se rję  10 strzałów .

W m yśl o b o w iązu jący ch  regu lam inów  ta rcze  
z ty ch  zaw odów  p rz esy ła  się  do  Z a rz ąd u  G łó w 
nego  Z w iązku  T o w arz . S trz e lec k ich  w e F ranc ji 
w Paryżu . N a zasad z ie  o siąg n ię ty ch  w yników  
n a s tęp u je  k lasy fik ac ja  ze sp o łó w  i ro zd an e  są  n a 
g rody  oraz  d o p lom y.

Do zaw odów  ak ad em ick ich  s ta je  107 ró żn y ch  
ro d za jó w  w yższych  szkó ł. U nas k rzy czan o b y  
o „m ilita ryzow an iu" m łodzieży . W e F ranc ji po  
trzy d z ie s to le tn iem  dośw iad czen iu , a rgum en ty  te 
go typu  n ie  m ają  w  k o łac h  sp o rto w y ch  w arto ści.

S trze la ją  w ięc  w 35-ciu u cze ln iach , p o d le g 
ły c h  M in isters tw u  O św iecen ia  P u b liczn eg o , n ie 
ty lk o  m uzycy  lub  o rjen ta liśc i, lecz  rów n ież  d e n 
tyści, w  14-tu u c ze ln ia ch  M in isters tw a R o ln ic 
tw a  —  o b o k  ro ln ik ó w  tak ż e  w e tery n arze , w  44-ch 
u c ze ln iach  M in isters tw a H an d lu  i P rzem y słu  — 
h an d lo w cy , ch em icy , in żyn ierow ie , a  p o n a d to  
k a to licy  z in s ty tu tu  sz tuk  i rzem io s ł z  L ille , po -
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Wituch (75) i Centkiew icz

m ija jąc  u cze ln ie  in n y ch  M in isterstw , k tó re  z n a 
tu ry  rzeczy  w ięce j są  z a in te re so w a n e  rozw ojem  
sp o rtu  s trze leck ieg o , jak  np . M in isters tw o M ary
n ark i i S p raw  W ojskow ych .

Jesteśm i go tow i służyć  p o s ia d an e m i m atę- 
rja łam i o rg an izacy jn em i tym  ko ło m  ak ad e m ic 
kim , k tó re  zg ło szą  o c h o tę  w zięc ia  na  s ieb ie  in i
c jatyw y. K. K.

*

C z e c h o s ło w a c k i z ja z d  s trz e le c k i , drugi 
z rzęd u , o d b ę d z ie  się  w  P rad ze  w dn. 4, 5 i 6 
cze rw ca  b. r. Z  te j okazji u rząd zo n e  b ę d ą  p o 
kazow e ćw iczen ia  z b ro n ią  i o g ó ln o p ań stw o w e 
zaw o d y  s trze leck ie .

*
K ra j, g d z ie  d w a  m ia s ta  k łó c ą  s ię  o s trz e 

lan ie . D w a m iasta  szw ajca rsk ie  L ug an o  i B e llin - 
zo n a  w io d ą  zaw zięty  sp ó r, k tó re  z n ich  b ęd zie  
o rg an izo w ało  n a jb liższe  zaw o d y  fe d e ra ln e  t. zw. 
„T ir F e d e ra l" , u w aża jąc  za  w ie lk i zaszczy t g o 
szczen ie  u s ieb ie  strze lcó w , d z ie sią tk am i tysięcy  
p rzy b y w ający ch  n a  to  św ię to . C.dy L ugano  z re 
zygnow ało  w reszc ie  n a  rzecz  B ellinzony, w yrósł 
now y w sp ó łzaw o d n ik : L u cern a , k tó ra  u siłu je
p rz ek o n a ć  k o m p e te n tn e  czynnik i, że  to  jej ra 
czej p o w in ien  p rzy p aść  ten  m iły  o b o w iązek , 
gdyż w ła śn ie  w  ro k u  1929 o b c h o d z ić  będ zie  
ró w n o cześn ie  p ię ć se tn ą  ro czn icę  sw ego  is tn ie 
n ia . Z a  B e llin zo n ą  p rzem aw ia  fak t. że  L u cern a  
o rg an izo w ała  zaw o d y  fe d e ra ln e  n ied aw n o , bo  
w  ro k u  1901, a B e llin zo n ą  w ro k u  1883. N aj
w iększy  am b aras b ę d z ie  m ia ł z tem  w szystk iem  
C en tra lny  K o m ite t, ab y  n ik o g o  n ie  u razić , w y
b ie rze  ch y b a, jak ie ś  trzec ie  m iasto , w  m yśl 
p rzy sło w ia  o d w ó ch  k łó cą cy c h  się,

W ilu  k lu bach  ćw iczą  am erykańscy m istrzo
w ie  św ia ta . K luby  s trze leck ie  w  A m ery ce  P ó ł 
n o cn e j, o to czo n e  tro sk liw ą  o p iek ą  czynników  
rząd o w y ch , liczy ły  w  ro k u  1922 —  140 zw iąz
ków  p rzy  u c ze ln iach  i 1258 k lubów , o b e jm u jąc  
8296 członków ; w zro st w  ro k u  1923 w y n o sił 20 
n ow ych  zw iązków , 68 k lu b ó w  i 8018 członków . 
Na ig rzyskach  VIII O lim p ja d y  w  roku  zeszłym  
am ery k ań scy  s trze lcy  zaję li p ie rw sze  m ie jsca .
0  b ro n i am ery k ań sk ie j i te c h n ic e  s trze lan ia  o p o 
w ia d a ją  cuda, o ty le  s łu szn ie , że  w y trw a ło ść  
w  ćw iczen iach  je s t  n ap raw d ę  cu dow ną.

*
W arszaw a — M arym ont. M iejscow y o d d z ia ł 

Z w iązku  S trze leck ieg o  u rząd za  zaw ody  m arszo 
w e i ko n k u rs  s trz e lec k i z b ro n i m ało k a lib ro w ej 
w  n ied z ie lę , d n ia  22 m arca  r. b.

*
P. Jaszczu ków n a  z w arszaw sk iego  o d d z ia łu  

żeń sk ieg o  Zw. S trzel, u s tan o w iła  re k o rd  o d d z ia łu  
z  b ro n i d łu g ie j typu  w o jsk o w eg o  na  o d leg ło ść  
100 m etró w , osiąg n ąw szy  87 p u n k tó w  n a  m o żli
w ych  100.

•
Instruktorski kurs strze leck i w Toruniu.

Z a rz ą d  G łów ny  Z w iązku  S trze leck ieg o  zw ró cił 
się  do  M in isters tw a S praw  W o jsk o w y ch  z in i
c ja ty w ą  u rząd zen ia  in stru k to rsk ieg o  kursu s trze 
leck ieg o  w  T o run iu . D o w iadu jem y  się, że M. S. 
W ojsk , a p ro b o w a ło  ten  p ro je k t i w  czasie  od  
5 do  25 cze rw ca  o rg an izu je  kurs s trze leck i d la 
stow arzyszeń  p rzy  C en tra ln e j Szkole  S trze leck ie j 
w  T o ru n iu .

K urs te n  b ę d z ie  m ia ł ch a ra k te r  w y b itn ie  
sp ec ja lizu jący , zad an iem  kursu  b ę d z ie  p rzy g o to 
w an ie  in stru k to ró w  s trze leck ich , k tó rzy  m ogliby  
sam o d zie ln ie  p ra co w a ć  n a d  rozw ojem  s trz e lec 
tw a jak o  sp o rtu  p rzez  o rg an izo w an ie  zaw odów
1 czynny w  n ich  udzia ł.

Bieg Mokotowski
P ie rw szą  w ięk szą  im p rezą  sezonu  lek k o 

a tle ty czn eg o  b y ł zo rg an izo w an y  przez K. S. P o 
lon ia , b ieg  n a  d y stansie  5 kim  , k tóry , m im o in 
ten c ji o rgan izato rów , b y ł b ieg iem  p łask im , a  nie 
b ieg iem  na p rze ła j.

W  liśc ie  z re d ak c ji o k ręgow ej zn a jd ą  czy
te ln icy  re flek sje , k tó re  b ieg  ten  n a su n ą ł, na tem  
m ie jscu  d a jem y  ty lk o  p rz eb ieg  oraz  tech n iczn e  
w yniki.

Do zaw o d ó w  zg ło szo n y ch  zo sta ło  68 zaw o d 
ników , z k tó ry ch  s ta rto w ało  49, b ieg  ukończy ło  
42. B iegacze rek ru to w ali się z d w unastu  s to w a
rzyszeń  sp o rto w y ch ; n ies to w arzy szo n y ch  k ilk u 
nastu.

Z aw o d n icy  ru sza ją  zw artą  m asą  i d o p ie ro  
po  200—300 m tr. z aczy n a ją  się rozc iąg ać . Na 
czo ło  w ysuw a się  Ł u k aszew icz  z P o lo n ii, lecz  
p o  k ilo m etrze  W itu ch  z W arszaw iank i w yp rzed za  
go i p ro w ad zi o d o b re  20 m tr. n a  p rzo d zie . 
R esz ta  zaw o d n ik ó w  tw orzy  d ług i sz e re g  z g rupą 
czo ło w y ch  b ieg aczy  na p rzo d zie  : C en tk iew icz ,
Ł ukaszew icz , B anaszk iew icz, F ilc , R um as. W  d ru 
giej p o ło w ie  b ieg u  C en tk iew icz  z V arso v ii z d e 
cy d o w an ie  w ysuw a się  n a p rzó d , p rzy  w e jśc iu  
n a  to r  g łó w n y  m a już  o k o ło  30 m etró w  w ygra
nych  i w te j o d leg ło śc i p ro w ad z i do  k ilkuset 
m etró w  p rz e d  sta rtem . T u ta j id ący  za  nim  W i
tu ch , Ł u k aszew icz  i B anaszk iew icz, g w ałtow nie  
ch cą  n a d ro b ić  u trac o n e  m etry , d o c h o d zą  C en t
k iew icza , k tó ry  tro ch ę  s ła b n ie , lecz  je s t już 
zap ó źn o  i C en tk iew icz  k ończy  b ieg  za led w ie  
o 1 k rok  p rz e d  W ituchem .

Z w y cięstw o  n a leży  z jed n e j s tro n y  uw ażać 
za d o w ó d , iż C en tk iew icz , ro zw ija jąc  się  k o n 
sek w en tn ie  i s ta le , w sze d ł już  do  szeregów  
p ie rw szo rzęd n y ch  d łu g o d y stan so w có w  p o lsk ich , 
z d tu g ie j je d n a k  s tro n y  zw ycięstw o  jeg o  je s t 
sku tk iem  z łe j tak ty k i W itu ch a  i Ł u k aszew icza, 
k tó rzy  n a  n iezn an y m  te re n ie  w ypuścili C e n tk ie 
w icza zb y t w ie le , pó źn ie j zaś n ie  zdąży li go 
do jść .

P iew sze  d w ad zieśc ia  m ie jsc  z a ję l i :  1) C en 
tk ie w ic z —  V a r s o v ia l7 m .  59,2 sek  , 2) W ituch  —  
W arsz. o 1 krok, 3) Ł u k asiew icz  —  P o lo n ia ,
4) B anaszk iew icz — P o lo n ia , 5) R um as 21 p. p  ,
6) B ykow ski — W arszaw a, 7) F ilc  — P o lo n ia ,
8) R ossa  —  K orona, 9) V irio n  — P o lo n ia ,
10) G o łkow sk i — W ojsk . Szk. San., 11) P a łu ck i — 
P o lo n ia , 12) W ysock i — n ies to w arz ., 13) M icha
lak  —  K orona, 14) R ytka — K orona, 151 W a 
lew ski —  V arso v ia , 16) B atow ski — O rkan , 
17) F ija łkow sk i —  Szk. P o d c h ., 18) S zpalersk i — 
P o lo n ia , 19) Z u b e r  —  W arszaw ianka.

Ż e to n y  o trzym ali p ierw si p ię c iu  o raz  pch o r. 
G o łkow sk i jak o  p ierw szy  z n ies to w arzy szo n y ch  
w ojskow ych .

•

AZS z o rg an izo w ał w ub . n ied z ie lę  w ew n ę trz 
ny b ieg  n a  p rz e ła j n a  d y stan sie  2 kim . Z w y 
c ięży ł ła tw o  K ostrzew sk i w  6:46’8, 2) B an asz 
k iew icz 11, 3) H e in rich . S ta rto w ało  6 zaw odn ików .

C zęs to ch o w a .

D nia 22-go z. m. o d b y ł się sta ran iem  CKS 
„W arta" 5 kim . b ie g  n a  p rz e ła j. S taw ało  8-m iu 
zaw odn ików , w  tem  5-ciu z W K S 27 p. p. i 3-ch 
z C K S „W arty". A ż do  5 kim. w y łączn ie  p ro 
w adzi E fraim  („ W a rta ”), pó źn ie j jed n a k że  „p u ch 
n ie , d a ją c  się  w yprzedzić  p rzez 3-ch w o jsk o 
w ych  P ierw sze  m ie jsce  z a ją ł  szer. P o p czy k  
w  czasie  b . d obrym  18 min. 26 sek., 11 —  Be
dnarsk i, III — G em buś (obaj z 27 p . p.), IV i V  — 
E fraim  i S te in ie  (oba j z „W arty").

«

L is ta  w y n ik ó w , lepszych  od  o fic ja lnych  
rek o rd ó w , p rzed staw ia  się  n a s tęp u jąc o  :

Panie :

200 m tr. — W oy n aro w sk a  (A Ż S ) 30'5 s. 1924 
300 „ — S z m en d z ia k ó w n a (P o g o ń )5 l '4  s. 1924
6 5 m .z p ł .  — Szm idów na 1 (P o lo n .)  12'4 s. 1924
w  dal — W itk o w sk a  (S o k ó ł) 448 c. 1924
w w y ż  — T ab o ro w iczó w n a  (S o k . ' 13 '/s  c. 1924

— S adk o w sk a  (Sok.) 132 c. 1924
— F ryd ry ch ó w n a  (Sok. Poz.) 140 c 1924 

dysk — K o n o p ack a  (A Z S ) 23 '45m . 1924

Panowie:

1 kim . — Jaw orsk i (A Z S ) 2 : 4 4 6  1924
20 „ — S ze lestow sk i (P o lo n ia )  1 :1 6 :1 0  1924
25 „ — S ze lesto w sk i (P o lo n ia ) 1 :3 7 :4 6  1924
30 „ — S zelestow ski (P o lo n ia )  2 :0 7 :1 9  1924

2 0 0 m .z p ł .—-K ostrzew sk i (A Z S ) 29 s. 1924
4 X 1 5 0 0 m .— o sad a  K om b. [O tfinow ski (W arsz.), 

Ł u k aszew icz , F o ryś (o b a j O rze ł- 
B iały), Z iffe r [L egja) 1 9 :0 3 7  1923 

C h ó d  1 k l.— Szelestow sk i (P o lo n ia) 4 :3 8  1924 
S kok  dal
z m ie jsca  — Sośn ick i (C zarn i) 303 c. 1914
Sk o k  w  wyż
z m ie js c a — C ejzik  (P o lo n ia ) 144 c. 1924
T ró jsk o k  — O sk a  (R o dzeń-S zop .) 13’2 0m . (?) 1924 
K ula  — B aran 11 (P o g o ń ) 12’52m . 1923

*
R e k o rd  p o lsk i w  b ieg u  300 m tr d la  p ań  

p rzed staw ia  się  b. dziw nie . P Z L A  bo w iem  za
tw ie rd z ił w ynik  55'4 s, (K ie lich ó w n a), a  z n ie 
w iad o m y ch  p o w o d ó w  n ie  u z n a ł czasu  51'4 s. 
(S zm endziuków na —  Lwów). T y m czasem  K ra
kow ski O Z L A  za tw ie rd z ił ten  o sta tn i w ynik, 
jak o  rek o rd  okręgow y, gdyż z o s ta ł on o siąg n ię ty  
na  zaw o d ach  w  K rakow ie. S tą d  w ynika, iż  oficj. 
re k o rd  K O Ź L A  je s t lep szy  n iż re k o rd  polski!! 

*

N ow e r e k o rd y  R itoli. D ep esze  z A m eryki 
p rzy n o szą  w dalszym  c iąg u  now e sen sacy jn e  
w ynik i. Ritola, k tó ry  w  u b . ty g o d n iu  o s ią g n ą ł 
w  C h icag o  na  3 m ile  —  1 4 :1 2 ; 5 kim . — 1 4 :3 1  
i V U  m .— 1 5 :3 8 , s ta r to w a ł 1.111 w  N ew  Y orku, 
gdz ie  o s ią g n ą ł 2 n iew ia ro g o d n e  czasy: 3 mile
(4 8 2 7  m .) —  I3:5&4 i 5 0 0 0  m. —  14:25-3. Nurmi
ty m czasem  ró w n ież  n ie  p ró żn o w ał: 13U n iili — 
8 :17*4; 2 m ile  —  9 : 14‘2 i 2 m ile  — 9:18*6. 
Frigerio

Wituch prowadzi — Centkiewicz Idzie trzeci
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USA — Grandoilleowi. /•«  Ray  m ia ł na  1 kim . —- 
2 ! 29'6, a  na  1 m ilę — 4 :  19*6) Osborne p o b ił  re 
k o rd  „balow y" w skoku  w wyż, o s iąg a jąc  199 2 
Rłley  b ieg ł 50 yard  z p ło tk . w 6*2 s.

£
R ito la  zaw ieszo n y . W iadom ość  tę  z Bo

stonu  otrzym uje  S p o rt-T ag e b la tt. N arazie  jęd n ak  
p o tw ie rd z en ia  tej sen sacy jn e j w iadom ości b rak .

*
B ieg  n a  p rz e ła j  se n jo ró w , rozgryw any  od 

lat sześc iu  w P aryżu  o d b ęd z ie  się  w ro k u  b ie 
żącym  d n ia  22 m arca. Do b iegu  staw ać  m ogą 
sp o rto w cy  od  la t 35. P on iew aż  z roku  n a  rok  
form a b ieg aczy , k tó rzy  ten  w iek przek roczy li, 
je s t  co raz  lep sza , c ro ss w ięc  ten  s ta je  się  coraz 
w ięce j in te resu jący m .

#
M ecz W ło ch y — C zechy . M iędzy państw ow e 

zaw o d y  lek k o -a tle ty czn e  m iędzy w spom nianem i 
pań stw am i o d b y ć  się  m ają  w końcu  
w  P rad ze . Z e  w zględu  n a  K ongres O lim pijsk i, 
k tó ry  zg rom adzi się  w tym  czasie  w  P rad ze  
zaw ody  te  n a b ie ra ją  szczeg ó ln eg o  zn aczen ia .

*
N iem ieck i fu n d u sz  o lim p ijsk i z as ilo n y  zo 

s ta ł  pow ażnym  d arem  10.000 m orek  z ło ty ch  
p rzez  zn an eg o  w ła śc ic ie la  fabryk i p rzy rząd ó w  
sp o rto w y ch  B erga.

B O K S

Z u d erzen iem  o sta tn ich  o m d lew ający ch  
ak o rd ó w  s łab szeg o  w  tym  roku  n a  szczęśc ie  
k a rn aw a łu  (c iężk ie  czasy: p łó tn o  b ą d ź  p ro te s to 
w ane w ek sle  w k ieszen iach ) i św ieżym  sze le 
stem  p o sy p u jąceg o  grzeszne g łow y p o p io łu , 
w kracza  sp o rt p ięśc iarsk i w  na jszczęśliw szą  d la  
sie b ie  p o rę  k lim a ty czn ą . Z im a a z n ią  narty , 
b o b y  i in n e  łyżw y o s ta teczn ie  kark  k ręcą , z ie 
lo n ej runi jeszcze  n ie  w id ać  (lek k ie  a tle tyk i
1 ró ż n e  p iłk i d rzem ią  snem  zim ow ym ) no  i w o 
da  n ies te ty  jeszcze  za  zim na.

C o zaś n a jis to tn ie jsz e , ro zw ierzg an y  „slavus 
sa lta n s"  zw ykł w  d o b ie  p o stu  a p rz ed  z ie lonym  
karn aw ałem , ku p o c zą tk o w ej ro zp aczy  a p ó ź 
n iejszej rad o śc i p łc i  n a d o b n e j, o d naw iać  sw e 
n a d sz arp n ię te  m ięśn ie  i n erw y  w zm ocnionym  o d 
żyw ianiem  (postnym !) no i na  szczęśc ie  sz la- 
ch etn em i sporty .

Po św ie tn y ch  M istrzostw ach  Szkoły  P o d c h o 
rąży ch  w W arszaw ie  p rzew id u jem y  m ecz  tej 
o sta tn ie j ze S zk o łą  O fice rsk ą  b ąd ź  Inżynierji. 
da le j M istrzostw a W arszaw y i n iec h  mi b o g i d a 
ru ją  zd rad zen ie ... ta jem n icy  u rzędow ej M istrzo 
stw a A rm ji. T o  w szystko n a  m arzec.

P o  W ie lk ie jn o cy  w  p rzep isow ym  term in ie
2 m iesięcznym  od  d a ty  zg łoszeń  (15.11) Mi
strzo stw a  Po lsk i.

*

Z w ią z e k  B o k se rsk i w K a to w ica ch . W  K a
to w icach  zo rg an izo w ał się  zw iązek  b o k sersk i, 
k tó ry  s ta ra  się  g rem ialn ie  p rzy stąp ić  do  P o l
sk ieg o  Z w iązku  B oksersk iego . Z 19 is tn ie jący ch  
tow arzy stw  b o k se rsk ich , p rz y s tąp iły  do zw iązku 
w K ato w icach  n as tęp u jące : I ) „P K S “ K atow ice,
2) „D iana" K a to w ice , 3) K o le jo w y  K S. K a to 
w ice, 4) „ Z a łę ż e  06" K atow ice , 5) „07" S iem ia
n o w ice, 6) K lub „ P ięśc iars tw a"  M ysłow ice,
7) K lub „B o ksersk i"  H a jduk i, 8) „B iały  O rze ł"  
S zo p ien ice , 9) „S okó ł"  II K atow ice , 10) B ok
se rsk i"  K. S. T am . G óry , I I )  B oksing  Klub 
K ról. H u ta , 12) K lub P ię śc ia rs tw a  N ow y Bytom , 
13) P o licy jn y  K. S. K a tow ice , 14) K. S. A th en  
R uda. N ow y zw iązek  liczy  p rzesz ło  200 czynnych 
bok se ró w . W sk ład  zarząd u  w eszli: I ) Nogaj
przew ., 2) R isehke, 3) S n o p ek  P aw eł, 4) Perlik ,
5) K uczm ik.

*

Z aw o d y  b o k se rsk ie  w Ł odzi. W  so b o tę , 
d n ia  7 m arca  r. b. o godz. 8 w. o d b ę d z ie  się 
w sa li „M ęskiego  T ow . Ś p iew aczeg o " (daw niej 
YM CA) P io trk o w sk a  Nr. 243 m ecz b o k se rsk i. 
S ta rto w ać  b ę d ą  K onarzew ski i G e rb ich  oraz 
z K atow ic p rz y b ęd z ie  m istrz Ś ląsk a  p. R iszke 
Józef, W uzik, B regu łła , b ra c ia  S no p ek , Ś za tto n  
i K larow icz. Jako  pu n k t k u lm in acy jn y  w ieczoru  
b ę d z ie  w alka m istrza  w agi p ó łc ię żk ie j — Jana  
G e rb ich a  z m istrzem  w agi c iężk ie j T om aszem  
K onarzew skim .

Z DALEKICH RINGÓW
Z m ie rz c h  L edoux . Je szcze  jed e n  z n a jw ięk 

szych  a rty s tó w  p ięśc i u s tą p ił  z d rog i m łodszym : 
C h arles  L ed o u x , św ie tny  ko g u t ga llijsk i (wagi 
kogucie j!) p o  s ied em n as tu  la tach  tryum falnej 
ka rje ry  p ięśc ia rsk ie j, zd o b y w tzy  osta tn im  w y sił

kiem  m istrzostw o  w yższej bo  p ió rk o w ej wagi 
nad  m łodym , w sp an ia le  roku jącym  M ascar- 
tem , zak o ń czy ł tą  o sta tn ią  zw ycięską  w alką 
kartę  sw ych dziejów .

O rganizm  zn iszczony  k am p an ją  n iem ieck ą  
1914 — 18 r., sp a lo n e  gazam i p łu c a  n ie  m ogły  
już zn aleźć  rów now ażn ika  w znakom ite j te c h 
n ice  i w ie lo le tn ie j ru tyn ie  ringow ej.

P rzeg raw szy  rew an ż  z M ascartem , n ie s ta n ą ł 
już L ed o u z  do  w alki o ty tu ł z w yzw ania Rou- 
tis a, k tó rem u też  p rzyznano  o fic ja ln ie  m is trzo 
stw o F rancji w w ad ze  p ió rk o w ej.

*

D em psey  w ringu . N ie  g n u śn ie jąc  snać  
w  sło d k iem  jarzm ie  m ałżeń sk iem  z u ro czą  a r ty 
stk ą  film ow ą p. E ste lle  T ay lo r, z k tó rą  dn. 711. 
s ta n ą ł m istrz  św ia ta  na  ślubnym  ko b iercu , p o d 
p isa ł już  D em psey  k o n trak t n a  m ecz w  Jersey- 
C ity  w czerw cu  z G ibbonsem . S p o tk an ie  to  w raz 
z m eczem  p rzec iw  „czarnej p a n te rze "  H arry  
W ilis 'ow i, na leży  do n a jsen sacy jn ie jszy ch  na 
obu p ó łk u la c h  i n ap ęd z i do  k ieszen i „żyw ego 
tan k a "  se tk i ty sięcy  d o larów .

P o g o d z ić  m iodow y m ies iąc  z tren in g iem  to  
tak że  sui a rtis sztuka.

Konarzewski, mistrz Polski w wadze ciężkiej
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LOTNICTWO
T a k so m e try  lo tn ic z e  w A m e ry ce . W  k w ie t

n iu  r.b . p ew n e  p rzed sięb io rs tw o  p ry w a tn e  w  A m e
ryce  u rucham ia  p ierw szą  lin ję  lo tn iczą,, k tó rą  
o b słu g iw ać  b ę d ą  sam o lo ty -tak sam etry . T o w a 
rzystw o w ypuszcza  n a  p o c z ą te k  20 a p a ra tó w , 
ś re d n ia  szy b k o ść  k tó ry ch  w ynosić  b ę d z ie  100 
k ilo m etró w  n a  godzinę.

*
W zn o w ien ie  k o m u n ik a c ji  F ra g a —K o n s ta n 

ty n o p o l. T ow arzystw o  F ran co -R o u m ain e  w zno
w iło  s ta łą  kom unikac ję  lo tn ic zą  p o m ięd zy  P rag ą  
C zesk ą  a K o n stan ty n o p o lem .

*
E k sp e d y c je  b e lg ijsk ie  w O ra n ie . T h ieffry  

w dn iu  16 b. r r . d o k o n a ł n a s tęp n e g o  e tap u  sw ej 
p o d ró ż y  B rukse la  — K ongo, p rz e la tu ją c  z Per- 
p ig n an  do  O ra n u  (p ó łn . A fry k a) w 8 g. 38 m., 
p o k ry w a jąc  p rzes trzeń  970 kim.

«
P a ry ż  —D a k a r  w 2-ch e ta p a c h  w 56 godz. 

Dw ai p ilo c i fran cu scy  L em a itre  i A rra ch a rt, za
m ierza li p rz e le c ie ć  z P a ry ż a  d o  s to lic y  S e n e 
galu , D akaru  w 25 godz. N ieste ty , z am ie rz o n a

szybkość o k aza ła  się  n iem ożliw ą do z rea lizo 
w ania, p rzy tem  m usieli ląd o w ać  w drodze. 
W skutek  ty ch  tru d n o śc i czas trw an ia  lo tu  wy
n o sił 56 godz.

D zielni p ilo c i trw a ją  jed n a k  w zam iarze 
u sk u teczn ien ia  sw ego  zam iaru  p ie rw o tn eg o  i w 
d ro d ze  p o w ro tn e j sp ró b u ją  p rz e lec ieć  w jednym  
e tap ie  p rzes trzeń  D akar—-Paryż w 25 godz.

*

Z e k sp e d y c ji  P a ry ż  — C zad. S tan zd row ia  
szefa  ek sp ed y cji, p łk . V u illem in , oraz dw óch  
innych  lo tn ików , k tó rzy  u legli k a tastro fie  na 
Jean  C a s o lu  w A fryce p ó łn o cn e j, zn aczn ie  się 
p o p raw ił.

P om im o to  — p o d se k re ta r ja t  lo tn ic tw a  fran 
cusk iego  n a k az a ł ek sp ed y cji —p o w ró t do  Francji, 
w b rew  p ro śb o m  zaang ażo w an y ch  w ek sp ed y cji 
p ilo tó w .

R ząd  francusk i tw ierdz i, że ek sp ed y c ja  p o 
m yślana zo s ta ła  jak o  c a ło ść  z dw óch  sam o lo tó w  
z ło żo n a  — dalsza  p rze to  p o d ró ż  jed n e g o  ty lko  
a p ara tu  —  je s t  ze  w zg lędów  p rak ty czn y ch  n ie 
m ożliw ą.

*

P a ry ż  —W a rsz a w a  na je d n o p ła to w cu  M onge. 
W  dn iu  15 b. m. p ilo t  C h a rle s  D escam p s w yru
szy ł n a  m o n o p lam ie  M onge, m o to r Ju p ite r  420 H , 
p rzez  S zw ajcarię  i A u strję  do  W arszaw y.

P ierw szy  e tap  P ary ż  —  Z u rich  D escam ps 
p rz e lec ia ł w 2 godz. 30 m., n a s tęp n y  Z u rich  — 
W ied eń  w 3 g. 10 m.

D escam p s w iózł z so b ą  2-ch p asaże ró w  
i m echan ika .

Z  W ied n ia  dz ie lny  lo tn ik  m a p rzy b y ć  w je 
dnym  e ta p ie  do  W arszaw y.

P rz e c ię tn a  szybkość  lo tu  —  200 kim . na go 
dzinę,

W  dniu  15 b. m. D escam ps w yruszy ł z W ie 
d n ia  i jed n y m  e ta p e m  p rzy b y ł do  W arszaw y, 
w 2 g. 18 m., p rz e la tu jąc  p rz es trz eń  550 kim., 
ro b iąc  śred n io  240 kim. n a  godzinę.

D escam p s c a łą  sw ą p o d ró ż  Paryż  — W ar
szaw a o d b y ł w 8 g. 5 m., co  d a je  p rz ec ię tn ą  
szybkość  210 klrn. na  godzinę.

*

R aid  lo tn ic zy  P o r tu g a lja —G w in ea . W  p ie rw 
szych  d n iach  m arca  dw aj o fice ro w ie  p o rtu g a l
scy w yrusza ją  z L izb o n y  do  G w inei n a  a p arac ie  
B reguet 300 K. M.

*

B ru k se lla — K ongo b e lg ijsk ie .— T h ie ffry  as 
lo tn ic tw a  b e lg ijsk ieg o , k tó ry  w dn iu  12 b. m. 
w yruszy ł w  p o d ró ż  lo tn iczą  z B rukselli do  K onga, 
zm uszony  b y ł ląd o w ać  w  L eodjum  (p ierw szy  
zam ierzony  e tap : B ruksella  — P e rp ig n an ) z p o 
w odu  g w ałtow nej burzy.

T h ie flry  w y ląd o w ał bez  w ypadku . W dniu  
14 b  ro. u d a ł się w da lszą  d rogę.

A T L E T Y K A
R ig o u lo t u s ta w ic z n ie  p o p ra w ia  sw o je  r e 

k o rd y . Ż o łn ie rz  francusk i R igou lo t, zn any  już 
n a  całym  św iec ie  dzięk i sw ej n iezw yk łej sile , 
w  o sta tn ich  d n iach  p o b ił  sw o je  w ła sn e  dw a n ie 
daw no  p o sta w io n e  re k o rd y —w y rzu ca jąc  o b u rącz  
123 klg. (d aw n y  re k o rd  120 klg.).

Mecz Stokholm — Helsinki (rlelsingfors)
Zw ycięży ł Stokholm z  17,659 p., H e lsin k i m ia ł 

17.163 p .
Indywidualnie zw y cięży ł fin S ah lin  k tó ry  

w c iężk o -a tle ty czn y m  p ię c io b o ju  k lasycznym  
p o d n ió s ł 983 f. 2 i 3 C arlson  i A . G ustafsson  
(S tok .) p o  947, 4 i 5 C o llin  (Szt.) i E. G u sta fs
son  (H lls .)  po  934

PIŁKA KOSZYKOWA
Ł ó d z k ie  N ie m ie c k ie  G im n a z ju m — W yższa  

S z k o ła  R e a ln a . Z aw o d y  o d b y ły  się  w  sali N iem. 
G im n., co  n ie  p o z w o liło  „ rea ln iak o m " na o p a 
n o w an ie  te ren u . G ra  to czy  się  ze  zm iennem  
szczęśc iem , je d n a k  s ta le  p o d  w yższym  s to su n 
k iem  „koszów " d la  gosp o d arzy , k tó rzy  też  zw y
ciężyli w zaszczy tnym  d la  sieb ie  sto su n k u  30 : 18.

S ęd z io w ał p. Szum lew aki.

R o p M h i i i  „Stadion!**
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ŁYŻWIARSTWO
Minął dzień, dwa, a z Oslo ani słow a.

I zapewne przesziaby  w iosna, lato, je sień , a  my 
byśm y nie dowiedzieli się  o wynikach mi
strzostw  św iata , gdybym  nie uciekł się do 
pomocy p rasy  niem ieckiej. W poniedziałko
wych zeitung’ach, n azaju trz  po zaw odach w Osio 
byty ju ż  szczegółow e spraw ozdania te leg ra
ficzne.

Je ste śm y  św iadkam i znacznych przesunięć  
w św iecie łyżw iarsk im . W drugim  dziesiątku  
bieżącego stu lec ia  na czele łyżw iarstw a kro
czyła N orw egja z Oskarem M athisenem, który  
po raz o statn i zab łysnął w 1923 roku w kil
k an aśc ie  la t  po ustalen iu  p ierw szego rekordu  
św iatow ego. Obecnie cztery rekordy należą  
do niego, jeden  do Strom a i jeden  w biegu  
godzinnym , 32,370 mtr. do holendra De Konig'a.

M athisena ju ż  n a torach zapewne nie spot
kam y, św ieci je d n ak  wciąż, ja k o  fenomen, rów
ny którem u zjaw i się  nieprędko. Tylko dwa 
razy  udało się  ty tu ł m istrza w yrwać z rąk  
tego potentata. Dokonali tego ro sjan ie  Strun
ników i B. Ipolitow Oni to dw aj, a później 
Najdenow, P. Ipotitow  i Mielników postaw ili 
Rosję n a drugim  zaraz po N orw egji m iejscu , 
przyczem tylko M athisen był d la  nich n iepoko
nany, inni norwegow ie niejednokrotnie u legali.

0  trzecie m iejsce toczyła się  sta ła  w alka  
pom iędzy Szw ecją i F in landją. Od czasu  re
w olucji bolszew ickiej na torach Rosji nie za
b ły sła  now a gw iazda. Rząd bolszew icki pie
lęgn u je trosk liw ie dwóch mohikanów: P. Ipo- 
litow a i Mielnikowa. Daleko im jed n ak  do dni 
m inionych.

1 je ś l i  p ra sa  fiń sk a  z czcią pewną w ym a
w ia te nazw iska, dowodzi to ty lko, że pam ięta  
ona dobrze daw ne lania, ja k ie  ci zawodnicy  
spraw iali finom. Dziś — m inęły piękne dni 
A ranjuezu.

Zmierzch ro sjan  je s t  zrozum iały. Trudno 
n atom iast p o jąć  przyczyny upadku k lasy  ły ż
w iarzy szw edzkich, którzy skapitn low ali przed 
finami.

Ci zato szli siedm iom ilow em i krokam i n a
przód!

U stąpienie M athisena było jak by  sygnałem  
dla finów. Mistrzem św iata  w 1923 roku i zw y
cięzcą w Cham onix zosta je  fin Thunberg. 
Raz je szcze  norwegow ie u zy sk u ją  przew agę. 
W 1924 w m iesiąc po Cham onix Larsen  zosta je  
m istrzem  św iata .

Jed n ak  konkurencja trw a. I trzeba przy
znać, że tryum fy finów są  coraz częstsze.

M istrzostw a św iata  n adeszły  oczekiw ane 
w zgodnym  n astro ju  przez w szystkich ludzi 
północy. To, co dw a razy  udało się  m oskw i
czom, pow tórzył wiedeńczyk Polaczek. Nic więc 
dziwnego, że północni obiecyw ali odwet. I mieli 
go. Mistrz Europy uplasow ał s ię  na 10 m iejscu  
w zaw odach, w których brali udział sam i euro
pejczycy!

Zadośćuczynienie zupełne! Ale i an strjacy  
m ieli sa ty sfak c ję , ho Polaczek był trzecim  
w biegu  n a 10.000 mtr. przed Larsenem, a  więc 
pow tórzył swe zw ycięstw a z St. Moritz. Rów
nież w biegu n a 5.000 mtr. z a ją ł  dobre m iejsce, 
a w szystk ie czasy  popraw ił. N adzieje zado- 
wolnił w zupełności. Gorzej powiodło się niem- 
com, których m istrz V olstadt za ją ł ostatn ie  
m iejsce.

Również szw ed n ie  odegrał żadnej roli.
R osjan ie nie p rzy jechali wcale.
W alka m iała  rozegrać s ię  pom iędzy fin a

mi i norw egam i. Tym razem  zw ycięstw o finów  
było bezapelacyjne, zdobyli oni w szystkie  
pierw sze i drugie m iejsca! W biegu n a 500 mtr. 
norwedzy za ję li dopiero 4 m iejscel

To ju ż  zakraw ało n a k lęsk ę . Oczekiwano 
w alki Thunberga z m istrzem  N orw egji — 
Moenem. tym czasem  groźnym je g o  konkuren
tem  okazał się  nie Moen, lecz również fin  — 
P ietila , niedawno je szcze  junjor. Był on p ierw 
szym  n a 10.000 a  w ogólnej k lasy fik ac ji drugim .

Zwycięstwo młodego fin a nad Moenem 
i Larsenem , którzy zajęli 3 i 4 m iejsce, św iad
czy, że F in lan d ja  powoli, ale pewnie przejm uje  
hegem onję z rąk  norweskich.

P am iętajm y, że ju ż  po P ietili wykryto 
u nich ta len t — Korpele, k tóry  zabłyśnie za
pewne w roku przyszłym . Finowie m ogą być 
spokojn i o ty tu ł m istrza św iata .

Z daje się  nieprędko on powróci do Nor
w egji, co je d n ak  nie znaczy by przeciętna k la sa  
finów przew yższyła już- norwegów.

J. S. Bohusz.

NORW EGJA

M istrzostw a św ia ta  w  je źd z ie  szybkiej

Oslo, 21.11. P rzy  ła d n e j p o g o d z ie , te m p e 
r a tu rz e — 6° i d obrym  lo :z ie  o d b y ły  się  w  o b e c 
n o śc i k ró la  no rw esk ieg o , zaw o d y  o m istrzostw o 
św iata.

S ta rto w ało : 15 norw egów , 6 fin ó w  i p o  je d 
nym  szw edzie , n iem cu  i austrjaku .

Z aw o d y  w ykazały , że czo łow i finow ie gó
ru ją  n a d  no rw egam i, je d n a k  n ie  zn aczy  to  by 
najm niej, by  p rzec ię tn y m  p o z io m em  i ilo śc ią  za
w o d n ik ó w  F in lan d ja  już p rzew y ższa ła  N orw egję.

800 mtr.: 1) T h u n b erg  (F .) 44,7, 2) V a l-
len iu s (F .) 4 5 ,',  3) O vaska  (F.) 45,8, 4) L arsen
(N .) 46, 5) H a lv erso n  (N .) 46,1, 6) O lsen  (N .)
46.8, 7l S troem  (N.), P ie ti la  (F .) i E versen  (N .)
46.9, 10) C h ris ten sen  (N .) 47, I i) M oen  (N .)
47,2, 15) K anerw a (F .) 48, 17) P o laczek  (A .) 48,2, 
23) P a iv in en  iF .) 49,1, 24) V o lls ta d t (N .).

5000 mir.'. 1) T h u n n b e rg  8 m  43,1, 2) P ie 
tila  8 m . 46,7, 3) M oen  8 m. 47,1, 4) L arsen  
8 m. 47.2, 5) P o la cz ek  8 m. 50,5. 6) C arisen  (N.) 
8 m. 53,0, 7) P a iv in en  8 m. 57,3, 8) O lsen  9 m. 1,5,
9) P au lsen  (N .) 9 m. 3,6, 10) M ike lseft(N .) 9 m . 5,5,
11) H. S tro em  9 m. 5,7, 14) O vask a  9 m . 11,6,
16) K an erv a  9 m. 17, 22) V a llen iu s  9 m. 28,7. 
O s ta tn i 'zn ó w  n iem iec . P o la c z e k  b ie g ł z C hri 
s ten sen em , k tó reg o  w y p rzed z ił o p ó ł ok rążen ia , 
za co d o s ta ł  rzęsis te  ok lask i.

Oslo, 22.11. 1500 mtr.: 1) T h u n b e rg  2 m. 23,
2) V a lle n iu s2 m . 26,5, 3) M oen  2 m. 28,4. 4) L ar
sen  2 m , 29,1, 5) O lsen  2 m. 29,2. 6) P ie lita  
2 m, 29.4, 7) E versen  2 m. 29,9, 8) H a lv ersen
2 m. 30. 9) S te ffan sen  2 m. 30,2, 10) S troem

Thunnberg

2 m. 31, 14) P a iv in en  2 m. 32,9, 15) P o laczek
2 m. 33,6. 20) K an erv a  2 m. 37.5, 24) O vask a .

10.000 mtr.: I) P ie lita  18m . 1,5, 2) T h u n n 
b e rg  18 m . 3. 3) P o la cz ek  18 m. 13,1, 4) Carl- 
sen  18 m. 17,4, 5) M oen 18 m. 21:2, 6) L arsen
18 m, 30,8, 7) P a iy in en  18 m. 36,1, 12) V a lle -
niu« 18m . 53, U )  K an erv a  18 m. 59,4, 1 7 )O v ask a
19 m. 26,7.

O stateczn ie  ty tu ł m istrza św ia ta  u zysk a ł
T h u n n b e rg  25 p ., 2) P ie tila  1 7 p „  3) L arsen  18 p .,
4) M oen 22 p ., 5) O lsen  27 p ., 8) V a llen iu s 27 p., 
a  m istrz  E uropy  P o la cz ek  10-tyl

H a m a r

500 — Jo h an so n  46,9. 1500 — M ikkelsen
2 m. 32, 5000 —  F in b o ru d  9 m. 3,1 sek ,

B r a n d b u s

W yniki za w o d ó w  junjorów : 500 m tr,— En-
g n aes tan g er 47,7 ( rek o rd  p o lsk i 49,61); 1500 m.—  
E n g n ae stan g e r 2 m. 31,9 sek . (rek . p o lsk i 2 m. 
42.6).

O s l o

Junjorzy do la t 17: 500 m tr. — M oe 49,1’
1500 m tr. — M oe 2 m. 43,8.

FINLANDJA

M istrzostw a F in landji

5 0 0  mtr. 1. H e lan d e r  47,4. 2. V e n a la in en
47,5. 3. O v ask a  47,6. 4. P ie tila  48,4. 5. Jo-
k in en  48,5.

1 5 0 0  mtr. 1. P ie ti la  2 m. 24,8 sek . 2. Skut- 
n a b b  2 m. 35.2 sek . 3. O v ask a  2 m. 36 sek .
4. H e lan d e r  2 m. 38,1 sek , 5. V e n a la in e n  2 m. 
40 sek.

5 0 0 0  mtr. 1. P ie tila  9 m. 03,9 sek . 2. Ee- 
ro la  9 m. 13,8 sek . 3. S k u tn ab b  9 m. 17,1 sek .
4. Jo k in en  9 m . 33,3 sek . 5. H e la n d e r  9 m.
54,3 sek .

10 .000  mtr. 1. P ie tila  19 m. 8,4 sek . 2. Ee- 
ro la  19 m . 31,4 sek . 3. S k u tn ab b  19 m. 45,6 sek.
4. Jo k in en  20 m . 19,6 sek . 5. O v a sk a  20 m. 
23 sek .

Mistrzostwo zdobył, sp e łn ia ją c  p o k ła d a n e  
w nim  n a d z ie je , m ło d y  łyżw iarz  Pietila z 362, 
340 p, 2. S k u tn ab b  356, 687 p. 3. E ero la  352, 
273 p . 4. Jo k in en  348. 981 p. 5. H e la n d e r  346, 
159 p .

M istrz o s tw a  m ło d z ik ó w

5 0 0  mtr. 1. K o rp e la  47.1 sek . (i). 2. Sund- 
q o ist 51,5. 3. B lom quist 51,9. 5 m ia ł czas 52.8,
10— 5 5 ,6 :,1 5  — 57,6 i o sta tn i (a s ta rto w a ł dw u
d z ie stu  p a ru  „ ju n jo ró w ") 63,8.

5 0 0 0  mtr. 1. K o rp e la  9 m. 33,2 sek . 2. 
B Iom quist 9 m . 41,8 sek . 3. H e in o n en  10 m. 
01,8 sek . 5 — 10 m. 10,7. 1 0 - 1 0  m. 26,2 i 15— 
10 m. 38,1

L iczby  m ów ią  sam e za  s ie b ie . Były to  z a 
w o d y  „ jun jo rów "

•
22.11. 500 m tr, — H e lan d e r  48,1.
1500 m tr. — S k u tn ab b  2 m. 35,6.
5000 m tr .— I) t e r o l a  9 m. 8,9 sek ., 2) Skut

n a b b  9 ro, 20,9 s e k ,  co d o w odzi s łab e j jego  
form y, gdyż daw niej b y ł  to  jeg o  n a jlep szy  dy
stans

O s ta tec zn i-: 1) S k u tn ab b  267,723 p ., 2) E ero la  
263,892 p., 3) H e le n d e r  260,917 p.

HOCKEY NA LODZIE
W ied eń  m a w  tym  roku  szczęśc ie  to  praw da!
Bo p roszę: w  jeźd z ie  figurow ej m istrzostw a 

św ia ta  i E uropy , w  jeźd z ie  szybkiej —  m is trzo 
stw a E u ro p y  i w c a le  zaszczy tny  s ta rt w  O slo .

A te raz  jeszcze  te n  ho ck ey . K tóż  bow iem  
zaprzeczy , źe  n ie ro zstrzy g n ię ty  w ynik  z re p re z e n 
ta c ją  Pragi n ie  je s t dużym  sukcesem ? C zesi, 
n iem al b ezk o n k u ren cy jn i w  cen tra ln e j E urop ie  
w y jech a li z W iedn ia  b ez  zw ycięstw . Jakoś ich  
k o m p a trjo ta  p rzyczyny  n iep o w o d zen ia  „ p o b ra - 
ty m có w “ n aszych  b ę d z ie  w id z ia ł w  e lek trycznym  
o św ie tlen iu , k tó re  d z ia ła ło  w  czasie  m eczu , o d 
b y w ająceg o  się  o 8 g o dzin ie  w ieczór. P o ra  jak  
n a  h o ck ey  n iezw yk ła , jed n a k że  p ra sa  stw ierdza, 
że ló d  b y ł  w yborny , a św ia tło  b ez  zarzutu.

G ra  b y ła  rów n o rzęd n a , żyw a, w ynik  z as łu 
żony. W yróżn ili się  o b ydw aj b ram k arze  p rz e d e 
w szystk iem  tem , że... nosili jed n ak o w e  nazw iska, 
p o za tem  sw ą w p ro s t w y śm ien itą  grą. N ic w ięc 
dz iw nego , że  p ra sa  n ie  m oże p o g o d z ić  się  k tó ry  
S trausky  b y ł  lepszy , w ied eń sk i czy  p rask i. C o do 
jed n eg o  n iem a  w ą tp liw o śc i —  obaj są... czecbam i.

N iem a zgody, ile  o só b  p rzy p atry w a ło  się 
zaw odom .

Z  W iedn ia  nam  d o n o szą , że  zeb ra ło  się  
o k o ło  500 osób .

C yfra  ta  je d n a k  po  d ro d ze  z W ied n ia  do  
M oraw skiej O straw y  m o cn o  u ro s ła , o straw sk ie  
bow iem  gazety p iszą  o 15.000 w idzów . Jak  kto 
m a szczęśc ie , to  m a. 15 000 ludzi n a  m eczu 
h o ck ey o w y m — W ied eń  m oże  b y ć  dum ny... z p rasy  
n iem ieck ie j. O  ile  w ied eń czy cy  m ają  p o w o d y  
do rad o śc i, o ty le  francuzi zap ew n e  b o leśn ie  
p rzeży w ają  sw o ją  p o rażk ę  w  m eczu  z  A nglją . 
N igdy m oże  n ie  by li ta k  b liscy  zw ycięstw a. 
D o p ie ro  trze c ie  p rzed łu że n ie  m eczu  p rz ech y liło  
szalę  n a  rzecz  ang lików , k tó rzy  w eszli w  ten  
sp o só b  do  fin ału  rozg ryw ek  o p u h a r Jean  P o tin 'a .

W f in ale  u leg li kan ad y jczy k o m  b e z  krzyku, 
no  i b ez  p u h a ru  o d jech a li d o  dom u.

/ .  S. Bohusz.
A U S T R JA

Wiedeń — Praga 1*1 (1 r 0 —(— 0 I 1 —1̂“ 0 : 0)
W  p ierw sze j części w ięce j a tak u je  W ied eń  z d o 
b y w a jąc  w  13 m in u c ie  p u n k t p rzez  L ed erera . 
O d  te j chw ili czesi n a p ie ra ją  uporczyw ie , w reśc ie  
w  drug iej części w  9 m inucie  uzysku ją  w yrów 
n a n ie  ze  s trza łu  M aleczka- G ra  ró w n o rzęd n a , 
szybka, p ięk n a . W yróżnili się  oba j b ram k arze , 
W , Bruak i L e d e re r  w  z esp o le  W ied n ia , oraz 
S ro u b ek  i M aleczek  u  czecbów .

SZ W A JC A R JA

M istrzostw o z d o b y ł k lu b  R osay  —  b iją c  D a- 
vos 9 :1 .

F R A N C JA
Zaw ody o puhar Jean  Potin ’a

P ółfina ł Anglja  —  Francja 3 : 2 .  P o  p ięk n e j 
g rze , p rz ed łu ża n e j trzy k ro tn ie  zw ycięży li anglicy .
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W  p o c zą tk u  gry W hite i Sm ith  zd o b y w ają  dw a 
punkty . F ran c ja  rew anżu je  się  jednym .

W  drug iej częśc i m eczu b ram karz  ang lików  
z o sta je  ro zb ity , trzy m ają  się  jed n a k  dzie ln ie . 
F rancuzom  u d a je  się  w yrów nać. W ysiłk i an g li
ków , m im o p ięk n e j gry ich  k a p itan a  S ex tona 
sp e łza ją  na  n iczem , francuzi bow iem  b ro n ią  się 
św ie tn ie , w yróżnia  się  b ram karz.

D w a p rz ed łu że n ia  po  5 m inu t n ie  d a ją  rezu l
tatu , D o p ie ro  w  trzecim , w  o sta tn ie j m inucie 
W h ite  zd o b y w a zw ycięski punk t. P u b licznośc i 
o k o ło  1000

F inał K anady jczycy  Paryscy  A nglja  4 .1  
(Z w ycięzcy  — ci sam i, k tórym  u leg ła  drużyna 
A Z S W arsz . 0 : 8  —  Przyp. R ed.).

Z aw o d y  p o c ie sz e n ia  d la  drużyn, k tó re  o d 
p a d ły  w  p ierw sze j rundzie .

B elg ja  b ije  Szw ajcarję  4 : 0 m im o gry kilku 
k an ad y jczy k ó w  w  H elw eck iej d rużynie . Sb. 

FlN LA N D JA  
K IF  — H P S  7 :4 .
H J K  —  IF K  1 0 :0 ,

N A R C I A R S T W O
W id z ia łem  k iedyś foki w yrzucone  na  p ia 

sek  cy rkow ej a reny . W id z ia łem  p rzed  w o jną  
w  A g rico li w ie lk ieg o  sępa , k tó ry  p o d c ię te  
sk rzy d ła  w łó czy ł po  ziem i. W ybaczcie  mi kol
eban i n a rc ia rze  z W . K. N. i A. Z . S. że  mi 
się  to  p rzy p o m n ia ło , k iedym  p a trz y ł n a  w asz 
n ied z ie ln y  tren in g  z p an em  S to lp e .

Z ygzak i w aszy ch  k ijków , w y p ad y  sk rę p o 
w ane  szo rs tk o śc ią  b ieżn i, b o le sn a  p o w o ln o ść  
ru ch ó w  — w szystko  m ia ło  g łęb o k o  ukry ty  cień  
trag izm u. W e so ło ść  w asza, n ie  p o tra f iła  zatrzeć  
w rażen ia , że o to  najw yższe  w yroki sp raw iły  
w am  w ie lk ą  k rzyw dę. U śm iech  d o b ro tliw eg o  
szw ed a  i jeg o  szcze ra  życz liw ość  n iew ie le  m o 
g ły  z łag o d z ić  ostre  k an ty  z łeg o  p a rad o k su .

P iłk a rz e  i lek k o  - a tlec i liczn ie  zeb ran i 
w A grico li n ie  rozum ieli w aszych dz iw acznych  
w ysiłków . A le  to  n ic  — w id z ia łem  p o p rzez  
cze rw o n e  m ury, i w yście  p e w n ie  w id z ie li, ro z 
le g łe  g ran ie  w ezb ran e  m ło d y m  śn ieg iem , d łu g ie  
leśn e  p ła je , n ieo d g ad n io w e  „h o llw eg i" . C zu
liśm y w szyscy  p e łn y  o d d e c h  gór.

N arc ia rstw o  je s t  sz tu k ą  i uko ch an iem , k tó re  
n ie  każd y  b ram k arz  zrozum ie. Kryś.

K luby  w a rsz a w sk ie  W . K, N, i A. Z . S. 
K o rzy sta jąc  z p o b y tu  w  W arszaw ie  p. S to lpego , 
zo rg an izo w ały  w u b ie g łą  n ied z ie lę  suchy tren in g . 
W ykł& d p o św ieco n y  p ra cy  rą k  k ijków  d a ł za
w o d n ik o m  w ie le  m a te rja łu  i w skazów ek.

Z n ó w  re k o rd  sz w a jc a rsk i. U stan o w ił go 
S trd m stad  sk a c zą c  na sk o czn i „B ernina* w  Pont- 
re s in ie  59 m tr. 1 T eg o  sam ego  v d n ia  o s iąg n ą ł 
Z o g g  60 m tr. w p ięk n e j form ie , je d n a k  z u p a d 
kiem . W  konkur8 :e tym  zw ycięzcą  z o s ta ł znów  
L au en er, sk acząc  bez  u p a d k u v 48, 52 i 54, uzy
sk u jąc  n o tę  16,95.

Złam ał* n o g ę  w k o stce  T u llin  T ham s, sk a 
cząc  n a  p ro w in c jo n a ln y c h 'z a w o d a c h  w L iljen- 
ham m er. N ie  b ęd zie  w ^ ty m lro k u  sta rto w ał.

O  p u h a r  F ra n c ji  ro zg ryw ają  s ię  zaw ody 
w B riancon . B ieg 50 kim . (1100 m tr.*rróżn icy  
w zn ies ień ) w ygra ł szw ed  F o rsm ark  w  czasie 
4 : 1 4 :3 1 .  Drugi b y ł rów nież  szw ed  Israelson  
trzec i w ło c h  H erin . P ierw szy  Francuz  Man- 
d r illo n  p rz y sze d ł w  czasie  5 : 8 : 58. W  b iegu  
na 18 kim . p ierw szy  Israelson  w czasie  1 : 28 : 30. 
B ieg P a ń  'w y g ra ła  M argerita  H ilte n b ran d  ze 
S tassburga .

D erb y  sk o k ó w  o d b y ły  się 1 m arca  w Sem- 
m eringu p rzy  u d z ia le  44 skoczków  i 5000 w i
dzów . P ierw sze m ie jsce  z a ją L F r . S trahal z Z alc- 
bu rg a  m ając  skoki 3 1 — 40 —  45 m tr. Z a  nim  
W. B ucbberger (27 — 41 — 38), J. O sw ald  (28,5— 
40 — 37) i D ick (34,5 —  42 — 40). N ajład n ie jszy  
skok  w y k o n a ł D agfin K arlsen .

PIŁKA SIATKOWA
Ł Ó D Ź

W yższa S z k o ła  R e a ln a —Ł ó d zk ie  N iem ieck ie  
G im n az ju m . W  so b o tę  dn. 21 b . m. o d b y ły  się 
w sali g im nastycznej N iem ieck iego  G im nazjum  
zaw o d y  pom iędzy  drużynam i rep rezen tacy jn em i 
ty ch  szkół, k tó re  zak o ń czy ły  się  zw ycięstw em  
„ R ea ln e j"  w sto su n k u  3 :0 .

S ęd z io w ał p. Szum lew ski- 
*

P a ń stw o w a  S z k o ła  H a n d lo w a  —  M ie jsk a  
S z k o ła  H a n d lo w a  O b ie  d rużyny  g ra ją  o w iele  
s łab ie j, an iżeli p o p rz ed n ie . U d e rza  p rzetrzym y
w anie  p iłk i i b rak  k o m b in ac ji u  g raczy  „p ań 
stw o w ej" . Z w y c ięży ła  „M iejska" w stosunku  2 :1.
(1 2 : 15, 15: 12, 15 : 1).

Ze Związków i Klubów
D nia 22.11 o d b y ło  się  n ad zw y czajn e) w alne 

zg ro m ad zen ie  C K S „W arta " , zw o łan e  w celu  
o m ów ien ia  sp raw y  b udow y w łasn eg o  bo isk a  
fo o tb a llo w eg o , lek k o -a tle ty czn eg o , to ru  cyk li
stów  i k o rtó w  ten n iso w y ch . P la c  n a  s tad jo n  
użyczy ł m ag istra t c zę stochow sk i, k tó rem u  n a leżą  
się  se rd ec z n e  dzięki. Jest to  z resz tą  jed y n y  
m ag istra t w  P o lsce , który  rozum ie w ychow an ie  
fizyczne m łodzieży . C a ła  w ięc  sp o rto w a  C zę
sto ch o w a  śle  m ag istra tow i, n a  k tó reg o  czele  
sto i p. dr. M arczew ski, s ło w a  uznanial

¥  < W aln e  Z e b ra n ie  K o leg ju m  S ęd z ió w  W  O ZLA 
o d b y ło  się dn. 21 lu tego  p o d  p rzew odn ic tw em  
p. Z najd o w sk ieg o . P o  w ysłu ch an iu  sp raw o zd a 
n ia  z ło żo n eg o  p rzez  p. C h rap o w ick ieg o , zeb ran i 
jed n o g ło śn ie  uchw alili p o d z ięk o w an ie  u s tę p u ją 
cem u W ydziałow i.

Do n ow ego  W ydziału  p o w o łan o  p .p . C h ra 
pow ick ieg o , f Ż ó łto w sk ieg o  i po r. B ab ireck ieg o  
p rzek azu jąc  im  sp raw ę p rz ed sta w ien ia  w n iosków  
do P Z L A  na sędziów . S p e c ja ln ą  uw agę p o św ię 
cono  sp ra w ie ' zby t częstych  w y padków  sp ó źn ia 
n ia  się  sędz iów  na  zaw ody, p o le c a ją c  W ydzia
łow i z c a łą  b ezw zg lęd n o śc ią  s to so w ać  kary 
p rzew id z ian e  regu lam inem .

W arszaw ski K lub W io śla rek  zam ierza  w7po- 
ło w ie  m arca  ro z p o cz ąć  tren ing i. W  chw ili o b e c 
nej w re  p ra c a  w  k ierunku  p o b u d o w an ia  n a  lądz ie  
szo p y  n a  ło d z ie  i p rz en ies ie n ia  n a  lą d  p rzy sta 
ni, ze w zględu n a  g roźbę  jej z a to n ięc ia  z p o w o 
du  s łab y ch , zm urszałych  kryp.

• W d n iu  8  b. m. o d b y ło  się  w a lne  z eb ra n ie  
cz ło n k ó w  K lubu  C yk lis tów  i M otorzystów  
w  W ie liczce , n a  k tó rem  o b ran y  z o s ta ł now y 
w y d z ia ł. S k ład  p rz ed sta w ia  się  n a s tęp u jąc o  :

W incen ty  Jam ka p rezes (p o w tó rn ie )  W ła 
dy sław  G argu l z a s tęp ca , Jó ze f L en czo w sk i se 
kre ta rz , E d w ard  W o jta ro w icz  z a s tęp ca , T om asz  
R useck i sk a rb n ik  (p o w tó rn ie )  T ad e u sz  W o jto 
w icz za s tę p ca , S tan is ław  Z ap ió r  k ap itan  I, M i
c h a ł P a c iu ra  k ap itan  II, T ad e u sz  L itw ińsk i go
sp o d a rz  (p o w tó rn ie ).

W  dniu 17 lu tego  o d b y ło  się  W aln e  Z e b ra 
n ie  W o jskow ego  K lubu  W io śla rsk ieg o  „N iem en" 
w G rodn ie .

P o  p rzy jęc iu  sp raw o zd an ia  zarząd u , z e b ra 
n ie  u ch w aliło  w staw ić do  b u d że tu  n a  rok  1925 
po zy cję  n a  zakup  dw óch  ło d z i w yścigow ych. 
T ym  sp o so b em  „N iem en" już  w roku  b ieżącym  
up raw iać  b ę d z ie  w ioślarstw o  na ło d z ia ch  w szyst
k ich  zasad n iczy ch  typów .

Program  IV W alnego Zjazdu d e leg a tó w  Zw. 
Strze leck ieg o  w dn. 8  m arca 1925 r. w W arszaw ie

Z ag a je n ie  P rezesa  D r' K. D łusk iego .
1. W y b ó r p rezy d ju m  Z jazdu .
2. S p raw o zd an ie  kom isji w ery fik ac ji m an 

datów .
3. W y b ó r K om isyj: K om isji-M atk i. O rg an i

zacy jne j, K u ltu raln o -o św ia to w ej, P racy  K ob ie t, 
S k arb o w ej i W nioakow o-R egu lam inow ej.

4. P rzy jęc ie  regu lam inu  ob rad .
5. P rzem ów ien ie  p o w ita ln e  rep re z en tan tó w  

Sejm u, Senatu , W ład z  i Stow arzyszeń.
6. D ek larac ja  id eo w a  Z w iązku .
7. S p raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i Z a rz ąd u  

G łów nego  i K om en d y  G łó w n e j.
8. S p raw o zd an ie  K om isji R ew izy jnej.
9. W ybór w ład z  Z w iązku.
10. S p raw o zd an ia  K om isyj Z jazd o w y ch  i 

p rzy jęc ie  rezo lucy j.
11. Z ło ż en ie  p rzy rzeczen ia  strze leck ieg o  

p rzez  N acze ln e  W ła d ze  Z w iązku .
12. Z am k n ięc ie  Z jazdu .

O D PO W IED ZI REDAKCJI
Jagiellonka. — Ł o d z ie  żag low e w y rab ia  firm a 

B ryzem ajster, T am k a  17. F ab ry k i ło d z i w io s ło 
w ych  w kra ju  n iem a. O w yroby  an g ie lsk ie  n a j
lep ie j zw rócić  się  do  firm y „K o m isp o l" , K ra
kow skie  P rzed m ieśc ie  16.

/ .  K . Gombin. — B ib ljo g ra fję  p o d a liśm y  w Nr. 7 
S tad jonu . R egu lam iny  d o stać  m ożna  ty lk o  przez 
o d n o śn e  Z w iązk i ok ręg o w e  lub państw ow e.

„Sokół" w Krakowie. — K om unikatów  p o sz 
czeg ó ln y ch  k lu b ó w  i o rgan izacji d la  b rak u  m iej
sca  n ie  um ieszczam y.

Dla Warszawiaka. T ec h n ic z n e  f tru dnośc i 
p ro p o n o w a n eg o  p rzez  W P a n a  k a len d arzy k a  p i ł 
karsk ieg o  są  d o ść  duże, w o b ec  czego  rzecz  o b 
m yślim y. R zecz  o P o lo n ji um ieścim y. D zięku
jem y  za życzliw ość.

p. I. B . w Łucku.— Ilość ro czn ik ó w  ogran iczo n a

N a d e s ła n e  z K rakow a.

Cyrkowy podatek
magistratom W arszawy i Krakowa

Pod ciosami magistrackich chudych pięści 
N asz Boks polski leży jeszcze wciąż knock-down, 
Byle skryba tępym piórem nad nim chrzęści,
I  natrząsa się byle clown.

Lecz tępota ze starości się wykrusza,
A  tężeje Boks, od Karpat, aż po Bałt.
Wejdziem tłumnie do zatęchłych sal ratusza, 
Rozciągniemy magistraty knock-out.

Bokser

K O M U N I K A T  Y
P o ls k ie g o  K o m ite tu

P o lsk ie g o  Z w iązku T ow arzystw  K olarskich, 
P o lsk ie g o  Z w iązku T ow arzystw  W ioślarskich , 
P o lsk ie g o  Z w iązku B o k sersk ieg o ,
P o lsk ie g o  Z w iązku L ek k o-A tletyczn ego ,
P o lsk ie g o  Z w iązku P ły w a ck ieg o ,
P o lsk ie g o  Zw iązku N arciarsk iego,
P o lsk ieg o  Z w iązku L aw n*T ennlsow ego,
Centrali P olsk ich  A kadem . Z w iązk ów  Sportow ych ,

Ig rz y sk  O lim p ijsk ich ,
W a rsza w sk ieg o  O k rą g o w eg o  Z w iązku P iłki N ożnej, 
Ł ó d zk ieg o  O k rą g o w eg o  Z w iązku P iłk i N ożn ej, 
W ileń sk iego  O k rągow ego  Z w iązku P iłki N ożnej, 
T oru ń sk iego  O k rą g o w eg o  Z w iązku Piłki N ożn ej, 
W arsz. O k rą g o w eg o  Z w iązku L ek k o-A tletyczn ego , 
W ileń sk ieg o  O k rą g o w eg o  Z w iązku L ek k o-A tletyczn ., 
G ó rn o ślą sk ieg o  Okrąg. Z w iązku L ek k o-A tletyczn ego , 
P o lsk ie g o  T ow arzystw a  A tle ty czn eg o .

K om unikat Nr. 43 
Z w iązku P olsk ich  Z w iązków  Sportow ych

P o n iew aż  m im o ustaw y z r. 1923 m ag istra ty  
w  n iek tó ry ch  m iastach  p o b ie ra ją  zby tifw ysok ie  
p o d a tk i o d  w idow isk  sp o rto w y ch  z a rz ąd  Z  Z  p o 

s ta n o w ił jeszcze  raz  p rzy p o m n ieć  im ustaw ę 
z r. 1923, ż ą d a ją c ą 're d u k c ji  p o d a tk u  do^określo- 
nych  I0%> i z ażąd ać  a b y  d o c h ó d  z pow yższego  
ź ró d ła  b y ł o b racan y  w y łączn ie  n a  ce le  zw iązane 
z w y chow an iem  fizycznem  w  szczegó lności b u 
dow ę b o isk , ha l, p ły w a ln i i t. d. P o d a n ia  tak ie

w ysłan o  do m ag istra tu  w W arszaw ie i w szystk ich  
m iast p o lsk ich  lic zący ch  p o n a d  50.000 m ieszk ań 
ców , jak o  te ż  do  Z w iązk u  M iast,

N a p o d staw ie  re fe ra tu  p. dr. R o u p p e rta  o p ra 
cow an o  p o d a n ie  d o  G en era ln e j D yrekcji S łużby  
Z d ro w ia  o stw o rzen ie  w P o lsce  p raco w n i fizjo-
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iogji ap o rtu  (n iew łaśc iw ie  zw anej p o ra d n ią  ap o r
tow ą). In sty tu c je  p o d o b n e  is tn ie ją  p rzy  dw óch  
u n iw ersy te tach  am erykańsk ich , d la teg o  ró w n o 
cześn ie  zazn aczo n o , że  b y ło b y  p o ż ąd a n em  aby 
k tó ryś z lek a rzy  p o lsk ich  zajm u jący  się sp e c ja l
n ie  sp ra w ą  fiz jo log ji sp o rtu  o d b y ł p o d ró ż  do 
A m eryki d la  z ap o z n an ia  się  n a  m ie jscu  z tam 
tejszym i p raco w n iam i. Is tn ie ją  o n e  w szczeg ó l
n ośc i p rzy  Johns H o p k in s  U n iv ersity  w B altim ore  
oraz p rzy  H arw ard  U n iversity . W  B altim orze k ie 
row nik iem  p raco w n i je s t  p ro f. Spats, św iatow a 
p o w aga na p o lu  fiz jo log ji sportu .

W arszaw sk ie  T ow arzy stw o  S zach istó w  p o 
staw iło  w n io sek  ab y  d e leg ac i P o lsk i p o p a rli na 
m ięd zynarodow ym  k o n g re sie  sp o rto w y m  w  P ra 
dze w n io se k  o w p ro w ad zen ie  tu rn ie ju  szach o 
w ego  do p ro g ram u  n a jb liższe j O lim pjady . Z a 
rząd  Z Z  u z n a ł te n  w n io sek  za słu szny , tem b a r-  
dz ie j, że  już  w d o ty ch czaso w y ch  p ro g ram ach  
by ły  uw zg lęd n io n e , konkursy  lite rack ie , a rty s ty cz 
n e  i m uzyczne, p ro g ra m  O lim p jad  w y szed ł za 
tem  p o z a  sp raw y  sp o rtó w  ru ch o w y ch , a p o n a d to  
n a  p o lu  gry w szach y  m a P o lsk a  szan se  za jęc ia  
w y b itn eg o  m ie jsca .

N a to m iast z a rz ąd  Z Z  u znał, że  n iem a  kom 
p e te n c ji do  u d z ie len ia  W arszaw sk iem u  T ow arzy
stw u szach istó w  w  m yśl jeg o  ż ąd a n ia  m an d a tu  
do  o rg an izo w an ia  P o lsk ieg o  Z w iązku  S zach o w e
go. Z a rz ą d  Z Z  w ych o d zi bo w iem  z teg o  z a ło 
ż en ia , że  o p iek u je  się  jed y n ie  tem i dz ia łam i 
sp o rtu , k tó re  są  w  zw iązku  z w y chow an iem  fi- 
zycznem .

W A urin  w p ó łn o c n e j F ran c ji zo rgan izo w ała  
się  „D zie ln ica  P iłk a rz y  P o lsk ic h  we F ran c ji"  o r
gan izu jąca  p o lsk ie  k luby  ro b o tn ic ze . Je j p ism o  
ż ąd a ją c e  n aw iązan ia  k o n tak tu  ze  sp o rtem  p o l
skim  o d e s ła n o  zarząd o w i P Z P N  do zaop in jo - 
w ania.

K om unikat Nr. 14 
Z w iązku  P o lsk ieg o  T ow arzystw  K olarsk ich

1. N iniejszym  w p ro w ad za  się  p o p raw k ę  do 
K o m unikatu  Nr. 12:

Do p -tu  I-g o : Z aw o d y  o M istrzostw a W o 
jew ó d zk ie  n a  szosie  o d b y ć  się  p o w inny  do dn. 
14 cze rw ca  r. b . w y k lu cza jąc  d z ień  14 czerw ca, 
jak o  z a ję ty  n a  zaw o d y  o M istrzostw o P o lsk i 
na  m oto cy k lach .

Do p -tu  6-go : S ta rt W ie lk ich  Z aw o d ó w  K o
larsk ich  p . n. „D o o k o ła  P o lsk i"  o d b ę d z ie  się 
o godz. 3 rano , n ie  jak  p ie rw o tn ie  dono szo n o  
o godz. 9 rano .

D o p -tu  7-go : W yścig  ko larsk i to ro w y  o n a 
g ro d ę  Z P T K  „N aram ien n ik  P o lsk i"  o d b ę d z ie  się 
n a  d y stan sie  100 km.

2. P ro g ram  w yścigów  o M istrzostw o Ś w ia ta  :
P ią te k  l4  s ie rp n ia  1925 r. K ongres Z w iąz

ków  K o la rsk ich  „U. C. 1.“ .
S o b o ta  15 s ie rp n ia  1925 r. P rzed b ieg i do  

w yścigu o M istrzostw o Św ia ta  d la  sz p r in te ró w : 
am ato ró w  i zaw odow ców . D ystans 1000 m.

N ied z ie la  16 s ie rp n ia  !/-rfin a ły  • fin a ły  p o 
w yższego w yścigu. D ystans 1000 m .

W to re k  18 s ie rp n ia  p ie rw szy  p rz ed b ieg  na  
d y stan sie  100 km . d la  zaw o d o w có w  za p ro w a 
d zen iem  m oto ru .

Ś ro d a  19 s ie rp n ia  drugi p rz e d b ie g  do  b iegu  
pow yższego .

C zw artek  20 s ie rp n ia  trzec i p rz ed b ieg  do 
teg o ż  sam ego b iegu.

S o b o ta  22 a ie rp n ia  w yścig  szosow y o M i
strzo stw o  Św ia ta  d la  am ato ró w  na dy stan sie  
185 km.

N ied z ie la  23 s ie rp n ia  f in a ł w yścigu  o M i
strzo stw o  Św ia ta  za  m oto ram i d la  zaw odow ców  
n a  d y stan s ie  100 km.

Z aró w n o  K o n g res jak  i z aw o d y  o M istrzo
stw o Św ia ta  o d b ę d ą  się  w  A m ste rd am ie.

3. W aln e  Z eb ra n ie  Z w iązk u  P o lsk ieg o  T o 
w arzystw  K o la rsk ich  o d b ę d z ie  się  w W arszaw ie  
d n ia  26 k w ie tn ia  1925 r.

K om unikat Nr. 22 
P o lsk ieg o  Z w iązku N arciarsk iego  

z dnia 2 m arca  1925 r.

I. Zawody w Jańskich Łaźniach: D alsze  w y
n ik i nasze  w  z aw o d ach  w C zech o sło w acji są 
n a s tęp u jąc e :

B ieg na  18 kim.: W  k las ie  1: 27-m y Fr. Bu
jak . w  czasie  2.00'19, 30-ty  H. M uckenbrunn
2:02'56, 33-ci St. S ieczk a  2:05'29, 36-ty A l. R o z 
m us 2.07-44. W  k las ie  II: 9 -ty  W ł. C zech  2:00 59, 
10 ty  S. T ey sse y re  2:02'55, 12-ty A. K rzep tow ski
Il-gi, 2'.03'06, 31-szy W. S eydel 2:16'37. W  k las ie  
s ta rszy ch  Al

C zasy  n a jle p sz e  w p o sz c ze g ó ln y c h  k lasach  
w y n o s iły. W  k lacie  1: ł:4 3 ’38 (44 zaw odn ików ), 
w  k lasie  II: 1:45*40 (78 zaw odn ików ), w  k las ie  
ta rszy ch  A: 1:54 24.

W  sko k ach  w k las ie  1: 27-my H . M uck en 
b runn  z n o tą  9,444, 29-ty  A. R ozm us z n o tą
8,249. W  k las ie  II: 9-ty  W . S ey d e l z n o tą  12,416. 
N a jlep sze  n o ty  b y ły  w k las ie  1: 18,985, zaś
w k lasie  II: 16,222

W b ieg u  z łożonym  w k las ie  1: 19-ty H. M u
ck en b ru n n  z n o tą  19,694, 22-gi A. R ozm us ) 6, ’ 24. 
W k lasie  11: 9-ty W. S ey d e l z n o tą  5,926. N aj
lep sze  n o ty  b y ły  w  k las ie  1: 35,816, w  k lasie  11: 
31,236, 4-ty K. S ch ie le  2 :00*51. W k las ie  s ta r
szych  B: 1 -szy H . B ednarsk i 2:21*13.

Z a rz ąd  G łó w n y  PZ N  b io rą c  p o d  uw agę 
p o z io m  d o św iad czen ia  n aszych  zaw o d n ik ó w , 
m ło d y  ich  w iek , b ra k  d o sta teczn eg o  tren ingu , 
co do  sko k ó w  z a ś -b a rd z o  tru d n ą  skoczn ię , o cen ił 
o s ią g n ię te  w yniki n a s tęp u jąc o : W  b ieg ach  na
50 km . zad a w a ln ia ją ce , n a  18 km. d o b re , skoki 
1 kl. s ła b e , sk o k i 11 kl. d o b re . W yniki II klasy 
n a o g ó ł lep sze  od  w yników  I k lasy . W ynik  w k la 
s ie  s ta rszy ch  A: b a rd zo  d o b ry , w  k las ie  starszych  
B: zw ycięstw o.

2, Podziękowanie Zarządu Głównego: Z . G ł.
sk ła d a  n a  tem  m ie jscu  p o d z ię k o w a n ie  to w a 
rzystw om , k tó ry ch  zaw o d n ic y  b ra li u d z ia ł w  z a 
w o d a ch  w  C zech o sło w acji. S zczeg ó ln e  u znan ie  
w yraża Z . G ł. S ek c jo m  N arcia rsk im  P T T  oraz
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S o k o ła  w  Z ak o p a n em , za  w ysoki p o z io m  sp o r
tow y  ich  zaw o d n ik ó w , k tó ry  sp o w o d o w a ł h o 
no ro w e  u p laco w an ie  się  naszych  zaw o d n ik ó w  
w Ja ń sk ich  Ł aźn iach .

Z . G ł. sk ła d a  n a  tem  m ie jscu  rów n ież  go 
rą c e  p o d z ięk o w an ie  S zw edow i, p. W ilhe lm ow i 
S to lp em u , k tó ry  się  p rzy czy n ił w b a rd zo  w yso
kim  s to p n iu  d o  p o d n ie s ie n ia  w arto śc i sp o rto w ej 
p o lsk ich  n a rc ia rzy , je d n a ją c  so b ie  jed n o c ze śn ie  
p o w szech n y  ich  szacu n ek  i sym patję .

3. Warszawski Klub Narciarzy o rg an izu je  
w yc ieczk ę  do  S ław ska , d la  w p raw n y ch  n arciarzy , 
p o d  k iero w n ic tw em  p. W . S to lp eg o . W yjazd  
z W arszaw y 5 m arca  b. r.

W  S ław sku  siln e  o p a d y  śn ieżne.
4. W kładki do P Z N .  Z arz . G ł. zw rac a  się 

z usilnem  w ezw an iem  do C z ło n k ó w  sw oich  o w y
ró w n an ie  za leg ły c h  w k ła d ek  n a jp ó źn ie j do  k o ń ca  
m ies iąca  m arca.

5. Rocznik P Z N . N a k o n fe ren c ji o d b y te j 
w  dn iu  1 b. m. w  K rakow ie  p rzez  R e d a k c ję  
ro czn ik a  w  o b ecn o śc i p rezes?  P Z N , u s ta liła  R ed . 
n a s tę p u ją c e  te rm in y  d la  p ra c  o k o ło  w ydaw nictw a: 
do  d n ia  10 m arca  w y k o ń czen ie  a rty k u łu  h isto 
ry czn eg o , ce lem  ro z e s ła n ia  go b ezzw ło czn ie  
cz ło n k o m  P Z N  do u zg o d n ien ia , d o  k o ń c a  m arca, 
z red a g o w a n ie  c a łeg o  m a te rja łu  d la  ro czn ik a , do 
p o ło w y  k w ie tn ia : w y d ru k o w an ie  roczn ika.

6. W alny Z ja zd  Delegatów P Z N .  T erm in  
W Z D  — P Z N .w y zn aczo n y  z o s ta ł n a  d n ie  31 m aja

1 czerw ca  b. r. w  Z ak o p an em . Z. G ł. z am ie 
rza  p o w ierzyć  o rg an izac ję  W Z D — S ekcji N arc ia r
sk ie j „S o k o ła"  w Z ak o p an em .

K o m u n ik a t Nr. 1 
Z a rz ą d u  W O Z PN  z d n ia  27-go lu te g o  r. b.

1. K lub S p ortow y  „Św it" i k lub  sp o rto w y  
„S p arta"  p rzy ję to  p o d  n ad zó r i o p iek ę .

2. K lub S p o rto w y  B ark o ch b a  w W arszaw ie 
p rzy ję to  na  cz ło n k a  zw yczajnego .

3. W zyw a się k lub  sp o rto w y  „G w iazda" do 
w sk azan ia  sw ego n o w ego  ad resu  w  p rz ec ią g u  
dn i 7 od  d a ty  u k azan ia  się  n in ie jszeg o  kom u
n ikatu .

4. Z n o si się  d y sk w alifik ację  z K SW arsza- 
w ianki z dn iem  31-go styczn ia , w o b e c  w y k o n a 
n ia  zo b o w iązan ia  z a leco n eg o  p rzez  p. 2 kom u
n ik a tu  Z a rz ą d u  W O Z P N  Nr. 3 z dn. 27-yo 
sty czn ia  b. r.

5. K lub sp o rto w y  „ O rd o n a"  i k lub  sp o r
tow y „S ztubak" p rzy ję to  p o d  n ad zó r i o p iek ę

K o m u n ik a t W arsz a w sk ie g o  K o leg ju m  S ędziów  
z dn. 2 m a rc a  r. b.

W y d ział p ro s tu je  m yln ie  w ydrukow any  w Nr. 
9 S tad jo n u  te le fo n  sek re ta rja tu , k tó ry  brzm ieć  
p o w in ien  147-02.

K o m u n ik a t N r 3 

W y d z ia łu  G ie r i D ysc. W O Z PN  z d n ia  27.2.25

1) Z ezw ala  się  W K S P ogoń  na ro zeg ran ie  
m eczu  to w arzysk iego  z O b o zem  Szkolnym  W ojsk  
S am o ch o d o w y ch  w dn iu  1.3 br.

2) Z m n ie jsza  się  d y sk w alifik ację  graczow i 
KS W arszaw ianka  Jan o w i L uxem burgow i o je 
d en  m iesiąc  (p a trz  kom unika t W ydziału  G ier 
i D yscyp liny  z d n ia  12.12.24 ).

3) K arze się  K S N ad w iślan k ą  grzyw ną 40 
z ło ty c h  za fa łszyw e zezn an ie  w  sp raw ie  g racza  
S ińczuka . Je d n o c ze śn ie  p o p raw ia  się  p o p rzed n ią  
w ery fik ac ję  m eczu  H ak o ach  —- N adw iślanka  5:1 
(p a trz  kom . W ydz. G ier i D ysc. z dn. 14,11.24) 
n a  5:0 i 2 p unk ty  d la  H ak o ach  za  w staw ien ie  
do drużyny N adw iślank i n iezg ło szo n eg o  gracza  
S ińczuką.

4) K arzę się  KS P o lo n ia  i KS W arszaw ian
k a  grzyw ną po  30 z ło ty ch  za ro zeg ran ie  zaw o 
dów  z d ru ży n ą  zd y skw alifikow aną  L egji (W ar
szaw ianka  II — L eg ja  11, P o lo n ia  11 — L eg ja  1)

5) K arze  się  T S O  R uch grzyw ną 5 z ło ty ch  
za ro zeg ran ie  m eczu  b ez  zw o ln ien ia  z KS S parta , 
k lubem  n iezg ło szo n y m  do  W O Z P N .

6) K arze  się \X<TC za w staw ien ie  n a  sw e 
m ecze  gracza  Janusza  Z o lle ra , grzyw ną 40 zł.

7) M ecze  fin a ło w e  o m istrz , kl. B o k ręgu  
w arszaw sk iego  (za  rok  1924) W I C ,  m istrz grupy  
k lubów  — W arszaw ianka  11. m istrz  g rupy  rezerw  
W arszaw ian k a  il — W T C  w yznacza  się  n a d z ie ń
22.3 br. godz. 15 m. 30, b o isk o  L egji i 29.3 br. 
b o isk o  w  p a rk u  S o b ie sk ieg o , godz. II rano. 
K lu b y  w y m ien io n e  na  p ierw szym  m ie jscu  są  
g o sp o d a rzam i.

8) Do k lasy fikacji b o isk  W O Z P N  n a  rok  
1925 p o w o ła n o  dw ie kom isje  o sk ład z ie : I-sza: 
p p . p rz ew o d n ic zą cy  —  B laszczyk, cz ło n k o w ie  — 
P ichelsk i; il-ga: p p . p rzew o d n iczący  — B uchner 
cz ło n k o w ie  — T om kiew icz i W ieciński.

K o m u n ik a t Nr. 4 
W arsz . O k r. Z w iąz k u  L ek k o -a tle ty c zn e g o

1. Z a rz ąd  Z w iązk u  na  p o sie d ze n iu  z d n ia  
26 lu tego  1925 r. u k o n sty tu o w a ł się  jak  n a s tę 
p u je : w ice-p rezes — p . H . S iecińsk i, sek re ta rz  
p . M ichalsk i F., sk a rb n ik  — p . R Szklar, K om i
s ja  S p o rtow a: —  p rz ew o d n ic zą cy  p . L. W agner, 
g o sp o d a rz  — p. St. R ad liń sk i, p o m o cn ik  g o sp o 
d a r z a —  p. T. C zy i, do  K om isji D yscy p lin arn e j 
w y b ran o  pp . P ach lew sk ieg o  i M ichałow icza .

2. R o zp a trzen ie  i p rz ed sta w ien ie  w niosków , 
d o ty czący ch  p ro je k tu  s ta tu tu  P Z L A  n a d e s ła n e 
go  p rzez  Z a rz ąd  teg o ż , p o lec o n o  kp t. D ańcow i 
i p . S iecińsk iem u.

3. P o s tan o w io n o  z w ró c ić  się  do  PK IO  
z p ro śb ą  o p o c zy n ien ie  w sze lk ich  s ta rań  o p rz y 
ję c ie  p rz ez eń  ad m in is trac ji P a r tu  S o b ie sk ieg o  
o raz  p rzed staw ić  d e zy d e ra ty  W O Z L A , d o ty c z ą 
ce  p o c zy n ien ia  k o n ieczn y ch  in w estycji w Parku , 
z ap e w n ien ia  te rm in ó w  d la  zaw odów  lek k o -a tle 
ty czn y ch  i u ła tw ie ń  d la  zaw o d n ik ó w , tre n u ją 
cy ch  w Parku .

4. W y b ran o  re fe re n ta  p ro je k tu  k w alifikac ji 
z aw o d n ik ó w  w o so b ie  p . Szyszko-B ohusza.

5. P o s tan o w io n o  o d b y w ać  p o s ie d ze n ia  Z a 
rząd u  p e rjo d y c zn ie  co  drugi ty d z ień  w  p ią tk i 
o godz. 8 -e j w ieczo rem  p u n k tu a ln ie  od  dn ia  
6 m arc a  począw szy .
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K om unikat PZTW
W  dniu  12  lu tego  r. b. o godz. 20 w  lokalu  

W T W  o d b y ło  się  p o sied zen ie  K om isji Sporto- 
wej P o lsk ieg o  Z w iązku  T o w arzy stw  W ioślarsk ich .

Z  p o w o d u  zb liża jąceg o  się sezonu  w io śla r
sk ieg o , a z nim  ro k -ro czn ie  u rząd zan y ch  reg at 
zw iązkow ych  w  B ydgoszczy o M istrzostw o P o l
ski, K om isja  za jm o w ała  się  u ło żen iem  p rogram u 
w sp o m n ian y ch  reg a t, k tó re  w yznaczono  na  n ie 
dz ie lę  dn ia  9 sie rp n ia , a ew en tu a ln e  p rzed b ieg i 
na  so b o tę  d n ia  8 sie rp n ia  r b. P ro je k t p ro g ra 
m u u sta lo n o  następujący*.

1. Ó sem ki m łodszych . — Bieg o nag rodę  
p rze jśc io w ą , o fiarow aną  przez firm ę C hudziński 
i M aciejew ski.

2. Jedynk i. — B ieg o M istrzostw o Polsk i.
N ag ro d a  w ęd row na m ag istra tu  m. Bydgoszczy.

3. C zw órki k lep k o w e. — N agroda  w ę d ro 
w na B anku M. S ta th ag en a.

4 C zw órki — B ieg o M istrzostw o Polsk i.
N agroda  w ęd ro w n a  „ S o k o ła41 K rakow skiego.

3. C zw órki k leo k o w e (d ęb o w e) p ań . — D y 
stan s d la  b ieg u  p ań  1200 m etrów .

6 Je d y n k i m ło d szy ch .
7. C zw órki k lep k o w e m ło d szy ch . — N ag ro 

da p iz^jśf-iow a D zienn ika  B ydgosk iego .
P r z e r w a

8. C zw órki m ło d szy ch . — N a g ro d a  p rz e j
ściow a p rezesa  P Z  TW J. K adw ana.

9. C zw órki k lep k o w e (d ę b o w e) now ic ju
szy. —  W y łączn ie  d la  to w arzystw , k tó re  n ie  b io 
rą  udział-i w in n y ch  b ieg ach .

10. D w ójki p o d w ó jn e .
11. C zw órki now ic juszów .
12. Ó sem ki. — B ieg o M istrzostw o Polsk i.
T o w arzy stw a , k tó re  u w ażałyby  za w skazane

w p ro w ad zen ie  n iek tó ry ch  zm ian do  program u 
m ogą n a d sy łać  do Z w iązku  sw o je  uw agi, w te r
m in ie  n ia jd a le j do  1 czerw ca, k tó re  w m iarę
m o żn o ść  b ę d ą  w ziętę  p o d  uw agę na p o s ie d ze 
niu n astęp n y m  K om isji Sportow ej.

W edług ' u s ta lo n e j p rzez  K om isję S p o rto w ą  
w roku  1923 k o le jnośc i w prow adzan ia  b iegów  
o „M istrzostw o  P o lsk i44 na ło d z ia ch  typu  o lim 
p ijsk ieg o  na ro k  b ież ąc y  p rz y p ad a ło  w p ro w a
d z en ie  b iegu  „Dwójek** na cztery  k ró tk ie  w io sła  
bez ste rn ik a . — K om isja S p ortow a zw arzyw szy 
jed n a k , że ten  ty p  ło d zi zby t m ało  je s t  jeszcze  
ro zp o w szech n io n y  p o śró d  to w arz 3 stw , u zn ała  za 
n iem ożliw e w pro w ad zen ie  go, jak o  b iegu  o M is
trzo stw o  Polski, utrzym ując, go jed n a k  w p r o 
gram ie reg a t, jak o  b ieg  zw ykły  d la  sta rszych .

M istrzostw a w ięc  w roku  b ieżący m  o d b ę d ą  
się, jak  w  roku  u b ieg łym  na jed y n k ach , czw ór
kach ze  s te rn ik iem  i ósem kach .

K om isja  u zn ała  rów n:eż za w skazane  dążyć  
do sto p n io w eg o  w yelim inow an ia  z re g a t zw iąz 
k o w ych  ło d z i dębow ych  u trzym ała  na  ro k  b ie 
ż ący  już ty lko  je d e n  b ieg  Nr. 9 z zas trzeżen iem , 
że m a on być d o stęp n y  w y łączn ie  d la  k lu b ó w  
s łab szy ch , k tó re  innych  b iegów  n ie  obsad zają .

W  zw iązku  z u d z ia łem  W ioślarstw a P o lsk ie 
go na  R eg atach  o M istrzostw o E uropy , k tó re

o d b ę d ą  się  w P rad ze  C zesk iej w dniu 4 i 5 
w rześn ia  r. b. a k tu a ln ą  je s t sp raw a opraco w an ia  
reg u lam inu  d la  kw alifikow an ia  za łó g  re p re z e n ta 
cy jnych  P o lsk i w y sy łanych  zag ran icę . — B rak do- 
ta te cz n y ch  reg u lam inów  d a ł się  już d o tk liw ie  
odczuć przy  w ysy łan iu  n aszej re p re z en tac ji na 
O lim p jad ę .

W celu  zap o b ież e n ia  b rak o m  tym  na p rzy 
sz łość  w szczęte  już  w tym  k ierunku  o d p o w ie d 
n ie  p rzygo tow an ia.

K o m u n ik a t Nr. 69 P Z L T  z dn. 23.11 r. b.

I. W o b ec  zb liża jąceg o  się  W alnego  Z g ro 
m ad zen ia  P Z L T  (w  d n iach  29 i 30 m arca  r. b .l 
zw raca  się członkom  uw agę na §  33 sta tu tu , 
w ed łu g  k tó rego  ty lko  w niosk i cz łonków  z g ło 
szone trzy  ty g o d n ie  p rz ed  w alnem  zg ro m ad ze
niem , a w ięc  n a jp ó źn ie j do  d n ia  9 m arca  r. b., 
b ę d ą  m og ły  p rzy jść  p o d  obrady .

D otychczas w p ły n ę ły  po za  w nioskam i P re 
zydium  wzgl. w nioskam i cz ło n k ó w  Z a rz ą d u  ty l
ko dw a w n io sk i: a) W arszaw skiego  Law n 1 en-
nis K lubu (p ro jek t now ego  sta tu tu ), b ) K a to w ic 
kiego Z w iązku  T en n iso w eg o  (w n iosek  o z b io ro 
w e zam ów ien ie  ka rt sędziow skich .

II. P row izoryczny  p o rz ą d e k  o b ra d  W alnego  
Z g ro m ad zen ia  n a  dzień  29 i 30 m arca  r. b  :

1. Z ag a je n ie  i s tw ie rd zen ie  leg itym acji d e 
leg a tó w  i w ybór p rz ew o d n ic zą ce g o  zeb ran ia .

2. O d c zy tan ie  p ro to k u łu  z o sta tn ieg o  w a l
nego zgrom adzen ia.

3. W niosek  P rezy d ju m  P Z L T  w  sp raw ie  
p rzyznan ia  d o d a tk o w y ch  g ło só w  —  w  m yśl § 18 
sta tu tu .

4. Z g ło szen ie  dym isji Z a rz ąd u  P Z L T .
5. R efera t ska rb n ik a ,
6. S p raw o zd an ie  K om isji R ew izy jnej.
7. S p raw a  p rz en ies ie n ia  s ied z ib y  Z w iązku  

do W arszaw y i u tw o rzen ie  s ta łe g o  b iu ra  Z w iązku .
8. Sp raw a  zm iany  sta tu tu  (w n io sek  K ierow 

n ictw a), w zg lędn ie  uch w alen ie  now ego  sta tu tu  
(w niosek  W arszaw sk iego  L aw n T en n is  K lubu).

9 W ybór n ow ego  Z arząd u .
10. S p raw o zd an ie  tym czasow ej kom isji sp o r

tow ej o raz  w y b ó r now ej kom isji sp o rtow ej.
1 1. E w ent. u s tą p ie n ie  K om isji rew izy jnej 

i w y b ó r now ej kom isji rew .
12 P rzy znan ie  m is trzo stw  na rok  1925.
13. U zg o d n ien ie  term in ó w  turn ie jow ych .
14. U ch w a len ie  s ta tu tu  o m istrzostw o  Polsk i.
15. U ch w alen ie  s ta tu tu  n ag ró d  o m is trzo 

stw o P o lsk i i sp raw a  zakupu  o d n o śn y ch  n ag ró d  
z sp e c ja ln e g o  funduszu.

16. U sta len ie  m ie jsca  rozg ryw ek  o m is trzo 
stw o P o lsk i na  rok  1925.

17. S p raw a  p rz y s tą p ie n ia  P o lsk i do  rozg ry 
w ek  o p u h a r Dav>sa.

18. S praw a zap ro szen ia  Polski n a  tu rn ie j 
o fic ja lny  o m istrzostw o  F rancji.

19. S praw a sk re ś len ia  t . lis ty  czło n k ó w  
P Z L T .:  a! T o ru ń sk ieg o  K lubu Law n 1 enniso- 
w ego , b )  W ojskow ego  K lubu S po rto w eg o  L u
b lin  S ek c ja  T en n iso w a.

20. W nioski członków .
21. W n oski cz ło n k ó w  Z arząd u
22. W nioski Z arząd u .
23. W niosk i P rezydjum .

K om unikat Nr. 4 
W y d z ia łu  G. i D. T Z O P N  z d. 25.11 r. b.

1. P o  p o n o w n em  ro zp a trzen iu  spraw y 
gracza  P ie truszk i, znosi się  dyskw alifikację  
tegoż  z dn ia  25.11 r. b.

2. P o w o łu jąc  się na  K om unikaty  Z a rz ąd u  
T Z O P N  Nr. 1 p . 7 i Nr. 2 p. 2 zaw iadam ia  
się  k luby , że w sze lk ie  p o d a n ia  o zezw olen ie  na 
rozeg ran ie  zaw o d ó w  z drużynam i n iezw iązkow e- 
m i, a tak że  i p o w iad o m ien ie  o m ający ch  się o d 
być z aw o d a c h  to w arzysk ich  n a leży  k iero w ać  do 
se k re ta r ja tu  W . G . i D T o ru ń , B ydgoska 48.

3. P rzy p o m in a  się k lubom  m iasta  T o run ia  
k on ieczn o ść  śc is łeg o  p rzestrzeg an ia  czasu  ro z p o 
częcia , a zw łaszcza  zak o ń czen ia  razgryw ek c e 
lem  w y k o rzystan ia  bo isk a  p rzez  k ilka  klubów .

K o m u n ik a t Nr. 3 
W arsz . O kr. Z w ią z k u  L ek k o -a tle ty c zn e g o

N a W alnem  Z g ro m ad zen iu  Z w iązku , o d b y 
tem  d n ia  17 lu tego  b. r., p o  om ów ien iu  sp ra 
w ozdań  udz ie lo n o  u stęp u jącem u  Z arząd o w i a b 
so lu to rium  i w yrażono  mu p o d z ięk o w an ie , wy
brano  now y Z a rz ąd  w sk ład z ie  pp .: kpt. D aniec  
(p rezes), W agner, p o r. G ro tt, P ach lew sk i, R ad 
liński, Szyszko-B ochusz, M ichalski, M ichałow icz, 
^-ieciński, Szklar; K om isję R ew izy jną w sk ład z ie  
pp .: W ajn tal, S em ad en i, R useck i, oraz jak o  d e 
legatów  n a  W aln e  Z g ro m ad zen ie  PZ L A  pp . Sie- 
c iń sk iego , S em ad en ieg o  i inż. Z najd o w sk ieg o .

Jako  dyrektyw y d la  d e leg a tó w  i w nioski 
na  W alne ' Z g ro m adzen ie  P Z L A  uchw alono: 
1° dąży ć  do  rew izji kary, n a ło ż o n e j na  AZS. 
W arszaw a, 2° in te rp e lo w a ć  w sp raw ie  dyskw ali
fikacji p . W iśn iew skiego , 3° d o m ag ać  się  usta
len ia  re k o rd ó w  n a  w szystk ich  d y sta n sa ch  m e tro 
w ych, p rz y ję ty ch  p rzez  Z w iązek  M iędzynaro
dow y i n ieu w zg lęd n ian ia  dystan só w  yardow ych , 
4° d o m ag ać  się u rz ąd z en ia  zaw o d ó w  o m is trzo 
stw o P o lsk i w  r. b . w W arszaw ie, P ozn an iu  lub 
L w ow ie (po n iew aż  K raków  n ie  p o s ia d a  o d p o 
w ied n ie j b ieżn i), 5° w razie  p o ru szen ia  spraw y 
sp o rtu  lek k o -a tle ty c z n eg o  k o b ie t — p rz ec iw sta 
w ić  się  jak iem u k o lw iek  p rzesąd zan iu  tej spraw y 
jak o  p rz ed w c z esn e j do czasu  p o w stan ia  P o lsk ie j 
S p o rto w ej F e d e rac ji K o b iece j.

N a w n io sek  Z a rz ąd u  w yrażono  w uznaniu  
b a rd zo  ow ocnej a b e z in te re so w n e j p racy , je d n o 
m yśln ie  p o d z ię k o w a n ie  p  kpt. dr. Szew czykow - 
sk iem u za  g o rliw ą  o p iek ę  san ita rn ą  n ad  zaw o d 
nikam i i p . M aurycem u B aq u e t’owi za  ich  n ie 
stru d zo n y  tren ing .

W  w o lnych  w nioskach  p o le c o n o  Z arząd o w i 
o p ra co w a n ie  reg u lam in u  W O Z L A  na  p o d staw ie  
n ow ego  sta tu tu  P Z L A , p rzyczem  zasad y  klasy- 
ftkac ji k lubów  w inny  być o p a rte  n a  ilo ści i ja 
kośc i s ta r tu ją c y c h  zaw odników .

K Ą  C I K  T O N N Y ’E G O

N A J N O W S Z E  IN W E S T Y C J E  „ W  A G R Y K O L I" , W E D Ł U G  PRO F. K A S Z K I
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REDAKCJA I A DM IN ISTRACJA : W a rsz a w a , G a le rja  L u k se m b u rg a  T e l. 70-56, 282-66’
A dres  te l . :  W ARSZAW A — STADJON

RED A K CJE OKRĘGOW E:
Łódź, P io trk o w s k a  8 6 , te l .  4-74. 
K raków , D u n a je w sk ieg o  2. 
W ilno , W iw u lsk ieg o  12, m . 2.

P o zn ae , S k a rb o w a  23 
Lw ów , P e łc z y ń s k a  20  p a r te r . 
T o ru ń , B ydg o sk a  48, S t. K ince .

PREN UM ERA TĘ PRZYJM UJĄ.:
A d m in is tra c ja  „ S ta d jo n u "  o raz  w sz y s tk ie  b iu ra  dzien n ik ó w  i og ło szeń .
P re n u m e ra tę  n a  p ro w in c ji p ro s im y  u sk u te c z n ia ć  z a  p o śred n ic tw em  n a jb liż sz eg o  u rzęd u  

pocz tow ego  n a  n asz  r a c h u n e k  w  PKO as 749*.

W P a ry ż u — A g e n c ja  H a v a sa , w  B e r l in ie —Z e n tra l-Z e itu n g , w N ew  Y o rk u —N ew s A gency . 

PREN UM ERA TA : k w a r t,  z ł 7 50, p ó lrocz . zł. 15, ro c z n a  zł. 30, z a g ra ń  <ą 50%  d ro że j.

C E N Y  O G Ł O Ś  Z E N :

K olum na: 7. 7. 73 74 7  8 7 16 732

Z to k stem 180 90 60 50 25 12 7

P rzed  te k s t . 200 100 70 55 30 15 8

W te k śc ie 25 - 1.5 85 70 40 20 10

Za l  w ie rsz  m |m  s ze ro k o śc i 

l - e j  s z p a l ty  k ro n ik i k lubow ej, 

to w a rz y sk ie j lub  ko m un ika tów  

35 g r .

Z a g ra n ic z n e  o 100 p ro c . d ro że j.
I lu s tro w a n a  k o lu m n a  op iso w a 250 zł p rzy czem  fo to g ra fje  i k lisze  w ykonyw ane 
s ą  n a  rach u n e k  k li je n ta . R ysunk i i p ro je k ty  rek lam o w e w y k o n y w an e  są  

p rzez  fachow ców .

e d a k t o r  n a c z e l n y  d r .  W . u a . i . o l s k i . R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  W.  D e n h o f f  C z a r n o c k i .

K e d a k t o r o w i e  okręgow i:
O krąg łódzk i — dr. Juljusz Krausz. O krąg lw o w s k i— Jan N aw rocki. O krąg k r a k o w sk i— Al. D em biński. O krąg poznański — C z M ikołajew ski. 
O krąg toruński —  St. M altze. O krąg w arszaw ski —  M arjan R aszkę. O krąg w ileń sk i —  A. Salm onow icz. O krąg górnośląsk i S. Nogaj.

E
Motory 1 jachty motorowe

N iem cy  —  E1NFELD 
D re p p e r  & Co.

N iem cy —  F R A N K F U R T  a. O. 
M o to ren w erk , F rankfu rt G. m. b. H.

N iem cy —- H A M B U R G , G ertig s tr. 48 
G efrah a  W erft A G .

N iem cy —  H A M B U R G . F e rd in an ts tr . 25/27 
E d u ard  G o ed ick e .
N iem cy  — H A M B U R G , A lte r  T e ich św e g  33[35 
L loyd  W erft A. G.
N iem cy — M U N C H E N , N y m p h en b u rg erstr. 45 
D eu tsch e  W erke A. G.

N iem cy  — SW 1NEM U NDE, H afen  
M ahrw erft, M ahr & C o.

N iem cy  —  U N TE R T U E R K H E 1M  
D a im le r-M o to ren g ese llsch aft A . G.

N iem cy — V E G E SA C K
Fr. L urssen .

Części do łodzi motorowych

N iem cy — B ERLIN , N. 58 
S ch ó n h au ser A llee  74, H e in rich  K ersten .

Łodzie wyścigowe, turystyczne i żaglówki

N iem cy  — BERLIN 
S tra lau , D eu tsch -T u n n e ls tr. 38 

N iem cy — BERLIN , SW . 48, W ilh e lm str. 42a 
N ord flu g w erk e , G. m. b. H.

N iem cy — B ER LIN , W . 57, S te in m etzstr. 37 
S ch iffsw erft, Jo h an n  H o ffm eis te r G . m. b. H.

N iem cy -■ B L U M E N T H a L  (H a n n o v er)
H. H ay ighorst.

N iem cy  — E IN FE L D  
D re p p e r & C o.

N iem cy — H A M B U R G . v o n  E ssen str. 18 
E ise lt & F ranek , F av o rit G . m. b . H .

N iem cy —  H A M B U R G , G ertig s tr. 48 
G e fra h a  W erft A. G .
N iem cy — H A M B U R G , A lte r  T e ich w eg  33 —35 
L lo y d —W etft A . G.
N iem cy — M U N C H E N . N y m p h en b u rg erstr. 45 
D eu tsch e  W erk e  A . G.

T  e  a  t  r  y  ;

R ep ertu ar  od  d n ia  o — iZ .lll 25 r.

W ielki: 5-go Bal Maskowy, 6-go „Gadzina 
H szp ań sk a".

N arodow y: „Uciekła mi przepióreczka...*.
T eatr B o g u sła w sk ieg o : od 6-go.„K niaź  

Patiom kin" F. M icińskiego.
Letni: „Znaleziono n ag ą  kobietę".
Polski: „Poczekaln ia 1 k lasy ", od 7-go 

„Rom ans Krym inalny K ajzera".

Mały: „Zam iana".
Fredry: „ Ja n  Maciej Karol W ścieklica"

N ow ości: „Cloclo" z p. Em ą G .stedt.

Olu i Pro Q uo : „Hallu! C iotka".
Praski: 5 i 6-go „ Ja k  budowano Polskę", 

od 7-go „Fałszyw e dolary".
Cyrk: D oskonaiy program  marcowy z no- 

w ozaangażow anem i sitam i atletycznem u

K I E R O W N I K .  E K S P E D Y C J I
b y w a  u ś m ie 

c h n ię ty ,  g d y  

w p ł a c a s z  m u  n a  

c z a s  p r e n u m e 

r a t ę  i n i '0- p o 

t r z e b u je  C i ę  

w y r z u c a ć  z  k a r 

to t e k i  . , .

R) Wszechświatowej sławy
„IN D IA N ” M O T O C Y K L E  dzięki fen o m en a l
nej kon stru k c ji —  m oto ru , n a  w yścigach  i rai- 
dach o d n o szą  s ta le  zw ycięstw a i u s tan aw ia ją  
n a jw iększe  rek o rd y . Są o d p o rn e  n a  z łe  d rogi, 
ekon o m iczn e  i tan ie . Jen . R epr. „P O L S A M ” 
So. Akc. N ow v Św iat 21. T el. 19-11 i 306-54.

R O W E R Y
P I E R W S Z O R Z Ę D N E J  MARKI

„ R E N O M A ”
B I E L A Ń S K A  7 
TELEFON 124-03

PO SIA DA M Y NA SK ŁA D ZIE 
CZĘŚCI R O W E R O W E  W WIEL

KIM W Y B O RZE

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

51G0R5KIEG0
WflIWZAWA

ODCISKI
I N A G R .W . Z Ł O T . M E D A L E M  w P A R Y Ź l

Zęby zdrowe zachowasz używając tylk3 dobre proszki

AGATOL i MENTOLIN
EKS:i\ANS proszek usuwa pot po jednem użyciu.
BOROMEivTOL od kataru.
KREM LANOLINOWY udellkatnia ręce 
COLO CREM PR1MAVERA, WASEL1NA TOALETOWA 

w tubach i pudelkach.
WYROBY ZNANE ZE SWEJ DOBROCI OD PÓŁ WIEKU —  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

LABORATORJUM KOSMETYCZNE ST. G Ó R S K I
W A R S Z A W A  — LESZNO 12. TEL. 52-34

Idź i niezwłocznie przeczytaj ostatni numer

„Nowości Ilustrowanych”
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 95. — Tel. 479.
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NABOJE ŚRÓ TO W E  
P O C I S K I ,  E L E Y  
W A R S Z T A T Y  
R E P E R A C Y J N E

S K Ł A D  B R O N I
PO D  FIRM Ą

J. SOSNOWSKI właśc. CZ. LISOWSKI
WARSZAWA, UL. OSSOLIŃSKICH I (CZYSTA).— TEL. 47-47.

POLECA:

BRONIE ŚRÓTOWE I SZTUCERY DUBELTOWE FIRMY 

G. DEFOURNY-SERVIN W LIEGE I J. NOWOTNY. KON

KURSOWE SZTUCERY I SZTUCERKI DO STRZELANIA 
TARCZOWEGO

PR ZYBO RY FECH- 

TUNKOW E, ORAZ  

PRZYRZĄDY W OJ

SKOW E S T R Z E 

L E C K O  - Ć W I 

C Z E B N E  ST A LE  

NA SKŁA D ZIE. PO

TR ZA SK I NA SZ K O 

DNIKI.

P. K. O. 201 969

TELEFON 24-09

WYTWÓRNIA 

ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH

I.
Poznań, Łąkowa 10

KOMPLETNE WYEKWIPOWANIE 
DLA DRUŻYN FOOTBALOWYCH 
I LEKKO - ATLETYCZNYCH

Towar
pierw szorzędny.

Ceny
um iarkowane

M A J Ą T E K  S W E G O  K L U B U  Z A B E Z P IE C Z Y C IE
TY LK O  ZA NASZEM  POŚREDNICTW EM

FABRYKA KAS OGNIO

TRW A ŁY CH , PA N C E R 

NYCH SZAF, KASETEK 

I PRAS DO KOPJOWANIA

H. J  A R D E L
Warszawa, Miodowa 14. Telefon 137-99.

W Y T W Ó R N I A

Mebli Stylowych
POSIADA NA SK ŁA D ZIE

M E B L E  G O T O W E
SYPIALNIE. 

STOŁOWE.
GABINETY

I.
LESZNO 50

miinii móimi imutn spommi
PIŁKA NOŻNA, TENNIS K O LA RSTW O  
V  v  BOKS, GIM NASTYKA

A. UfllHKIEIIU i Syn
ZAMÓWIENIA Z KLUBÓW, ODDZIAŁÓW WOJSKO »  YCH, 
FIRM SPORTOWYCH I ZAKŁADÓW NAUKOWYCH NA 
----------------- PROW INCJI N A LEŻY  KIEROW AĆ -------------

W arszaw a, Męcińska Nr 10 (Grochów 2-gO
D ojazd  au to b u se m  N r. 3 z D w o rca  W sch o d n ieg o .

v  Olbrzymi wybór modeli obuwia sportowego

N A  R A T Y !
V4 CZĘŚĆ ZALICZKI 
ZEGARY ŚCIENNE

ZEGARMISTRZ

C U T M A C H E R ,  S m ocza  21

Po cenach 170 zł.
GRAMOFONY
K O N C E R T O W E

10 p ł y t  n a j n o w s z e g o  r e p e r tu a r u  i 5 p u d e ł e k  
i g i e ł  s p r z e d a j e  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

A. F E I L
M arszałk ow sk a Nr 62. =  Telefon 127-59

S P R O S T O W A N I E
W  całym  szeregu num erów w ogłoszeniu 
f. J. Rokicki i Ś-ka om yłkowo zo
stał w ydrukow any adres filji w  W ilnie, 
który obecnie prostujem y, nadm ieniając, 
że oddział wileński mieści się przy 

ulicy Wileńskiej Nr. 10.

D OM S PORTOWY CH D I N C E S
WILNO, WIELKA i 5 e g z y s t u j e  o d  r o k u  i 885

P O L E C A

W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S P O R T Ó W

D LA  ODDZIAŁÓW  W OJSKOW YCH I KLUBÓ W  SPO RTO W YCH  SPECJA Ł NE CENY I DOGO D NE WARUNKI
13—1
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POLSKA SPÓŁKA SPORTOW A W A RSZA W A , H O Ż A  19

poleca WSZELKIE PRZYBORY DO WSZYSTKICH SPORTÓW  
oraz PRZYRZĄDY GIMNASTYCZNE

K A TA LO G I ILU STR O W A N E -  G R A TIS

FI T T  IN G

FOOTBALL BOOTS

W E A R  T H E  G E N U I N E

PERFECT .

ŚWIATOWEJ SŁAWY 

BUTY A N GI E L S K I E  

N A D E SZ Ł Y

J. ROKICKI I S^
WARSZAWA, ULICA NOWY-ŚWIAT 53

I ODDZIAŁ UL. NOWO-SENATORSKA 1

II ODDZIAŁ WILNO UL. WILEŃSKA

Wytwórnia Przyrządów 
Gimnastycznych i lekko-atletycznych

WYKONYWA WSZELKIE ZAMÓWIENIA PO CE

NACH KONKURENCYJNYCH. U RZĄDZA SALE 

GIMNASTYCZNE C A Ł K O W I C I E  1 CZĘŚCIOWO

W. SZYMBORSKI I
WARSZAWA, BIELAŃSKA 5. TELEFON 298-38

S K Ł A D N I C A  S P O R T O W A  S T A D J O N
DAW NIEJ UL. M A R SZA Ł K O W SK A  34

UL. KRÓLEWSKA 31 - - ODDZIAŁ LESZNO 9

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO
A r t y k u ł ó w  S p o r t o w y c h

W ydaw ca: d r. W l. O sm o lsk i. K lisze wyk. w zak ł C. M ielnicki. T ło c zo n o  w druk. M. S. W ojsk.
A dres w ydaw nictw a: g a le rja  L uksem burga , ul. S en a to rsk a , W arszaw a.


